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(TANIE WIADOROWOI. 


Konflikt między rządem węgier- 
skim a Koroną. 


Wiedeń. (Tel. wł.) W sprawie nowego za- 
targu między. miarodajnymi czynnikami wojsko- 
«wymi a rządem węgierskim, nie zapadło jeszcze 
żadne rozstrzygnięcie. Pewnem jest tylko, że ce- 
sarz, następca tronu i rząd austryacki zupełnie 
podzielają wątpliwość zarządu wojskowego. Wo- 
bec tego niema o tem oczywiście mowy, aby 
pakt rządu węgierskiego z Kossutowcami mógł 
otrzymać sankcyę przez projektowaną rezolucyę. 
Jak już wczoraj doniosłem, minister wojny wy- 
stosował na zlecenie cesarza notę do hr. Khue- 
na, w której wyłuszcza stanowisko zarządu woj- 
skowego. Z kół informowanych donoszą, że nota 
powołuje się na niezaprzeczone dotychczas do- 
niesienia gazet, iż rząd węgierski oświadczył w 
perlamencie, iż zgadza się na uchwalenie parla- 
mentarnej rezolucyi o prawie monarchy do po- 
woływania rezerwy pod broń. 

Minister wojny zwraca uwagę na odbyte we 
Wiedniu konferencye, na których uzyskano zgo- 
dność zapatrywań. Projektowana rezolucya odbie- 
gałaby zaś od zawartego porozumienia. Nota 
ośwładcza dąlej, że cesarz w każdym wypadku 
uwzględniać będzie tylko momenty ściśle wojsko” 
wej natury i do potrzeb wojskowych zastosuje 
swe rozstrzygnięcia, więc nie da wpłynąć na sie- 
bie w wykonywaniu swych praw, przez zastrzeże- 
nia wychodzące poza obręb prawa wojskowego. 
W tej mierze wykluczone są wszelkie dalsze 
ustępstwa. 

To oświadczenie -— jak powiada nota — 
jest konieczne ze względu na usiłowania, ma- 
jące na celu pokojowe rozwiązanie przesilenia 
parlamentarnego na Węgrzech. Te usiłowania na- 
leży popierać i właśnie diatego, aby nie tworzyć 
możliwości nowych zawikłań, należało w ten spo- 
sób sprawę wyjaśnić. Minister wojny prosi pre- 
miera 'węgierskiego, o dokładne sformułowanie 
stanowiska rządu węgierskiego w sprawie tej re- 
zołucyi, sprzeciwiającej się układowi zawartemu 
we Wiedniu. 

Prezydent ministrów hr: Stürgkh, wystoso= 
wał podobną notę do hr. Khuena, wskazującą na 
to, że zamierzona rezołucya z przyczyn prawno- 
państwowych jest niedopuszczalna. 

Cała ta akcya, jak wyraźnie zapewniają we 
wszystkich poinformowanych kołach, absolutnie 
nie jest skierowana przeciw osobie hr. Khuena i 
zasadza się wyłącznie na podstawach i względach 
rzeczowych. Wczoraj hr. Berchtold, który — jak 


Lwów, piątek dnia 1. marca 1912. 


godzinie 6-te] rano („Gazela Poranna') i o godzinie 2 nomoludniu. 


Z przesyłk 
miesięcznie. 
kwartalnie . 
rocznie .» 


3 pocztową w kraju i monarchii: 
cj K 2 h 


Ceny ogłoszefi : Za wiersz jednoszpaltowy pelifowy 
lub jego miejsce 24 hal. Nadesłane za wiersz pe- 
titowy lub geo miejsce 80 hal. Po kronice wiersz 
2 kor. Nekrologia za wiersz petitowy 60 hal. — 
Drobne ogłoszenia po ô hal. za wyraz, wyrazy 
tłustemi czcionkami liczą się po wójnie. Numer 
pojedynczy we Lwowie 4 hal, na prowincyi 8 hał. 


z dwukrotną 3 K — h. 
wysyłką - . 9 o — 3, 
pocztową . JÔ s "> 
W Niemczech miesięcznie » s... 4R—h 
W innych państwach Zw. p. miesięcznie 5 » = » 


| wiadomo ad bawi do dziś w Budapeszcie, odbył | polnego. Jeden granat spadł na grunt, 


dłuższą konferencyę w tej sprawie z prezyden” |do poselstwa amerykańskiego, ale nie 
|tem ministrów hr. Khuenem. Premier węgierski | qował. 
przedstawił swe stanowisko, a hr. Berchtold o- Rzym. (TBK). Z Pekinu donoszą: Onegdaj 
świadczył, że poinformuje o tem przedstawieniu | wieczorem rozpoczęła się nagle w mieście tatar- 
miarodajne czynniki w Wiedniu. |skiem, o pół kilometra od poselstwa włoskiego 
Z Budapesztu donoszą, że hr. Khuen po”|strzelanina z karabinów między żołnierzami chiń- 
czynił wszelkie kroki, abv usunąć ile możności | skimi. 
wątpliwości zarządu wojskowego i rządu austrya- | Walka ta przeniosła się także na inne czę- 
ckiego. Prawdopodobnie w niedzielę przybędzie | sej miasta, a równocześnie w kilku punktach 
hr. Khuen do Wiednia, gdzie odbedzie konferen- | wybuchły pożary, umyślnie wzniecone. Około 
cyę z ministrem wojny i hr. Stiirgkhiem, ewen- | północy przestano strzelać, ale pożary jeszcze 
tualnie będzie też na posłuchaniu u cesarza. wszędzie trwały. Dzielnica, w której znajduje 
Mimo tych uspakajających wiadomości z Bu“ | się poselstwo, jest zupełnie bezpieczna. 
dapcsztu, nie da się zaprzeczyć, że sytuacya Natychmiast po wybuchu buntu poseł wlo- 
przedstawia się dość krytycznie. ski wysłał kilka oddziałów marynarzy celem 
ME |sprowadzenta do poselstwa Włochów, mieszkają- 
5 EN. f |cych*w Pełdnie. Obecnie są oni w poselstwie w 
prawa fafultetu włoskiego. | bezpieczne schronieniu. Jeden oddział majtków 
Wiedeń. (Tel. wł.) Rząd wdrożył na nowo włoskich przeszukał wielką cześć miasta, w któ- 
rokowan'a z posłami włoskimi w sprawie fakul- rej pożary i rabunki były największe i zabrał ze 
tetu włoskiego. Rokowania prowadzi minister Sobą pewnego starego księdza włoskiego, kilka 
oświaty Hussarek. Istnieje cały szereg wniosków | zakonnic francuskich, kilku angielskich misyona- 
rzy i trzech dziennikarzy francuskich. 


należący 
cksplo- 


kompromisowych, między innymi wniosek na wy- 1 a 
cór osobnego subkomitetu z łona komisyi bud- , Waszyngton. (Tel. wł.) „Ass. Press" do- 
żetowej, którego zadaniem było doprowadzić do nosi: Na notę sekretarza stanu Knoxa w spra- 


wie ewentualnego wspólnego postępowania w 
Chinach, nadesłały już cztery mocarstwa odpo- 
wiedź, zgadzającą się na tę propozveyę, a mia- 
nowicie Anglia, Niemcy, Rosya i Japonia. Od 
Austro-Węgier, Francyi i Włoch niema jeszcze 
odpowiedzi. 


| porozumienia z rządem. 


Rząd wokec żądań urzędników. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Z przebiegu wczoraj“ 
szego posiedzenia subkamitetu komisyi dla spraw 
urzędniczych wynika, że dyferencye pomiędzy 
stanowiskiem subkomitetu a stanowiskiem rządu 
dotyczą jeszcze 25 paragrafów — a mianowicie 1 3 R ZA 
postanowień Ee ARE nek. prawa koalicyi, sto- Olbrzymi strajk górników. 
sunku służbowego urzędników i innych. Rząd Londyn. (Dep. wł). Wczoraj w nocy roz- 
wdroży w tym celu rokowania, aby mogło przyjść | począł się strajk we wszystkich kopalniach węgla. 
w tych sprawach do porozumienia. W przyszłym | Sytuacya przedstawia się na razie beznadziejnie. 
tygodniu odbędzie się znów posiedzenie subko- | Rząd kontynuuje dalej swe pertraktacye ze stron- 
mitetu. nictwami. Wczoraj konferowano przez cały dzień, 

h |a o godz. 7'30 wieczorem odbyła się ponowna 
Choroba dyplomaty austro-węgierskKiego. |konferencya, ale tymczasem strajk już był wy- 

Berlin. (Tel. wł.) Tutejszy ambasador au* buchł. Obecnie wszystkie usiłowania rządu ogra- 
stro-węgierski p. Szegenyi-Marich zapadł przed | /CZ9J% SIĘ do tego, aby, o ile możności, strajk 
kilku dniami na ciężką influencyę i uda się nie- jak najrychlej został ukończony, Sądzą, ke gdyby 
bawem na południe. nie miało przyjść w najbliższych dniach do ukoń- 

czenia strajku, to rząd wniesie ustawę, której ce- 
lem będzie przez wprowadzenie ustawowego mi- 
, nimum płacy złagodzić konflikt pomiędzy praco- 
i dawcami a robotnikami. Oczywiście Izba gmin 


| Sprawy zagraniczne. zgodzi się na to przedłożenie i nie będzie czy- 


Kontrrewolucya w Pekinie. |n" najmniejszej opozycji. 


| inną zaś jest rzeczą, czy takie przedłożenie 
| Pekia. Biuro Reutera donosi: Zaburzenia | mogłoby przejść w lzbie lordów. 
trwały onegdaj przez cały dzień do późnej nocy. Pojawiły się jeszcze inne projekty, miano” 
Buntownicy, narobiwszy wiele szkody, wynoszą | wicie między innymi ten, aby rząd zakupił okolo 
lsię z miasta z łupem. Pożary, wzniecone przez | 20 kopalń w południowej Walii i tam zaprowa- 
|nich, przybrały wielkie rozmiary. Straże poselstw  dził płacę minimalną, przez co z jednej strony 
|sprowadziły bez przeszkód cudzoziemców do bu- | możnaby uzyskać na razie przynajmniej pewną 
dynków poselstw. Natomiast w dalszych dzielni- jilość węgla a równocześnie wywrzeć presyę i na 
cach strzelano do cudzoziemców, nikogo jednak |innych właścicieli kopalń, którzy nie godzą się 
lnie zraniono. Obecnie już, jak się zdaje, nie |jeszcze na ustanowienie minimum płac. 
|grozi cudzoziemcom niebezpieczeństwo. | Wczoraj po południu okolo godziny 5 li- 
| Powstańcy dali też kilka strzałów z działa | czba strajkujących wynosiła już 900.000 ludzi. 


AWA U 


«acz 


Londyn. (Tel. wt) Prezydent ministrów 
Asquith oświadczył wczoraj na konferencyj z za», 
stępcami robotników: „Rząd uznaje zasadę mi-| 
nimum płac, a zasada ta musi uzyskać powsze- 
chne uznanie, jeśli nie przez dobrowolne oświaq-; 
czenia obu stron, to na jakiej innej drodze“ 
(oczywiście w drodze ustawowej. Red.) 

Wiedeń. (Tel. wl.) Strajk węglowy w An-j 
glii nie odbije się chwilowo na targu austryackim 


_ „Gazeta Wieczorna” z dnia 1. marca 1912. Str. 2. 


wojskowej jego obrony odnoszących się przez onowana przez rząd rosyjski ajencya emigracyj- 
państwo bez rozgłosu przedsiębranych lub wyko- na założona przez „likę“, usiłowano wszystkich 
nywanych — w tym celu, aby o nich udzielić trudniących się tajemnie „emigracyą* utrącić. 
wiadomości obcemu państwu, czem dopuścili się, Byla to więc czysto zawieść konkurencyjna. 
zbrodni szpiegostwą z $ 67 u. k. l Przed nikim nie zwierzał się oskarżony, ja” 
Calym szeregiem naprowadzonych wypąde ; koby stał na żoldzie Resyi. Z Okopów nie wy- 
ków, o których się „tylko mówiło" i takich, którę jeżdżął nigdzie, raz tylko był w sądzie w Czer- 
zdołano stwierdzić, popiera akt oskarżenia ząrzut niowcach, a raz odprowadził narzeczoną swą do 
przeciw Wejssmannom i tow. o szpiegostwo! Tarnopola, poza tem nigdy w życiu nigdzie nie 


zbyt dotkliwie. Eksport węglowy Anglii wynosił |ipolityczne, polegające na wydawaniu wla- | wyjeżdżał. 


w roku uhiegłym 67» milionów ten, 
stawią wartość 38 i pół milionów funtów szteri. 
č tego 10 milionów ton eksportowano do Fran- 
cyi, przeszło 9 do Włoch, 9 do Niemiec, zaś do 
Austro-Węgier wywieziono w roku 1909 blizko ê 
mil. cetnarów metr. węgla angielskiego. 

Węgiel ten używany jest prawie wyłącznie 
przez Tow. żeglugi parowej, mianowicie konsu- 
muje „Lloyd“ austryacki rocznie około 250 tys. 
ton, miesięcznie około 20 tys., a także „Austro» 
Americana" konsumuje w wielkich ilościach wę- 
giel angielski, którego jednakowoż używa tylko 
przy turach do Ameryki, podczas gdy przy turach 
z Ameryki do Europy używa tańszego węgla ame- 
rykańskiego. Gdyby więc strajk potrwał czas dłu- 
ższy, to oczywiście te oba Towarzystwa ponio- 
słyby wielką szkodę, bo musiałyby się postarać 
o węgiel, którego dowóz byłby droższy. 

Londyn. (TBK.) Słychać, że premier Asquith 
poczynił właścicielom kopalń nowe propozycye. 
Wobec tego rokowania wzięły inny obrót i dziś 
będą dalej prowadzone. Właściciele kopalń w 
Northumberland w zasadzie zgodzili się na mini- 
mum płacy, nie chcą jednak słyszeć o warunku, 
że mają płacić wynagrodzenie minimalne bez 
względu na pracę i zręczność robotników. 

Londyn. (TBK.) Położenie wydaje się zno- 
wu bardziej pomyślne, gdyż sądzą, że górnicy zgo- 


dzili się na rękojmie, jakich żądają właściciele | 


sopalń na wypadek przyznanie płacy minimalnej. 


Nowa aklcya pokojowa. 
Frankfurt. (Tel. wł.) „Fr. Zeitung“ donosi 
z Berlina, że Niemcy i Austro-Węgry jako pier- 
wsze mocarstwa przystały na ostatnie propozycye 
Sazonowa co do pośredniczenia między Wło- 
chami a Turcyą, Akcya ma być przedsięwzięta| 


co przed- i i granicznym rosyjskim zbiegów politycznych, | 
l 


przeważnie rewolucyonistów rosyjskich. Z proce- 
deru tego ciągnęli oskarżeni znaczne zyski i do- 
szli do wielkiego majątku. 

W nawiązaniu do faktów szpiegostwa poli- 
tycznego, wysnuwa prokuratorya zarzuty o szpic- 
gostwo wojskowe. (iłównym zarzutem w tym wy” | 
padku jest to, że dwu ludzi widziało u oskarżo» |! 
nego Steinberga jakiś plan albo Pragi albo Prze- 
myśla, dalej fakt ten, że Steinberg miał przed 
jednym ze świadków powiedzieć, że on wraz z 
Weigsmannami stoi na służbie Rosyi, że pobiera 
miesięczną gażę i że dostarczył Rosyi planu m. 
Przemyśla. : 

Rozprawie dzisiejszej przewodniczy r. Ry- 
bicki, oskarża prok. Sywuylak, bronią adw. 
dr. Grek, dr Solański i dr. Hlawaty. 
Z ramienia komendy korpuśnej funguje nadpo- 
rucznik w rezerwie, p. Jan Fischer, urzędnik 
skarbowy. 

Do rozprawy powołano 53 świadków, z cze- 
go stawiło się 25. 

Po załatwieniu formalności wstępnych, po- 
|stawił prokurator wnłosek wykluczenia jawności 
dziesiejszej rozprawy. Sprzeciwił się temu w dłuż- 
szym wywodzie obrońca mecenas Grek, 


dzić rozprawę jawną, by opinia publiczna mogła 
śledzić jej przebieg i przekonać się, że zarzuty 
o zbrodnię szpiegostwa opierają się na opowia- 
daniach i domysłach, że faktów ani dokumentów 
inie ma. W czasie kiedy opinia publiczna zanie- 
pokojona jest masowemi areszłowaniami szpiegów 
rosyjskich, powinno się tę rozprawę, prowadzić 
jawnie, bv tę opinię uspokoić trochę. Do wywo” 
dów dra Greka przyłączyli się obaj inni obrońcy. 
Trybunał po naradzie przychylił się do wniesku 
prokuratora, dopuszczając do rozprawy tylko mę 


w ten sposób, że przedewszystkiem wystosowane |żów zaufania. 


zostanie przyjszne zapytanie do rządu włoskiego, 


Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono 


czy i pod jakimi warunkami byłby skłonny do|do przesłuchiwania oskarżonych. 


zawarcia pokoju. Odpowiedź włoska ma potem 
tworzyć podstawę do dalszych kroków, jakie się 
przedsięweźmie w Konstantynopolu. 
Konstantynopol. (Tel. wł.) W tutejszych 
kołach dyplomatycznych oświadczają, że obecna 


chwila nie sprzyja podjęciu akcyi pokojowej. Tur- | wyszynkiem, ą nie mogąc 


cya absolutnie nie może się zgodzić na wdroże-| 
nie rokowań na podstawie uznania aneksyi Try. 
polisu i Cyrenaiki, bo to wywoiałoby wielkie o- 
burzenie wśród Arabów. 


Echa Kanonady w Bejrucie, lini 
Berlin. (Tel. wl). „Lokalanzeiger* donosi | nicznymi. 


z Paryża, że włoski ambasador p. Tittoni wyje- 
dzie w niedzielę do Rzymu. Ostatnimi dniami 
ambasador konferował kilka razy z prezydentem 


Osk. Leibisz Weissmann 


do winy się nie poczuwa. Opowiada on szeroko 
stosunki lokalne, opisuje teren geograficzny na 
którym działał i swoje zajęcia. Trudnił się on 
z tego wyżyć, wziął 
się do tzw. „emigracyi*. Emigracya ta, — wy- 
jaśnia oskarżony — to rodzaj tajnego pośredni- 
ctwa w przewożeniu emigrantów i uciekinierów 
rosyjskich do Ameryki. To zajęcie zmuszało o- 
skarżonych do utrzymywania stosunków z agenta- 
mieszkającymi w Rosyi i ze strażnikami gra- | 


który 
stanął na tem stanowisku, że należy przeprową- 


Na pytanie przewodniczącego, czy z Austryi | 
do Rosyi przewożono kogo ? — odpowiada Leib 
Weissmann, że tąkie wypadki zdarzały się bardzo 


Zołnierze rosyjscy graniczni byli w porozu” 
mieniu z tymi, którzy przeprowadzali ersigran* 
tów i otrzymywali po pół rubla od osoby. 

Po zeznaniach Leiba Weissmanna, 
wano rozprawę na 10 minut. 


przere 


Uwięzienie świadka. 


Na ręce przewodniczącego przyszło pismo 
z sądu czortkowskiego z wezwaniem do zamknię- 
cia śwładka, powołanego na dzisiejszą rozprawę 
Prokopa Łysaczka, który jest tym przewożni” 
kiem, co przewoził tych trzech rewolucyonistów, 
do których strzelali żołnierze rosyjscy. Zarzut o 
„„Menschenraub” rozciągnął sąd czortkowski i na 
Łysaczka. Przewodniczący odesłał Łysaczka do 
sędziego śledczego, a ten zarządził jego uwię- 
zienie. 


EEP e E T Taa. E CEZ 
Macoch przed sądem. 


(Telegram od specyalnego sprawozdawcy „Gazety 
Wieczornej'”. 


Piotrków, 1 marca. 


Na wczorajszem posiedzeniu sądu przesły= 
chano do przerwy obiadowej 5 świadków. 

Pierwszy zeznaje Roch Macoch, ojciec Da- 
mazego. Ekspert i obrońca zapytują świadka, 
czy byli w jego rodzinie alkoholicy i umysłowo 
chorzy. Prokurator protestuje przeciwko podó- 
bnemu pytaniu, jednakowoż trybunał przychyla 
się do wniosku obrony i pozwala stawiać pyta- 
nia w tym kierunku. 

Świadek Roch Macoch zeznaje, że tak ro- 
dzina jego, jak i Damazy, okazywali mąło skłon- 
ności do alkoholizmu, 

Świadek Bernatowicz, stolarz, nie wyjaśnia 
dokładnie czasu, w którym Damazy Macoch 
wziął u niego toporek. 

Na żądanie prokuratora oświadcza się Ma- 
coch co do tej sprawy. 

O godz. 1 przerwano posiedzenie. 


Sprawozdanie towarowe | handlowe. 


DEPESZE „TARGOWISKA“, 


Wiedeń, St. Marx, 29 lutego. Na dzisiejszy 
targ dowiezieno 2344 żywych, 2346 bitych świń. 
Notowano mięsne żywe 84 do 112 h, bite 104 
do 144 h, opasowe żywe 132 do 140 h, pośle- 
dniejsze 120 do 150 h, niżej wagi 150 do 152 h, 
bite 120 do 140 h — za 1 kg bez akcyzy. Świ- 
nie bite uzyskały tylko z trudnością ceny poprze- 
dniego tygodnia. Powodem była zwiększona podaż. 

Chicago, 28 lutego. Lekkie świnie notowa- 
no 6'15 do 6'50, ciężkie 6'25 do 6'55 dolarów. 


ministrów Poincarem w sprawie ostrzeliwania Bej- | rzadko. Wtedy ci chłopi rosyjscy, którzy przepro- 
rutu, Obawiają się, aby nie nastąpiło dalsze na. | wadzali przez granicę rosyjskich „dezerterów, za- 
prężenie stosunków między Francyą a Włochami bierali ze sobą tych, którzy chcieli udać się do 
z powodu sposobu prowadzenia wojny przez Rosyi. Za takie przeprowadzenie płacono 5—5 
Wlochy. rubli. O uprawianym przez oskarżonych procede- 
ý rze nie wiedziały nic władze rosyjskic. 

Akt oskarżenia obejmuje też fakt wydania 
Rosyi w kwietniu 1910 r. trzech rewolucyonistów, 
OI AE NF) się nocą przez wi 
* A aF przedzone straże graniczne przyjęły zbli- 
Banda szpiegów i handlarzy ludźmi żających się do brzegu strzałami AMA 0 

przed sądem. |przyczem zastrzelono jednego człowieka, jednego 
Już po raz trzeci z kolei stanęli przed są- ciężko raniono i ten umknął do Chocimia, a 
Leibisz Weissmann, Josel Weiss- trzeci uciekł cały z powrotem na stronę austry- 


WEI 


Z sali sądowej. 


dem : 


Telegraiiczne kursy porannej giełdy 
wiedeńskiej. 


Wiedeń, dnia l. marca 1912, Dziś o godzinie 
1080 przed południem notowano: Marki niemieckie 11771. 
Renta wajowa $8995 Węgierska renta koronowa 89'80, 
Akcye kredytowe 657.25, Kredytowe weg. 870— —'—, An- 
globanku 34150, Unionbanku 633'50, bBankverein 55060, 
; Laenderbank 55025, —'—-, Kolej państw. 745:50. Lombardy 
| 10950, Eibetal —'—, Tabryka broni $83'—-, Akoye tyton. 
| Alpiny 94300, Rima Muranyi 7838'-— (silnie), Praskie Towa- 
rzystwo żelazne —, Losy tureckie 247'50, Ruble 25450, 
| 4-proc. listy zast. Bauku hipot. 92'=—, 4 i pół proc. listy 
(zast, Banku bipot. 9875, +-proc. gal, poż. kraj.z 1893 917758, 
| 4-prov. listy zast. Banku kraj. 9170, 56 listy Tow. kred. 
| ziem. 91:50, 5-proc. Renta ros. z r. 1906 ——-, Akcyc Banku 


mann i Woli Steinberg, wszyscy z Oko- 
pów. Obecnie odpowiadać oni będą za szpiego- 
stwo na rzecz Rosyi. Drugi zarzut przeciw temu 
towarzystwu o t, zw. „Menschenraub* rozpatrywać, 
będzie sąd w „Czortkowie, któremu tę sprawę, 
przydzielono. Rozprawa rozpisana jest na trzy dni. 

Akt oskarżenia zarzuca wszystkim trzem, że 
w r. 1910 i 1911 w Okopach i innych miejsco” 
wościach Galicyi i Bukowiny wywiadywali się w 
czasie pokoju o urządzeniach i przedmiotach 
do sily zbrojnej peństwa austryackiego, lub do 


jacką. Zawiadomić miał straże Weissmann, za po-| hipot. —'-, Gal. Karp. Tow. naft, —*—, 4 i pół proc. Gal. 
| mocą sygnałów dawanych w nocy lampą z okna‘ Bank ziemski 98770, Skoda 746-50. Usposobienie silne. 


karczmy Weissmannów, która stojąc na wzgórzu, 
była widzialna na stronie rosyjskiej. I 

Oskarżony twierdzi, że nic o tem nie wie- 
dział, dowiedział się dopiero po fakcie. Ze stra- 
żami grąnicznemi nie porozujniewał stę ani przed 
zajściem ani potem. Mapy żadnej nigdy nie miał 
i nikomu nie pokazywał. 

Zarzuty przeciw nim rozpuścili konkurenci. 
Mianowicie kiedy w Źwańcu powstala koncesy- 
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Pierwsze galicyjskie przedsiębiarstwo dla wy- 
robu i wypożyczania film kinemaiograficznych, Ska 
z ogr. odpowiedzialnością, zawiadamia, że z dniem 2. mar- 
ca b. r. rozpoczyna swoją działalność. Biura mieszczą się 
przy ul. A. Potockiego 1.25. Godziny urzędowe od 9— 

21 od 3—6. Każdej soboty odbywać się będzie popołu- 
driu przedstawienie (przegląd) nowo zakupionych film, 
celem wyboru dla P. T. właścicieli kinematografów i ocen- 
zurowania Przez włśdze. Adres dla telegramów: „Kinofilm“. 


DYREKCYA. 


Nr 557, 


Duma o ariykule X, | 
proleniu chehmskież0. 


Decydująca dyskusya. 


Głosowanie w Dumie nad X. artykułem pro- 
jektu chełm kiego poprzedzone było bardzo inte- 
resującą dyskusyą, z której wyjmujemy ważniejsze 
ustępy. 

Przedewszysikiem zanotować należy charak- 
terystyczny incydent. który zaszedł podczas gło- 
sowania nad wnioskiem o przeznaczeniu 3 dni na 
dokończenie dyskusyi chełmskiej. Oto na lewicy 
odezwały się glosy: „Trzy dni tracić na gadanie 
w sprawie chelmskiej, to zbrodnia!“ Głosy na 
prawicy: „To wstyd!“ Puriszkiewicz woła: „Sen- 
derko wstawaj!“ — za co go przewodniczący 
przywołuje do porządku. 


Kulturalny nonsens. 


W dyskusyi p. Grabski zaznacza, że pod 
wyodrębnieniem należy rozumieć cały łańcuch 
ograniczeń dła Polaków. Walka z sali posiedzeń 
pałacu Taurydzkiego zostanie przeniesiona do 
kraju, początek walki zainicyowali autorowie pro- 
jektu. Nie wystarczy napisać i zatwierdzić, że 
Chełmszczyzna się wydziela, gdyż nie straci ona 
swego związku z Królestwem Polskiem, posiada- 
jąc wespół z niem pewną odrębnośc, stawiającą 
ją wyżej pod względem kulturalnym od guberni 
wewnętrznych. Wasze zdanie o wyodrębnieniu 
Chełmszczyzny z Królestwa Polskiego jest nie- 
tylko nonsensem, lecz nie zgadza się jeszcze 
z tem, co robiliście w ciągu 5 lat i co winny ro- 
bić — następne Dumy. Stanowi to tylko pewne 
drażniące hasło, wskazujące na wasze szkodliwe 
i zgubne tendencye ograniczające, a nie twórcze. 

W dziedzinie tworzenia Rosya może iść 
tylko drogą innych ludów cywilizowanych — to 


będzie budownictwem państwowem, opartem na 
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Nie tak to illo tempore.. — Roztańczone mia- 
sto i roztańczony teatr. — Z krzeseł na bal. — 


Ulubieniec kobiet i Amelia. — Grzech i pokuta. 
— Z muzyki. — Tani system. — Pożegnanie. 


Kraków, w lutym. 


Sławnym był swego czasu karnawał krako- 
wski. Jeszcze dziś pamięta się w Królestwie, w 
powiatach bl skich granicy wiślanej, owe wyjazdy 
„do rzeczypospolitej', oczywiście krakowskiej, 
tęgą czwórką, w karecie na pasach, z kuframi z 
tyłu i z mieszkiem świetnie nabitym, na „ma” 
szkarady” i pląsy. Coś z tej tradycyi przecho- 
wało się do dziś dnia. Wiemy o tem ze sprawo” 
zdań balowych, gdzie rok rocznie pojawia się u- 
rocza Podolanka i piękna Wołynianka, jako ste- 
reotyp drukarski, tylko ze zmianą nazwiska. Po- 
wiaty nadgraniczne dalej nie szczędzą na przy” 
jazd do Krakowa, pojawia się nawet dalsza pro” 
wincya Królestwa, gdzie w tym roku odezwy i 
proklamacye usunęły karnawał na rzecz żałoby 
narodowej. Próbowano tego i w Galicyi, lecz 
spotkano się z jednomyślnym oporem. Nie idzie 
o to, że zwyciężyły tańce, lecz o to, że nie da- 
liśmy sobie wmówić kajania za grzechy nasze. 

Czy mam opisywać nasze baie? Rabczań- 
ski, gruźliczy, rolniczy, samarytański? Nasze pi- 
kniki? Nasze zabawy prywatne? Zadowólcie się 
opisami dziennikarskimi, które u nas wprawdzie 
nie dochodzą takich rozmiarów, jak we Lwowie 
(mamy przecież o tyle mniej mieszkańców!) ale 
zawsze uwzględniają gipiury, koronki, jedwabie 
i satyny Świata kobiecego, niemal aż do dessous 
włącznie, Dość wam będzie wiedzieć, że reduta 
prasy, organizowana przez kolegę Karcza z „N. 
Reformy" udała się kapitalnie, że oprócz zwy- 
kłych pląsów i balów kostyumowych były dwa 


=) Spóźnione z powodu braku miejsca, Red. 
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ogólnych zasadach i dlatego też nie powinniście 
wprowadzać w błąd nas i samych siebie, nie po- 
winniście wprowadzać rozdrażnienia tam, gdzie 
ono jest zbyteczne i nie odpowiada rzeczywi- 
stości. 


„Leżącego nie biją". 


Poruszenie wywołał w lzbię głos konserwa- 
tysty bar. Felkersama, który z motywów 
prawno-państwowych oświądczył się przeciw 
artykułowi X. „Głosowałem za art. 1 o utworze- 
niu gub. chełmskiej — mówił p. F. — lecz wy- 
dzielenie jej z Królestwa Polskiego to inna spra- 
wa, Utworzenie specyalnej guberni dostatecznie 
zabezpiecza interesy rosyjskie, wszak pozostawia- 
cie tam kodeks Napoleona, sąd gminny i cały 
ustrój Królestwa Polskiego, którym się różni ono 
od cesarstwa. A więc wydzielenie nie wynika z 
motywów państwowych, Termin „Królestwo Pol- 
skie“ ma czysto historyczne znaczenie, przez to. 
że go zachowacie, nie odrodzi się państwo pol- 
skie. Jeżeli Polacy marzą o samodzielnem pań- 
stwie, to zniesienie terminu nie zniszczy ich ma- 
rzeń. Zbyt mało cenicie tradycyę, zbyt jesteście 
skłonni do łamania przeszłości historycznej. Jako 
konserwatysta, jestem przeciwnego zdania. Zmia- 
na nazwy Królestwa Po!skiego na kraj Przywi- 
ślański — nie będzie aktem mądrości państwo- 
wej i pociągnie za sobą zaostrzenie stosunków 
pomiędzy poddanymi rosyjskimi rozmaitych na- 
rodowości. Panowie bądźcie wspaniałomyślni, Po- 
lakom nic nie pozostało, (?) oprócz wspomnień 
o przeszłości historycznej. Pozostawcie im ię 
przeszłość i pamiętajcie wasze piękne przysłowie 
rosyjskie „leżącego nie biją". 


Precz ze wspaniałomyślnością. 


P. Dymsza (Koło pol.) nie chce mówić 
o wspaniałomyślności, o której wspominał przed- 
mowca, gdyż wspaniałomyślność i maloduszność 
nie może być motywem decyzyi Izby. Granice 
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kuligi artystyczne -- ostatni przed arcyksięcie:.. 
ryderykiem, który przybył na narady wojskowe 
z liczną świtą generalicyi — że słowem Kraków 
tańczył od Grzegórzek po Krowodrzę z Psią gór- 
ką włącznie. 

Roztańczył się nawet i nasz teatr. Nie do 
wiary! Świątynia sztuki, poważnej nieraz aż do 
ziewania, przybiera na karnawał pozycyę taneczną 
aż do dwuznaczności i z polonezów mickiewi- 
czowsko-fredrowskich przechodzi w paryskiego 
kankana farsy. O wpół do ósmej przychodzi się 
do krzeseł we fraku, do loży w tualecie balowej 
i posłuchawszy „Ulubieńca kobiet* wsiada się do 
karety balowej. Wigor taneczny może zyskać tyl- 
ko na takiej przedmowie, ale trzeba do tego, 
aby „Ulubieńcem kobiet* był p. Jerzy Leszczyń- 
ski ze swą fenomenalną werwą i humorem, aby 
pp. Siemaszko i Miarczyński  dobywali ta- 
kiej energii komizmu, aby pp. Górska, Zarzy- 
cka, Renardówna, Turowiczówna i inne miały ta- 
kie tualety i urodę, jak mają. 


Jeżeli z „Ulubieńca* idzie się dobrze na 
bal, to z „Opiekuj się Amelią" można iść tylko 
na redutę, chociaż by dla tego, że rzecz sama 
jest na scenie jedną wielką konsekwencyą (czy 
słowo to jest właściwe?) reduty. Paryż szalał za 
tą karkołomną farsą, która należy do najskro- 
mniejszych pod względem wymagań rekwizytor- 
ni. Właściwie wystarczyłoby jedno wielkie łóżko 
i dwie kotary zamiast dekoracyi bocznych — 
wszystko bowiem odgrywa się mniejwięcej w sy- 
pialni. Kto wie, może nowy styl teatralny, w któ- 
rym zastępuje się dekoracye kotarami — może 
ten styl wprowadzi kiedyś do „Amelii“ swe u- 
proszczenie w sposób wyżej wspomniany. P. 
Leszczyński był znów przepyszny w każdej sy- 
tuacyi: na łóżku, koło lóżka, pod łóżkiem, za 
łóżkiem. P. Zarzycka, jako pupilka-Amelia ma 
humor i entrain, który czyni ją nieocenioną 
w farsie, zwłaszcza, że wyglądem, figurą i ge- 
stem wnosi na scenę atmosierę Montmartre'u 
w najautentyczniejszem wydaniu. 

Teraz czas postu zaznacza się i w teatrze 
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Królestwa mają znaczenie państwowe, trwają od 
pierwszęgo rozbioru i są wreszcie okiem mądro” 
ści państwowej Aleksandra I. Nigdy rząd rosyj- 
ski nie kusił się o ich zmianę, natomiast Niemcy 
do obecnej chwili z granic tych są niezadowole- 
ni. Wobec specyalnego prawodawstwa, wobec 115 
lat współżycia oddzielnych części i gubernii Kró- 
lestwa Polskiego — całość ta stanowi żywy or- 
ganizm administracyjno-prawny, krajanie tego or- 
ganizmu obecnie jest nie państwowem i gwałcą- 
cem interesy ludności miejscowej. 


„Podniesienie ducha”. 


Biskup Eulogiusz, autor i „spiritus 
movens“ projektu podnosi, że wyłączenie Chełm- 
szczyzny podniesię ducha i świadomość rosyjską 
wśród ludności chełmskiej. 


Chaos bezprawia. 


P. Parczewski (K. pol.) podnosi sprze- 
czności prawne, jakie wynikną z zatrzymania 
prawodawstwa cywilnego Królestwa w Chełmszczy- 
źnie przy równoczesnem poddaniu ją pod władze. 
petersburskie. Cóż się stanie wówczas z obszer- 
nem  administracyjnem prawodawstwem — pyta 
mowca. 

Otrzymamy obraz zupełnego bezprawia, na 
którem ucierpi przeważnie ta część ludności, któ- 
ra się najmniej może bronić, mianowicie włościań= 
stwo zarówno katolickie, jak i prawosławne. Tu 
zapominają, że życie ludzkie nie kończy się na 
chodzeniu do cerkwi i czytaniu „Chołmskiego 
Lis'a*, że jest cały szereg spraw codziennych 
ró* nie ważnych, stosunki z wójtem, ze strażą 
ziemską. A tu właśnie na każdym kroku będą 
trudności i komplikacye, władze administracyjne 
będą popełniać jawnie nielegalne czyny, lub błę- 
dy, a lud będzie cierpiał. Oto będą skutki tego 
artykułu. 
| Mówiono tu niejednokrotnie, iż wydzielenie 


doda otuchy Rosyanom. Słowa te brzmią dość 
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nastrojem pokutnym. W sobotę ujrzeliśmy „Stra- 
ceńców* p. Konczyńskiego; przyjdą „Gody życia“ 
Przybyszewskiego. Fikanie wesołych  grzesznie 
ustąpiło mie sca jękowi dusz skruszonych. 

Miłe złego początki, lecz koniec żałosny. I 
w Życiu zaczyna się to figlami ulubieńca kobiet 
z Amelią, a kończy się gorzkimi żalami środy 
popielcowej. Ludzkość wie o tem, a jednak za- 
pusty i wielki post idą po sobie od lat tysięcy 
z jednaką punktualnością. Tak zacznie filozofo- 
wać sobie wkrótce Krakowianin-perypatetyk, roz- 
myślając na A-B, przy codziennym spacerze. Do 
dramatycznych żali przekona go zresztą wdzięk 
p. Maryi Przybyłko-Potockiej, która przedstawia 
nam pokutującą kobiecość zarówno w „Godach 
życia”, jak w „Straceńcach”*, a doda jeszcze a- 
aF w „Aktorkach“ i pannę młodą w „We- 
selu“. 

Za teatrem musi iść w nastrojach sala kon- 
certowa. Zatem mieliśmy w karnawale piosenki 
Yvetty Guilbert, które i wam również dźwięcza» 
ły — arcydzieła kultury francuskiej, najszczersze 
tony duszy narodowej, wydobywane na najprze- 
pyszniejszym z instrumentów. Teraz, po Śliwiń” 
skim i Burmestrze, nieuniknionym u nas co roku 
pawie, tak samo, jak w jego programie nieuni- 
kniony jest koncert Mendelssohna i mniej lub 
więcej interesujące bibeloty antyczne — teraz 
przyjdzie Bach i Beethoven. 


Nasze Towarzystwo muzyczne podniosło się 
ostatnimi lety na znacznie wyższy poziom. Za- 
sługa to dyr. Nowowiejskiego, który przybył tu 
z zapasem sił i energii, na naszym gruncie mało 
spotykanej. Już w roku poprzednim dały się u- 
czuć błogie wpływy tych wartości psychicznych 
na tok naszych spraw w muzyce. Tego roku ma- 
my w sezonie co miesiąc koncert symfoniczny i 
to z programem wyborowym, w wykonaniu wię- 
cej niż poprawnem, a siłami wyłącznie miejsco- 
wemi. Bieda, ciężka bieda u nas z orkiestrą. Mu- 
simy posługiwać się wojskowemi, z dodatkiem a- 
matorów, a to ma swoje strony żałośniejsze. Or- 
kiestry teatralnej, jak we Lwowie, niema, aby słu” 
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dziwnie w ustach członków frakcyi, która nosiła |cka w Król. Polskiem do niczego nie doprowa- 
tytuł „umiarkowanej prawicy”. Czyż władza mo- dziła. Jeżeli chcecie polepszyć byt włościaństwa, 
narchy, obejmująca wszystkie terytorya, podlegle to nie dawajcie nowych obietnic, a spełnijcie 
jej, niedostatecznie dodaje otuchy ludności ro- |obietnice, które daliścic, wstępując do Dumy, 
syjskiej, czyż potrzebne są takie sztucznę środki, |wspomnijcie o obietnicach z d. 17 października. 
nieudolnie prowadzące do absurdu. Wogóle zau- | Z punktu widzenia tych obietnic, postarajcie się 
ważyłem, iż najgorętsi stronnicy projektu wpadają | jaknajmniej je pogwałcić. wówczas przyjmiecie 
w sprzeczność; słyszałem w ich mowach dziwną | poprawkę von Anrepa, aby nie wydzielać gub. 
mieszaninę mityngowych słów z rzekomym kon- | Chełmskiej z Królestwa Polskiego. Na ten kom- 
serwatyzmem i reakcyą. i promis odrazu nie pójdziemy; będziemy głosować 

Gdy parę dni temu wskazywałem, że pro- |przeciw art. 10 w całości. Głosując za nim przy- 
jekt niniejszy jest gorszy od murawjewskiego sy- |pomnijcie sobie, iż związek z narodami 
stemu, słowa moje wywołały protesty z ław pra-liest mocny tylko wówczas, gdy się 
wego centrum. Lecz tak jest w istocie, w smu-jopiera na wolności. 
tnej epoce murawjewskiej nie czyniono zamachów Pamiętajcie, że w imię rosyjskiej jedności 
na całość terytoryum Królestwa Polskiego. Zja- | prześladowano przedtem i teraz język ukraiński 
wiły się one teraz w Dumie z miłości do szy-|i kulturę ukraińską. Zamiast fantastycznego uci- 
dzenia, gdyż sprawa wydzielenia niema znaczenia | sku polskiego wprowadzacie do tego kraju realny 
realnego. Jeżeli są jakie cele to osiąga się je już |ucisk ukraińskiej świadomości narodowej i po- 
przez utworzenie gubernii chełmskiej. czątków kultury ukraińskiej. Pamiętajcie, że to 
walka niebezpieczna. Upływa termin pełnomo- 
cnictw HI. Dumy, zwracam się do centrum i 
przypominam, iż przysięgałlo ono wyborcom, że 
powróci ze zdobyczami 17 października, utwier- 
dzonymi w prawie z tarczą, lub na tarczy. Pa- 
nowie, gdzież nasza tarcza, gdzie śmierć za prze- 
konania, czyż powrócicie do wyborców tylko ze 
zdradą przekonań... 

Naród rosyjski wymaga własnych praw. żą- 
da wznowienia sprawiedliwości, a nie odbierania 
praw innym, ograniczania kogokolwiekbądź i o- 
brażania uczuć narodowych -—— to nie leży w in- 
teresach narodu rosyjskiego. Pokażcie choć raz, 
że sztandar 17 października dö czegoś obowią- 
zuje. 

Staniecie niezadługo przed sądem wybor- 
ców i pe. będzie wam odpuszczone wiele 
A waszych grzechów, jeżeli 

Gdzie wasz sztandar ? pari Mimis kie demagogicznego rozdmu- 

Płomienną mowę przeciw artykułowi X wy- chiwania nienawiści narodowościowych, jeżeli 
głosił kadet Rodiczew, który głównie apelo- |choć raz staniecie na drodze wolności, którą o- 
wał do październikowców, wskazując im program |biecywaliście iść, wchodząc do trzeciej Dumy. 
konstytucyjny. „Jeżeli cel projektu nie jest fantas- | Wyjdźcie inną drogą, niż ta, którą weszliście. 
magoryą i symbolem, to art. 10 jest zupełnie Wychodząc stąd, zerwijcie z tą nienawiścią, 
zbyteczny — mówił R. — Polityka anti-szłache- | z którą łączyliście się nieraz, która was plamiła, 


obmyjcie się po jej brudnych objęciach“... 

żyła przynajmniej za kadry, orkiestra grywająca Gubernia cerkiewna*. 
w teatrze musi patrzeć dalej na daremność wy- f À l |< 
siłków, mających poprawić jej reputacyę i byt) , ifr. Uwarow wypowiada się również prze- 
swój zawdzięcza nietyle zaletom gry, ile bezna-|ciw 10 artykułowi. „Gubernia Chełmska winna 
miętnej wytrwałości władz miejskich. z wag LaRAŁR RAP ct NE 

' Mn doga „an [chaj wła uchov u n 
pana oae ie, gheac mić orkestre na ewen sobą widzę cywilne, w przeciwnym razi będzi 
bankiety dla ministrów! — obmyśliło niezwykle ‘° jakaś cerkiewna gubernia, a nie rosyjska”, 
prosty sposób jej utrzymania. Oto każe się dy- 
rektorowi teatru płacić dwadzieścia tysięcy ko- 


Amputacya jest zupełnie zbyteczna. Nie ze- 
rwie ona związku społeczno-ekonomicznego kraju 
z Warszawą, stosunki te ułożyły się w ciągu 100 
lat, uwarunkowane są przez geografię, przed któ- 
rą prawodawstwo musi rezygnować. Zycie kraju 
wzdłuż Bugu kieruje się ku Wiśle i ta całość 
ekonomiczna, społeczna i duchowa nawet gdyby 
projekt niniejszy przeszedł w całości, nie została 
zniszczoną. Jest to przeciwieństwem psychologii, 
socyologii, niemożliwością i absurdem. Amputa- 
cyi można dokonywać nad oddzielnymi łudźmi, 
czasem bywa ona pożyteczną, lecz nie, gdy cho- 
dzi o żywy organizm, a naród polski — to ży- 
wy organizm, który istniał i istnieć będzie, am- 
putacya, którą proponujecie, może doprowadzić 
do wprost odwrotnych wyników, amputowa- 
ny żywy.organizm rozrośnie:się. 


i Polska „Alzacya i Lotaryngia". 


4 : AS P. Babiański podnosi, że ludność w 

'ron rocznie za granie podczas antraktów i inne RAE Pe i S 
ważne usługi AA do ćktor uea oikiestik wyodrębnionej gubernii jest w większości polską, 
sni i k przez co ustanowiony został nierozerwalny zwią- 
Soma zek między gubernią chełmską a Królestwem 


Rada miejska ma ze stanowiska ekonomi- | 
cznego zupelną racyę. Mniej zrozumiale przed- 
stawia się ustępliwość dyrektora Solskiego. Sko- 
ro jest tak uprzejmy, to babeat sibi! Różnica 
jego sytuacyi w tem tylko się mieści, że jest 
hojny z kieszeni własnej, podczas gdy Rada 
miejska, z cudzej, bo z jego. 

Dawniej, gdy grywąła w teatrze miejskim 
orkiestra wojskowa, antrakty przechodziły przy- 
najmniej bez zdenerwowania, a czasem nawet 
z prawdziwem zadowoleniem. artystycznem, MT 
szcza gdy stawał u pulpitu dyr. Hock. Któż w 
mieście nie zna sympatycznej postaci naszego 
kapelmistrza „krakowskich dzieci”? Dyr. Hock 
spędził w Krakowie coś lat czterdzieści. Przeżył 
naszą kulturę muzyczną od katarynek aż do; W, 3 
symfonii „Młodej Polski“, współdziałał talentem |)U$ Wymęczonej. 
kapelmistrza i skrzypka, uczynił dla niej bardzo Co do polonizacyi i rusyfikacyi mowca 
wiele, gotów zawsze do pomagania przy pracy| wskazuje na rzeczowe przemówienie posła Haru- 
filantropijnej, zawsze uprzejmy i sympatyczny. | Sewicza, 1 
Teraz urządzaliśmy mu serdeczne pożegnanie, bo | prasy cerkiewwnej w walce z rzekomą poloniza- 
musiał rozstać się z miastem, w którem ze: na wyroki sądowe, które zawierają intenzy- 


polskiem. Związek realny nie da się ziścić przez 
prawa i rozporządzenia administracyjne. 

Mowca powołuje się na przykład Alzacyi 
i Lotaryngii, która oderwana od Francyi i strze- 
żona przez potęgę niemiecką, 
latach została francuską i Niemcy uczuły się 
| zmuszone dać tej prowincyi autonomię. 

Tak pojmuje projekt naród polski: niema 
w nim nic realnego i bodaj że z punktu widze” 
nia zasady, czem gorzej, tem lepiej —- projekt 
ten uczyni całą ludność miejscową polską — o- 
siągniecie wprost odwrotne wyniki. Lecz wchodzi 
tu w grę męczeństwo ludności tej nowej guber- 
! nii, ludności w dwóch trzecich nie rosyjskiej, 
|w połowie małorusińskiej, ludności historycznie 


prawie całe życie: sztab pułku odchodzi do|wne represye za toż samo i na zupełny brak 
Opawy, dyr. Hock odjeżdża na Śląsk. Zostanie | czynnika kulturalnego ze strony rosyjskiej. 

po nim szczerze sympatyczne, dobre wspomnie- Wydzielenie samo przez się sprawy nie roz- 
nie człowieka i artysty, któremu życie muzyczne nie da 


Krakowa ma wiele do zawdzięczenia. 
NOSTRADAMUS. 


strzygnie, wniesie tylko rozdrażnienie i 


na zachodniej granicy Słowiańssczyzny idzie 


w tej ostatniej 12-tej 


pomimo to po 40 | 


które udowodniły niezwykłą swobodę | 


nic pozytywnego. Trudzicie się tem wówczas, gdy 
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wałka kulturalna o byt ze wzbierającą falą nie» 
miecką. W tej walce uczestniczą wszystkie ludy 
zachodnie, w tej samej chwili wszczynacie walkę 
polityczną, która żadną miarą nie przyniesię ho- 
noru i korzyści ani Słowiańszczyźnie, ani imie" 
niu Rosyi. — Walka ta z punktu widzenia etyki 
chrześcijańskiej — to Kainowe dzieło. 


Kwintesencya nonsensu. 


P. Żukowski podnosi, że rozdział X. a 
specyalnie słowa o wydzieleniu z Królestwa Pol- 
skiego stanowią kwintesencyę tego nieudolnego 
projektu. Przeciw tym słowom występujemy i my 
Polacy, widząc w terminie Królestwo Polskie 
olbrzymią treść polityczną, szerszą od kompeten- 
cyi wladzy generał-gubernatora, występują i ci, 
którzy uważają za nielogiczne wydzielanie i po- 
i zostawianie jednocześnie dotychczasowego ustro- 
ju i ci, którzy żadnego realnego znaczenia ter- 
minowi temu nie nadają. Redakcyę tę popiera 
tylko frakcya nacyonalistów ze względu symbo- 
|liki politycznej i ze względów realnych polityki 
| przedwyborczej. 

P. Harusewicz zaznacza, że nie ulega 
najmniejszej wątpliwości iż ludność chełmska 
|będzie katolicką, Na to musiała się zgodzić na- 
wet rządowa statystyka, a oddzięlić tę ludność 
choćby od klasztoru Częstochowskiego, gdzie 
znajduje się największa świętość ludności — bę- 
dzie niemożliwe. „Znajdziecie wskazówki na to 
w gazecie „Bratskaja Biesiada". Wł. Eulogiusz 
,oma] was nie przekonał, iż niema nic wspólnego 
iz tem pismem. Przypomne porównanie władyki 
inie co do jego stosowności, „co się czyni z chwa- 
|jstami ?". „Pali się je, wyrywa i niszczy“. Oto 
środki, które tu się proponuje”. 


Przebłysk rozumu w czarnej sotni. 


P. Sinadino (nacyonalista), ku ogólne- 
mu zdumieniu, oświadcza się przeciw rozdziało 
wi X. „Sprawa istnienia Królestwa Polskiego jesi 
bardzo ważną i sporną — i nie można jej roz- 
|strzygać między innemi przy projekcie chełmskim. 
Osobiście uważa ten projekt za nieporozumienie 
państwowe, nie nadając znaczenia całemu pro- 
dektoi, wstrzymał się od głosowania przy po- 
szczególnych artykułach, lecz przy rozdziale X. 
nie uważa za możliwe moralnie wstrzymać się 
od głosu. Przyjmując go w redakcyi rządu i „ko- 
f misyi, suelnimy antypaństwowe dzieło, którę mo- 
|że mieć smutne i opłakane skutki“. 


A wszystko dla wyborców... 


Ks. Maciejewicz podnosi że „wię- 
kszość ludności w tej gubernii to Polacy i kato- 
licy; chcecie ich zostawić bez kultury, odbiera” 
cie im szkoły, chcecie zmienić ustrój kościelny, 
kalendarz, zasiać ziarna walki wyznaniowej — 
wszystko to mieści się w waszym projekcie. Dą- 
życie do tego, aby uciskać lud polski, a nie żeby 
podnieść swój lud. Gdy to wszystko zrozumiecie, 
przekonacie się, że oprócz sztandaru przedwybor- 
czego człowiek poważny nic w tym projekcie nie 
znajdzie. Niema on żadnego reałnego znaczenia, 
nic nie daje narodowi, któremu tyle obiecujecie. 
a który, gdy zmieńicie granicę, spyta się was, 
:coście nam dali? Myślę, że wówczas i biskup 
Eulogiusz i jego wspólnicy i obrońcy projektu 
nie potrafią naprawić błędu, który dziś popel- 
niają”. e 

Po tych przemówieniach nastąpiło mane 
już z telegramów głosowanie. 


e  Dwadziectopieciolecie Towarzystwa historycznego. 


Cicho, bez rozgłosu, w gronie tylko swoich 
członków, obchodziło Towarzystwo historyczne 
wielką uroczystość, bo dwudziestopięciolecie 
swógo istnienia. Jedno to z najpoważniejszych i 
najzasłużeńszych dla nauki polskiej towarzystw, 
założone przez nieodżałowanej pamięci Ksąwe- 
rego Liskego, profesora historyi na lwowskim u- 
niwersytecie, stawiało sobie bardzo szczytne lecz 
i trudne zadanie do spełnienia, ponieważ „mia- 
ło uczynić zadość zdawna już odczuwanej po- 
trzebie skupienia w jednym organie wszystkich 


Wystąpiliśmy ze związku i polecamy wapno budowlane i nawozo- 
we znakomitej jakości z fabryki naszej w Glinnej Nawaryi. Biuro zamówień: 
Łwów, Ochronek 9. Telefon 192 II. 


2387 
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sił naukowych, pracujących w historyi polskiej, 
a zarazem ujęcia w jeden przejrzysty obraz ca- 
łego bieżącego ruchu historyograficznego w Pol- 
scé“, 

Z zadania tego, 
dy, wywiązało się Towarzystwo w stosunku do 
swych sił i zasobów, znakomicie. 


„Kwartalnik historyczny”, jeżeli już pominiemy 
inne strony jego działałności, jak odczyty, wy- 
dawnictwo źródeł i wreszcie zjazdy naukowe, 
starczy, by Towarzystwu temu w dniu jego ju- 
bileuszu wyrazić uznanie za pracę kolo kultury 
polskiej. Bo na tych dwadzieścia pięć roczników 
złożyły się trud i praca wszystkich najwybitniej- 
szych historyków polskich, tych dwadzieścia pięć 
roczników, to wykorna szkoła praktyczna, nieje- 
dnego dziś uznanego już pisarza, to jedna z 
tych szlachetnych podniet i pobudek dla naj- 
młodszych. I stało się, że to pismo, stojące zda- 
la od wszelkich sporów osobistych czy  pariyj- 
nych, niesie wysoko sztandar nauki polskiej i 
zmusza 
i szacunku od obcych, a nawet wrogów. 

Jedno 


pracami. To, na co się pierwsze sprawozdanie 
Towarzystwa uskarża, to da się dosłownie przy- 


toczyć i dziś jeszcze: „Znakomity rozkwit histo- į 
ryografii polskiej w ostatnich czasach nic wzbu- ! 


"dził dotychczas jeszcze w szerszych kołach spo- 
łeczeństwa polskiego tego żywego 
który w rzeczywistości zasługuje. Publiczność 
nasza uważa naukę historyi więcej za rzecz ce- 
chu, za rzecz wewnętrzną, ważną dla samych 
tylko historyków z zawodu, postępów jej nie 
śledzi należycie, nie przyjmuje rezultatów, którc 
zdobyła i nosi się niekiedy z przestarzałemi, błę- 
dnemi zapatrywaniami, nad któremi nauka dawno 
już przeszła do porządku dziennego”. 

Ta właśnie dziwna obojętność narodu do 


lodczyt dr. Bugeniusz Barwiński: 


mimo rozliczne przeszko- | 


Dwadzieścia . 
pięć roczników tego tak poważnego pisma, jaki 


do wyrazów hołdu nietylko swoich, ale | 


tylko nie udało się Towarzystwu, a| 
to zainteresowanie naszego społeczeństwa swemi! 


interesu, na | 


„Gazeta Wieczorna” z dnia 1. marca 1912. Str. 5. ._ 


„Z podróży | zachodniej (po rosyjsku: „jugo-zapadnoj*). Na 
naukowej do Szwecyi*. Prelegent brał udział w|swe zapytanie, skierowane do zarządu kolei, 
| znanej ekspedycyi nauk. do Upsali i innych miast | otrzymał odpowiedź, że towar, opakowany w te 
'szwedzktch, gdzie poszukiwano starych druków iirogoże, wysłany był ze stacyi Krzemieniec na 
rękopisów polskich wywiezionych przez wojska, imię Potoka w Częstochowie. Badany przez świa- 
szwedzkie w czasie ich najazdu na ziemie Polski.: dka Potok zeznał, że rogoże wraz z koszem, 
Pracę ekspedycyi uwieńczył obfity plon boi kupionym u niego, zabrał służący klasztorny. W 
znaleziono blizko 900 dokumentów i druków z'dalszym ciągu świadek opowiada, iż gdy się 
których u nas jest przeszło 150 nieznanych; zwrócił do przeora Rejmana z zapytaniem, czy 
lo treści głównie religijnej i pedagogicznej. „nie mu nie wiadomo o nabywcy kosza, Rejman 
Prelegent przedstawił naprzód historyę po- i kategorycznie oświadczył, że nic nie wie. Do do- 
szukiwań poiskich w Szwecyi. Następnie skreślił rożkarza Pianki świadek — jak widać — czuje 
pracę ekspedycyi, wreszcie podał i opisał kilka- | pewien brak zaufania, bo wyraża się o nim po- 
naście ważniejszych dotąd nieznanych druków, i gardliwie, mimo, iż tego braku zaufania nie po- 
jakoteż szereg rękopisów i bardzo ważnej kore-' trafi uzasadnić. „Niebłagonadiożnyj!!" i — koniec. 
spondencyi. Największą uwagę publiczności skupił w 
i w ecu zapowiedział prelegent LC swych zeznań Świadek 
|się szczegółowego sprawozdania z tej podróży! elk ok 
iw którem będzie pomieszczony dokładny inwen- kom. poiicyt Jasiński z Krakowa. 
,tarz znalezionych rzeczy polskich. W dyskusyi; Skreśla on obraz aresztowania Macocha i 
|zabierali głos dr. Czołowski, Kubala i prelegent. | pierwszego szczegółowego śledztwa. Otrzymawszy 
i wiadomość telefoniczną o przyjeżdzie Macocha 
ldo Krakowa, świadek wyszedł na spotkanie... 
Aresztował go. Przy rewizyi znaleziono przy nim 
dwa paszporty Heleny Macochowej, jeden krajo- 


Damazy Macoch 
rĄ ŚGR twy, drugi zagraniczny i gotówkę w kwocie 500 
. rubli, 
przed sadem. Damazy Macoch na pierwsze pytanie po co 


; iprzybył do Krakowa, oświadczył, że chtąc oddać 
(Drugi dzień rozprawy). lgię w ręce władz rosyjskich, vontgggri udać się 
Ą r iza granicę, kupić ubranie świeckie a następnie 
Piotrków, 28. lutego. | wócić 30 Wow i zeznanie złożyć e i 
| Już z samego początku dzień rozprawy za“ ;torowi. Ponieważ jest aresztowany, gotów jest 
powiadał się smutno i ponure, a przedewszyst- | złożyć ze skruchą wyznanie, aby sumieniu swemu 
kiem nudno, zeznawać howiem będą świadkowie ulżyć i oczyścić się w oczach rodaków. Opowie- 
na okoliczność wykrycia zbrodni... i dział więc świadkowi, że w sprzeczce z Wacia* 
O godz. 11 rozpoczęto rezprawę. Pierwszy|wem został spoliczkowany, czego nie mógł da- 

| zeznaje świadek Cudak. | rować... 
Jadąc droga, wiodącą ze wsi Gidle do wsi! W czasie snu uderzył Wacława kilkakrotnie 
Zawady, a było to 26 lipca 1910 roku o świcie, | siekierą, a gdy ten się jeszcze męczył, dodusił 
| spostrzegł w odiegłości mniej więcej wiorsty od|go rękami. Co do kradzieży, Damazy Macoch 


nauki, która wszak przemawia do niego obraza- wsi Zawady w stawie jakieś pudło drewniane | przyznał się, iż w celi ś p. O. Bonawentury zna- 
mi świetnej jego niegdyś przeszłości, wykrywa | znacznych rozmiarów, przewrócone dnem do gó- jlazł wraz z Olesińskim 20 tysięcy rubli w obli- 
powody zła, a zarazem niejednokrotnie mieści w ry i przewiązane sznurami. Nie zwrócił jednaki gacyach, 15 tysięcy oddali przeorowi a sobie 


sobie przestrogi dla uniknięcia błędów dawnych, 
jest jednem słowem mistrzynią dzisiejszego ży- 
cia, sprawia, że tak pożyteczne Towarzystwo li- 
czy łedwo 264 członków !! i 

Ten stan znowu fatalnie się odbija na fi- 
napsach jego, bo gdyby nie ofiarność jednostek 
i zasłłki 2 funduszów krajowych i państwowych, 
nie możnaby było nawet spełniać tej najistotniej- 
"szej pracy w wydawaniu „Kwartalnika history- 
cznego“. 

Mimo jednak tak ciężkie warunki, Towarzy- 
stwo, dotąd ani na chwilę w pełnieniu swego o- 
bowiązku nie ustało—-co rok dokłada cegiełkę po ce- 
giełce — do tego poważnego i wspaniałego gmachu 
kultury i nauki polskiej. A że w tej znojnej pracy 
ańi na krok nie ustaje, że wiedzę polską ustawi- 
cznie wzbogaca i nowe jej toruje i otwiera ho- 
ryżonty, niech przynajmniej w dniu jubileuszu 
odbierze dank od wdzięcznego społeczeństwa, któ- 
re oby w następnych latach cieplejszą i wydat- 
niejszą je w zamian otoczyło opieką. 

Wałne zgromadzenie Towarzystwa odbyło 
się dnia 27 lutego, w II sali uniwersytetu, o go- 
dzinie 7 więczorem, pod przewodnictwem radcy 
Kubali., Zgromadzenie przyjęło do wiadomości 
sprawozdanie z czynności wydziału i komitetu 
redakcyjnego za r. 1911, a następnie na wniosek 
komisyi kontrolującej udzielono zarządowi Towa- 
rzystwą absolutoryum. 

Jako punkt czwarty porządku dziennego były 
wybory zarządu na rok przyszły. 

Wybory dały wynik następujący: 

Prezes: Tadeusz Wojciechowski. Zastępca 
prezesa: Ludwik Kubala. Skarbnik: Jen Fried- 
berg. Członkowie Wydziału: Eugeniusz Barwiń- 
ski, Aleksander Czołowski, Bronisław Dembiński, 
ks. Jan Fijałek, Ludwik Finkel, Władysłiw Łoziń- 
ski, Zygmunt Luba Radzimiński, Alojzy Winiarz. 

. Skład Komitetu redakcyjnego: Redaktor: 
Alcksander Semkowicz. Członkowie Komitetu re- 
dakcyjnego: Władysław Abraham, 
nazy, Bronisław Gubrynowicz, Karoł Hadaczek, 
Alfred Halban, Maryan Kukiel, Bronisław Pa- 
włowski, Henryk Sawczyński, Władysław Semko- 
wicz, Stanisław Zakrzewski. 

Komisya kontrolująca: Józef Nogaj, 
sław Schneider, Władysław Towarnicki. 

Na zakończenie wygłosił bardzo ciekawy 


Stani- 


Szymon Aske- | 


2 


na to szczególnej uwagi i pojechał dalej. | wzieli Damazy 2, a Bazyli 3 tysiące rubli. 

Św. Dąbrowski widział, idąc do kościo- | Świadek dodzje, iż znałazłszy przy Dama- 
ła w Gidlach, sofę w wodzie. Gdy wracał, zau-|zym bilet z Trzebini, natychmiast tam się udał, 
|ważył, że sofę już wyciągnął ktoś z wody, bo gdzie przeprowadził w hotelu Hetlingerowej re- 
wystawała do połowy z rowu, część sznutów roz- | wizyę. Znalazł wówczas kilka podartych listów i 
wiązano, a po drodze walała się poduszka z czer- | telegram i szczątki fotografii Macocha w towa- 
|wonem obszyciem i siennik. Nie zdawał sobie | rzystwie księdza (ks. Kazubiński — przyp, spraw.) 
jednak z tego sprawy. i dwóch kobiet. 

Św. Sinowiczowa potwierdzą zeznanie | Składając swoje zeznania dr. Jasiński wspo- 
Dąbrowskiego. |mniał o tem, iż zapytywał Macocha, czy nie brał 
| Św. Juraszek pasł w obrębie Zawad udziału w obrabowaniu cudownego obrazu. Otrzy- 
| bydło, ujrzał sofę wyciągniętą z wody a gdy przy- mał odpowiedź negatywną. Na podstawie prze- 
bliżył się, spostrzegł w niej ciało ludzkie. Prze- | prowadzonych dochodzeń świadek może stwier- 
straszył się i pobiegł do swych towarzyszy... O-|qzić, że z 25. na 24. września 1909 roku 
kolo godz. 11 przywołali go przejeżdżający przez | (dzień świętokradztw a) Damazy Ma- 
Zawady włościanie i kazali pójść do urzę uł ch, Izydor Starczewski i Helena 


gminnego w Konarach z zawiadomieniem o leżą”; Wa K a 1% w sk zę: go y f K a o conya- 
cej w wodzie tajemniczej sofie. pir rakowiew hotelu Kieina. 


w. s Ge” i iz Ei Gdy kom. Jasiński już skończył swoje ze- 
Świadkowie Kazimierz Kondracki, pi-i znana, adw. Korwin-Piotrowski spytał 
Es gminny i Jan Bajrasz, + 


strażnik ziemski, | 
| zeznali, że przybyli na miejsce t każałi włościa- | * 


f 
t 


Igo, czy mu nie wiadomo o stosunkach Damazc- 
G dy |82 z Rybakiem. Świadek odpowiedział, że nic o 


item nie wie... 

Przygnębiające wrażenie wywarło wprowa- 
dzenie w otoczeniu. straży z obnażonemi szablami 
b. komisarza policyi częstochowskiej Bazylego 
Denisowa. Jak wiadomo zapewne wam siedzi 
on już od roku w więzieniu, jako oiłara denun- 
cyacyi prowokatora Sukiennika. 


nom wyciągnąć sołę i rozwiązać sznury. 
podniesiono sofę, znaleziono: wewnątrz co naste- 
puje: rogożę -ze znakami |. Z„ 25. 7744, Nr. 
34; stare futro, pokryte czarnem suknem, podu- 
szkę w czerwonej powłoczce, dwa nieduże cho=| 
dniki z włókien roślinnych, wewnątrz zaś zwłoki | 
mężczyzny średniego wzrostu. Owinięte one były | 
w kołdrę a na rozbitej głowie omotane byłydwa : i D x 
prześcieradła. W pobliżu miejsca, gdzie znalezio- | , „Następnie zezneje komisarz i enisow, że 
'no sofę, któryś z włościan' znałazł na drodze Widział dwie. dorożki, a w jednej z nich poznał 
| drugą rogożę. Macocha, który na twarzy był zmieniony i mial 
= Ś iadek Hi KASE laścicielka ski okulary ciemne. Mimo, iż go Macoch znal, to 

s WSE m RBA a, wiaściciejka s €- | tenże przecież mu się nie ukionił. Po tem spot- 
KOMA Rudnikach pod Częstochową, „ZEZNaJE, | kaniu uplynęlo kilka dni, Denisow dowiedział się 
A EEE” lipcu zaszed! jakiś tęgi | o znalezieniu trupa, nie mógł jednak trafić na 
i l kupil a! SADU Po pewnej ślad zbrodni. Dopiero gdy usiyszał, że przy tru- 
o Per z podwórza wa = fla- pie znaieziono bieliznę z firmą krakowskę, udał 
| szki. CAM dw Pa oh a Wi kwas się do Krakowa, gdzie poinformowało go kilku 
|na drogę, ujrzała odda ającą się dorożkę. | Csęstochowłan, że Damazy Macoch wraz z Sta- 
Św. Sosnowkii Plaszczyk,obadwaj | rzewskim w towarzystwie jakiejś pani odjechali 
|z Rudnik, widzieli dwię dorożki. Na jednej w | niedawno do Wiełiczki. Mimo to i teraz jeszcze 
poprzek ułożona była olbrzymia paka, w drugiej |nie miał żadnych danych co do morderstwa, a 
siedział jakiś ksiądz w czarnym płaszczu. | dopiero po przyaresztówaniu Pianki zdołał zebrać 
w. Czernogołowkin, naczelnik czę- zeznania, które rzucały na tę sprawę jasne świa- 
stochowskiej straży ziemskiej, zeznaje, iż spo- | tło. — Wówczas udał się do Częstochowy, gdzie 
jstrzeglszy na rogożach J. £. z numerem, domy- spotkał Starczewskiego, który był bardzo zmie» 
IŚlił się, że musi to być pieczęć drogi południowo- szany i zdenerwowany. Gdy wszedł do jego celi, 
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Str. 6. „Gazeta Wieczorna* z dnia 


zobaczył na biurku 2 listy, adresowane przez | tam początkowo przewożąc ludzi z parowca na 
Starczewskiego — a mające ostrzedz Damazego. ląd na małej tratwie. Dziś posiada on setki mi- | wiedziany na dziś, budzi w sferach muzykalnych 
Listy te skonfiskowano.  lionów. jest wielkim przemysiowcem, obszarni- | naszego miasta wielkie zainteresowanie. Karol 
Następnie zeznaje policmajster Czesne” kiem, finansistą na dużą skalę i t. d., a że po |van Flulst, występujący obecnie z wielkiem po» 
kow zgodnie z aktem oskarżenia, że w chwili ; ostał „dobrym patryotą austryackim”", jest jak- | wodzeniem w operze lwowskiej, nie jest u nas 
ady pokazywał Macochowej fotografię jej zamen p 5 kl) ambasadorem Austryi w znany z estrady koncertowej. Dopiero w Kole lit.* 
uenos Aires. 


Wieczór pieśni w Kole lit.-artyst. zapo” 


dowanego męża, stwierdził u niej symulowane lart, gdzie prócz prologu z „Pajaców”, aryi ż 

c Z "ski ilrreę . z I Ae i 80 8 8 « . 
omdlenie. Odczyt dr. Twardowskiego ilustrowany był; „Rigoletto” i „łlerodyady”, wykona szereg pie“ 
Na tem tle powstała sprzeczka między obrazami świetlnymi, Które prelegent objeśniał. śni holenderskich i niemieckich, zachwycać się 


świadkiem a obrońcą Morwin-Piotrowskim. Prze- 
wodniczący zwraca uwagę Czesnakowowi, że się 
nieodpowiednio zachowuje. 


Co się tyczy ksiażek, które miały wykazać 


Po skończeniu preiekcyi publiczność podzięko- 
wała dr. Twardowskiemu gorącymi oklaskami, a 
prezydent austro-wegierskiego towarzystwa kolo- 
niainego także kilku serdecznymi słowy. 


‘nim będziemy jako znakomitym śpiewakiem kon- 
| certowym. Sola fortepianowe przypadną w udziale 
znanemu zaszczytnie pianiście p. Albertowi Tad- 
lewskiemu. Bilety wstępu wydaje sekretaryat 


dochody i rozchody klasztoru, zeznaje Czesna- Izzy a | 012. 


kow, że niczego się o nich dowiedzieć nie mógł, 
bo O, Rejman odesłał go z tem do O. Piusa, 
a ten znów do O. Rejmana. Dopiero nalegania 
gubernatora zmysiły Rejmana do wydania tych 
książek. | 

Poza tem przesłuchano braci Wadasów, por 
a komisarza policyjnego Arbuzowa i Po- 
toka, 


O godz. 7'26 przewodniczący przerwał roz” | 
prawę. | 


Śłosunki $ospodarcze 
w Argentynie, 


Z Wiednia piszą nam 28 zm.: Na zaprośze- 
nie austryacko-węgierskiego Towarzystwa kolo- 
niałnego wygłosił radca sekcyjny dr. Juliusz | 
Twardowski odczyt na temat: „dospodar- 
cze stosunki w Argentynie". (Znaczniejsze ustępy 
»dczytu rozpoczęliśmy drukować we wczorajszym 
numerze „„Gazęty Wieczornej* Red.). Zajmujący ten 
odczyt odbył się w sali wiedeńskiego $remium ku- | 
pieckiego przed licznie zebraną, bardzo wyborową 
publicznością, wśród której znaleźli się między 


innymi pp: były premier br. Beck, em. szef 
sekcyjny dr. Hasenóhr!, kontradmiral FHoóhneł i 


inni. Dr. Twardowski, który odbył podróż do Ar-, 
gentyny z austryacką komisyę wystawową -—, 
wykazał w swoim onegdajszym odczycie, iż krótką | 
swa obecność w tym kraju potrafił zużytkować| 
dla poceynienia niezmiernie gruntownych i dale-| 
ko idących studyów na wszystkich polach życia | 
publicznego. 

Czego publiczność, jaka się zebrała w sali 
gremium kupieckiego, dowiedziała się o stosun- | 
kach komunikacyjnych i gospodarczych Argenty- | 
ny — to były starannie zbadane i wypracowane ' 
doświadczenia i sądy obznajomionego z kwestva- 
mi ekanomicznemi fachowca. Przytem w wykła. 
dzie dr. Twardowskiego nie było tej męczącej 
monotonności, którą latwo mógł wytworzyć temat 
tak poważny. Wywody prelegenta podane w for- 
mie literacko doskonałej, barwne stylowo, zainte- 
resowaly publiczność i z dużem zajęciem przy- 
słuchiwano się ekonomicznej „causerie“, urozmai- | 
conej także rzutami w stronę towarzyskiego i kul- | 
turalnego życia Argentyny. O niem opowiedział 
dr. Twardowski dużo niezmiernie interesujących 
szczegółów; i tak, prócz szczegółowego omówie- 
nia stosunków agrarnych, chowu bydła, importu. 
i eksportu, kolejnictwa, budowy dróg t banko- 
wości, prelegent mówił także o ludności „ziemi 
obiecanej”, o kultyralnych i artystycznych usiło- 
waniech mieszkańców Argentyny, o szkolnictwie, , 
stosunkach hygienicznych, o sporcie, stojącym w: 
Argentynie na wysokim stopniu itd. 

Dowiedzieliśmy się z prelekcyi dr. Twatdow=: 
skiego, iż we wspaniałym teatrze operowym w: 
Buenos Aires w sezonie dawanym jest cykl 50| 
do 60 przedstawień przy współudziale najwybi- 
fniejszych artystów Światowych —- loża na taki 
cykl kosztuje drobnostkę, bo tylko 15.000 koron. | 
Dalej dowiadujemy się, że szef doskonale zorga- 
nizowanej policyi w Buenos-Aires jest równocze«. 
śnie pułkownikiem artyleryi i profesorem geologii | 
na tamtejszym uniwersytecie, Zawrotu głowy mo-, 
żna dostać, słysząc cyfry, które przytaczał prele-- 
gent, cyfry zadziwiające swym ogromem i potę- 
gą; koleje argentyńskie np. mają rocznego przy” | 
chodu 900 milj. koron. 

Dr. Twardowski opowiedział także o dzie- 


NADESŁANE. 


Artykuły i notatki w tym dziale zamieszczone nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 
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Dr. Ludwik Daum 


powrócił w. Romanowicza 5. — Tel. 942. 


Lekarz chorób kobiecych 


Kalendarzyk: 

Dziś w piątek (1. marca): Rzym-kat. Albina. — Or. 
kat, Pawłytyja m. 

Wychoód słońca o godzinie 6'09 rano. zachód o go- 
dzinie J09 popołudniu. 


Reperiuar Teatru miejskiego: 

W piątek po raz u-ci „Irydyou". Á 

W sobotę o godz. 3 pop. „Marya Stuart", 
historyczny w & aktach. 

W sobołę o g wpół do $ wieczór „Cnolliwa <u- 
zania”, 

W niedzielę o godzinie wpół da i pop. „Dom o- 
twarty", komedya w © attach. 

W niedzielę o godzinie wpół 
opera w + aktach, 


obraz 


do 8 wiecz, „Thais“, 


Zakopane (Lwów, Akademicka 24) codziennie kon- 
cert muzyki selonowej. Wstęp wolny. 159 


Powszechne Wykłady Uniwersyteckie. W sobotę, 
dnia 2 bm. Prot Uniw. dr. J. Łukasiowice: „Jak powstają 
odkrycia vaukowe? (Z dziejów asitronowii). Zakład fizyczny 
Uniwersytetu, ul Długosza 8. Początek o godzinie 7. 
Powszechne Wykłady Uniwersyteckie na pro” 
. W niedzielę dnia 3 bm. Bolechów: dr. S. Laben- 
dzłuski, Stosunki etnograficzne ziem polskich. — Brody i: 
S. Piwko, Napoleon i Polske po r. 1812. — Brzeżany: 
K. Węgiel, Rok 1813. ~- Czortków: Juremko, O uierzeniu 
cząsu i zegarach, — Dobrowmil: dr. E. Schechtel, O urzą- 
dzeniach celowych w świecie zwierzęcym. — Drolobycz: 
dr. A. Koll, Zegluga powietrzna a prawo. — Forodenka: 
A. Topolski, Zabawy zwierząt. — Jarosław: L. Sontag, 
O tlenie, — kolomyja; L. Wein, Współczesne prądv w mä- 
larstwie. — Komarno; W. Strutyński, O złudzeniach opty- 


wincyi 


„cznych. — Lisko: dr. K, Sośnicki, Z wędrówek po Pary- 


Żu. == Mościska: Š$. Paluclrowski, Z. Krasiński. — Prze- 
myši: A. Palar, Z Krasiński, Cz. I. — Sambor: A. Won- 
Jaś, Rok 1512. — Sądowa Wisznia: dr. M. Konopacki. 


O mikroskopowej budowie ciała ludzkiego. — Skole 


Technologia naitv., — Snia- 
ivn: W. Jankowski, Ż. Krasiński, Cz. l. — Tłumacz: J. 


Sróczyński, 


a 


:E.| 
| Kipa, Rok 1812. - Sokal: J, Porębski. Dramat w wtekach | oklaskami i kwiatami. 
| średnich, — Stryj: M. Arndt, 


Kursa ogrodnictwa. Towarzystwo milośni- 
ików ogrodnictwa urządza w tym roku dla swoich 
członków szereg specyalnych kursów ogrodniczych. 
|Pierwszy kurs hodowli roślin w mieszkaniu roz- 
poczyna się w sobotę 29 marca o godz. 5 wiecz. 
w sali Inst. chemicznego ul. Długosza 6. Kie- 
rownictwo kursu objął dr. Wł. Kubik. Oprócz 
wykładów odbędą się ćwiczenia praktyczne i wy- 
cieczki do cieplarni, których termin oznaczy się 
w porozumieniu ze słuchaczami. Bliższych infor- 
macyi udziela się w lokalu Towarzystwa przy 
uł. św. Marka |. 5, codziennie od godz. 4—6 
wieczorem. 


Koncert kompozytorski Karola Szyma- 
nowskiego. Piszą nam z Wiednia: W zwycięskim 
pochodzie polskiej twórczości muzycznej za gra- 
nicę, jednym z ważniejszych etapów był koncert 
kompozytorski Karola Szymanowskiego, urządzony 
w dniu 27. lutego b. r. Wielka sb Beethowe- 
nowska przy Strauchgasse, zapełniła się po brze- 
gi wytworną publicznością, wśród której widzie- 
liśmy między innymi ministra dla Galicyi p. Wt. 
Długosza z żoną, szeła sekcyjnego dr. -Ćwikliń= 
skiego, księżnę Maryę Lubomirską, hr. Karola 
Lanckorońskiego, br. Ziemiałkowską, radcę sekce 
Waygarta, kilku bawiących obecnie w Wiedniu 
posłów polskich, wielu urzędników ministeryal- 
nych, sporo publiczności niemieckiej w jej liczbie 
wszystkich wybiinych przedstawicieli świata mu- 
zycznego z dyr. Gregorem na czele, wszystkich 
poważnych krytyków muzycznych, wiele osób z 
niemieckiej arystokracyi i t. d. 

Program kompozytorskiego wleczoru Karola 
Szymanowskiego był bardzo urozmaicony. Wzięli 
w nim udział znana publiczności iwowskiej śpie- 
waczka p. Stanisława Bartoszewiczowa-Szyma- 
nowska i znakomity młody pianista Artur Rubin- 
stein. 

P. Bartoszewiczowa odśpiewała prześlicznie 
|szereg pieśni swego genialnego brata, jakoto Zu- 
leikę (do słów Bodenstedta), kołysankę (do słów 
| Mommberta), Zwiastowanie (do słów Dehmia), 
jkilka „Pieśni miłosnych Hafiego* itd. Po polsku 
| śpiewała sympatyczna śpiewaczka „Łabędzie* Be- 
| rentowskiego i odtworzenie tej pieśni przyniosło 
ijej entuzyastyczne brawa. P. Bartoszewiczowej za 
piękną interpretacyę pieśni dziękowano gorącymi 


Artur Rubinstein, wyborny pianista, 


Rok ISI2. — Złoczów: M: Kochinaun, Rok|który w Wiedniu po występach swych na tutej- 
|1812, — Żółkiew: dr. M. Baleban, Iistorva żydów w Żółkwi, | szych estradach koncertowych zyskał doskonałe 


O nowych kierunkach pedagogii doświadczał. | krytyki, równające go z pierwszymi wirtuozami 


nel. Staraniem Sekcyi Pedologicznej iwowskicgo Ogniska 
„Krajowego Związku nauczycieli ludowych" odbędzie się 
marca w lukalu „Oyniska* przy ulicy Žu- 


w sobotę duia 2 
lińskiego l. 15 odczyt dra Teuryka Wanarka „O nowych 
kierunkach pedagogii doświadczalnej". Początek odczytu 
6 gadzinie 7 wieczór. Wtsęp dla członków Ogniska i Sc- 
keyi walny. Goście płacą 20 halerzy. 


Wieczorynka w „Życiu, W niedzielę 3 marca w 


„Życiu” (Sienkiewicza 9) wieczórynka artystowska poswię- 
cónau peezyi Nrasitiskiego. 
cznego. Nadto bogata część 


muzyczna. Początek o 5-tej 


po poludniu. Wstępy dla gości 60 h, akademicy i młodzież 


gimitazyalua 30 l, dla członków „Zycia“ wolny. 

Cykl odczytów. Tytus Filipowicz, autor „Marzeń 
politycznych”, „Zagadnień postępu, ..Dyalogów o życiu i 
śmierci" i w. i. wygłasi, staraniem zycia”, Towarzystwa 

olskiej akademickiej młodzieży postępowej, 3 odczyty pt. 

)]. „Pistorya i socyologia", 2) „Postęp i rozwój”, 3) 
„Polska wiara w postęp. Odczytv odbędą się w dniach 
4-go, 6-go I 7go marca w sali Muzcum przemysłowego 
(ulica Hetmańska), Początek odczytów 7:80 wieczór, 


Rada nadzorcza galic. Banku kupiec- 


| W części rccytacyjnej przyrzekł 
|współudział p. J. Cz Babicki, wiceprezes Kola dramaty: | 


jach najwpływowszej i najbardziej cenionej w Ar- kiego uchwaliła na rzecz polskiego Domu aka- 
gentynie osobistości, o p. Mihanoviću, który jest demickiego im. Andrzeja Potockiego we Lwowie 
Kroatem, rodem z Austryi. Jako biedny, jak mysz | subwencyę w kwocie 250 K. Za ten hojny dar 
kościelna, majtek, przybył on przed kilku dzie. | składam imieniem kuratoryi serdeczne podzięko- 
siątkami lat do Argentyny, a na życie zarabiał wanie. Dr. Finkel, rektor uniwersytetu. 


M m 


współczesnymi —— jest świetnym interpretatorem 
muzyki fortepianowej Szymanowskiego. Na kon- 
|cercie wczorajszym wykonał „Sonatę A-dur" (op. 
21), którą grał tu już poprzednio na jednym 
z koncertów Fitelbergowskich, oraz „Waryacye na 
polski temat ludowy“ (op. 10). I Rubinsteina ob- 
rzucono gradem oklasków. 

Nazwisko Szymanowskiego już od dłuższego 
czasu pojawia się na afiszach koncertowych w 
Wiedniu. Kompozycye jego wprowądzili w swe 
|programy Lalewicz i Wolfson, a w bieżącym se- 
zonie Fitelberg, który na jednym ze swych kon- 
certów  kąpelmistrzowskich wykonał „Symfonię“ 
tego niezwykle utalentowanego polskiego muzyka. 


Krytyka muzyczna wiedeńska twórczością 
Szymanowskiego jest zachwycona, podnosi i jej 
dar inwencyjny i wybitną wiedzę muzyczną pol- 
skiego artysty, stawia go mimo szowinizmu 
niemieckiego na równi z najwybitniejszymi 
współczesnymi twórcami niemieckimi. 

Swoim wieczorem kompozycyjnym Szyma- 
nowski odniósł tryumf ogromny — wywoływano 
go liczne razy i za ucztę artystyczną dzigękowano 
serdecznymi oklaskami. 


Nr. 557. 


Wystawa obrazów Wacława Radziszew- 
skiego została otwarta z dniem dzisiejszym w 
westybulu Muzeum przemysłowego, przy ul. Het- 
mańskiej. Wystawa potrwa dni 14. 


Miejski Zakład do spalania śmieci. Mia- 
sto nasze stoi obecnie pod znakiem nadzwyczaj- 
nie doniosłej kwestyi, ze względu na przyszłość 
zdrowotnych stosunków, a to z powodu budować 
się mającego miejskiego Zakładu do spalania 
śmieci. Znikną tedy owe góry ze śmieciem, bę- 
dące jednym wiecznym siedliskiem  robactwa i 
miazmatów, pełne laseczników chorobotwórqzych 
i stale grożące niebezpieczeństwem miastu w ra- 
„zie epidemii. o. rozumiejąc donioslość tej 
sprawy, już przed dwoma laty rozpoczął badania 
śmieci lwowskich przez inżynierów praskiej fa- 
bryki maszyn, która dostarczyła w swoim czasie 
Lwowowi urządzeń w elektrowni, rzeźni i chłodni. 

Na skutek rozpisanego konkursu na nowocze- 
sny Zakład spalania śmieci nadeszły oferty od 
trzech firm: z Pragi czeskiej, Wiednia i Szcze- 
rina w Prusiech. 

Według tych ofert będzie się spalało dowie- 
zione śmiecie w specyalnych piecach, które na- 
pełniane będą śmieciem sposobem mechanicznym, 
tak, że od chwili naładowania śmiecia do wozów, 
nikt nie będzie się stykał bezpośrednio z tako- 
wem. ŻZyskane ciepło zużytkowane będzie do 
wytwarzania prądu elektrycznego, który będzie 
stanowił źródło dochodów Zakładu. "Miasto uzy- 
ska Zakład do spalania Śmieci, nie ponosząc 
przytem żadnych kosztów inwestycyi, gdyż całko- 
wite koszta ruchu i amortyzacyi spalarni opłaco- 
ne będą w zupełności z zyskanych dochodów w 
ciągu lat 15, poczem Zakład ten przejdzie na 
własność gminy bez kosztów, przyczem przewi- 
dzianą jest nawet pewna nadwyżka roczna na 
korzyść gmiry. 

„Czy jest sprawa polska w Europie?" 
Pod tym tytułem wygłosi w sobotę dnia 9 mar- 
ca poseł Ignacy Daszyński odczyt w sali ratuszo- 
wej na dochód Polsiiiego Tow. dla niesienia po- 
mocy więźniom i zesłańcom politycznym. Ze 
względu na bardzo silne zainteresowanie, jakie 
budzi powyższy temat, prosi komitet wszystkich, 
którzy zamówili wcześniej bilety, aby zechcieli je 
najpóźniej do ð marca wykupić w perfumeryi 
Wp. Pawłowskiego (ul. Akademicka), gdyż w prze- 
ciwnym razie bilety te bez względu na zamówie- 
nie będą sprzedane. 


Gabryela Zapolska złożyła w ubiegłym 


tygodniu naszej dyrekcyi nową sztukę p. t. 
„Nerwowa awantura" — rzecz napisana specyal- 
nie dła lwowskiej sceny — gdyż nasza autorka 


— jak się sama wyraża w liście do redakcyi — 
„nie chce, aby sezon w teatrze naszym minął, 
nie przynosząc jej sstuki*. Premiera naznaczona 
na 15 marca br. 

Lwowski teatr ludowy im. Słowackiego 
rozpoczyna sezon wiosenny urządzeniem szeregu 
przedstawień we większych miastach prowincyo- 
nalnych Galicyi, z udziałem pani K. Bednarzew” 
skiej t p. M. Bieleckiego, artystów teatru miej- 
skiego. 

Wiec obywatelski w sprawie mieszkanio- 
wej. W niedzielę dnia 3. marca b. r. o godzinie 
11-ej przed południem odbędzie się w sali po- 
siedzeń Rady miejskiej wiec obywat. w sprawie 
mieszkaniowej, zwołany przez komitet obywatel- 
ski, galic. ogólne Tow. budowlane i mieszkanio- 
we, Związek kredytowy urzędników i inne pokre- 
wne stowarzyszenia urzędnicze. 

Na porządku dziennym jest referat o stano- 
wisku reprezentacyi miasta wobec drożyzny mie- 
szkań i sprawy budowy domów na peryferyach 
miasta. Na wiecu ma być traktowana także spra- 
wa wodociągów dla powstającej kolonii urzędni- 
czej na Krasuczynie. 


ma zamiar kupić dywan, niech nie powoduje się opinią i krytyką niefachowych ludzi, tylko niech przedewszystkiem zwiedzi mój 
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magazyn i niech porówna moje dywany i moi? ceny 
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Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi i zamknięcie 
rachunków wykazujące obrót roczny 13 mil. 600 
tysięcy K przyjęto do wiadomości i wyrażono 
uznanie za kierownictwo prezesowi Dyrekcyi r. 
Eugeniuszowi Pirożyńskiemu. Następnie uchwa” 
lono jednogłośnie wniosek Rady Nadzorczej w 
sprawie zmiany statutu, którego 1 paragraf uzu- 
pełniono ustępem: „Językiem wewnętrznego i 
zewnętrznego urzędowania Towarzystwa i jego 
Zarządu w $ 17 statutu wyszczególnionego jest 
wyłącznie język polski“. Z czystego zysku za rok 
1911 przeznaczono 1200 na zapomogi dla 
wdów i sierót po urzęinikach i po 100 K sub- 
wencyi na „Dom polski w Bielsku i na Macierz 
Cieszyńską". Płace urzędników Towarzystwa i 
Dyrekcyi podwyższono o 20 prc. W skład Rady 
Nadzorczej weszli z wyboru na dalsze 3 lata 
Pp.: Maryan Goedel, Adolf Pawłowski, Mieczy- 
sław Stefko, Franciszek Niesiołowski i Natall 
Maryan. W skład Dyrekcyi na dalsze 3 lata 
wszedł p. Józef Blicharski. 

Gdy pieniędzy brak.. Potrzeba jest ma- 
tką wynalazków. Więc gdy pieniędzy brak, chwy- 
tają się ludzie sposobów, aby je dostać. Oto 
donosi p. Stanisław Zaczkiewicz, kierownik szko- 
ły w Podhorcach, iż w czasie jego nieobecności 
przyszedł do domu jego jasiś mężczyzna niezna- 
ny, przedstawił się żonie jako nauczyciel i kole- 
ga męża i korzystając z nieuwagi gospod”ni 
domu, skradł p. Zaczkiewiczowi k lkanaście bile- 
tów wizytowych, do których przybł pieczątcę 
szkolną. Na podstawie skradzionych wizytówek 
naciągnął okolicznych żydów na rozmaite kwoty, 
naturalnie na konto p. Zaczkiewicza. Przed o- 
szustem tym policya ostrzega. 

„L art nouveau“, Pod nazwą tą powstaje 
z dniem 1. marca we Lwowie zakład art. malar- 
stwa dekoracyjnego, który przyjmować i wykony- 
wać będzie wszelkie prace, w zakres art. malar- 
stwa dekoracyjnego wchodzące, od malowania i 
projektowania wnątrz, kościołów, will, sał, proje- 
ktowania dekoracyi i kurtyn teatralnych, dekoro- 
wania ogrodów i ulic, aż do reklamy art;stycznej, 
więc szyldów, wywieszek, godeł, afiszów i t. d. 
Kierownictwo artystyczne zakładu objął artysta- 
malarz Włodzimierz Bielecki, uczeń Akademii 
sztuk pięknych w Krakowie i Stuttgardzie, z ca- 
łym zapałem i zrozumieniem uprawiający także 
malarsto dekoracyjne, które studyował w Mona- 
chium i Paryżu. Z dekoracyjnych prac jego u- 
wagę zwróciła scena i przepyszny fryz kwiatowy 
w Pałacu sportowym, biegnący ponad lożami 
parterowemi. Osoba kierownika zakładu jest więc 
aż nadto dostateczną poręką, że „L' art nouveau“ 
spełniać całkowicie będzie swe zadanie. 

Koncerty francuskiej kapeli sal-nowej, 
produkującej się obecnie w kawiarni „Splendid“ 
ściągają co wieczora tłumy publiczności, spra- 
gnione słuchania znakomitej muzyki salonowej. 
Repertuar tej orkiestry obejmuje prócz rzeczy po 
ważniejszych zarówno rzeczy lżejsze oraz pro- 
dukcye solowe. Na pierwszy plan wybija się zna- 
komity skrzypek i dyrygent Petro Urziceanu, ab- 
solwent konserwatoryum w Bukareszcie, odzna” 
czony dwoma medalami w Paryżu, Dreznie itd. 
Obok niego pracują również Aristide Ciocoiu, 
słynny basista, grający rzeczy solowe na basie, 
dalej I. Flavrilec, jeden z najlepszych wioloncze* 
listów. W końcu nadmienić należy n ezwykły ro- 
dzaj fletu, skonstruowany w oryginalny sposób 
„bez klawiszy, na którym znakomicie koncertuje 
p. Vasile Lachć. 

Zespół ten. zaangażowany przez zarząd ka- 
wiarni „Splendid” na krótki czas w przejeździe 
do Petersburga, dzięki niebywałemu powodzeniu 
pozostanie jeszcze kilka dni we Lwowie. 


Zmarli Z9. lutego 1912. Leberield Edzia, córka 
grajzlernika, 8 mies.; Lieberbauer Sara, wdowa pa zaro- 
bniku, 71; Wozimka Janina, szwaczka, 1 18; Minoro- 
wicz Józef, wyrobnik, l, 43; Dzumała Józef Stefan, syn 
agenta, $ mies.; Altman Estera, przekupka 1. 70; Heisel- 
beck Estera, żona grajzlernika, |. 34; Tannenbaum Owa: 
die, kupiec,.l. b6; Pistler Aleksander, Ao eni c. k. 
o Ek 
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z dywanami i cenami firm innych. 


Śtr. 7. 


ug prasy ludowej, 


Im bliżej dnia 24. i 25. marca — kiedy ma 
sie odbyć zjazd Stojałowszczyzny, epo- 
kowy w życiu tej grupy, bo decydujący o wybo- 
rze prezesa i o stosunkach do innych partyi — 
tem więcej pojawia się zalecań do niej w konku- 
rujących o nią organach narodowej demokracyi 
i chrześciiańsko-społecznych. We wszechpolskiej 
„Ojczyźnie“ drukują sią obszerne sprawozdania 
z urządzanych wciąż jeszcze zebrań żałobnych 
ku czci śp. Stojałowskiego — a w klerykalnym 
„Głosie ludu" wrą w dalszym ciągu targi o to, 
że im się należy spadek polityczny po Stoja- 
łowskim, a nie wszechpolakom. Dobierają się też 
|przytem bardzo przykro do skóry p. Zamorskie- 
go, wytaczając rzeczowe i poważne zarzuty, jak 
np. następujący, podpisany pełnem imieniem 
i nazwiskiem chłopa z powiatu wielickiego: 

„Teraz po kilku miesiącach przekonali- 
śmy się wbrew wszelkim nadziejom i przy- 
rzeczeniom nowego p.re'laktora, że wprawdzie 
format gazetki i nazwa pozostały te same, 
ta sama maszyna ją drukuje, ale treść jest 


inna. — Duch chrześcijański, myśl polity- 
czna śp. ks. Stojałowskiego z „Pszczółki“ 
ułeciały, 


Dzisiejsza „Pszczółka* nie różni się wca- 
le ani treścią, ani fornią od gazet wszech- 
polskich i mog'aby raczej wychodzić jako 
dodatek do „Ojczyzny“, aniżeli jako chrze- 
ścijańsko-ludowy organ“. 

Ten sam włościanin zarzuca dalej p. Za: 
morskiemu, że w redakcyi osadził samych wszech- 
polaków, a niema tam żadnego stojałowszczyka. 
W innej korespondencyi ktoś drugi znowu wzywa 
go, by na ziazd do Krakowa przybył sam, a „na- 
g niaczy wszechpolskich* niech wyśle do Lwo- 
wa, bo chłopi chcą z nim samym radzić. 

Krytycznie także bardzo zapatrują się ci lu- 
dzie na samochwalstwo p. Zamorskiego, który 
skutkiem scysyi z  chrześcijańsko-społecznymi 
twierdzi, że go spotyka „ten sam los męczeński, 
co śp. Stojałowskiego”, bo go prześladują. Tam- 
ci zaś piszą: 


„Smieszne jest ubieranie się p. Zamor- 
skiego w laury wodza, bo aby być wodzem, 
trzeba na to stanowisso talentem, pracą 
i zasługą wybić się samemu i zyskać od 
wszystkich uznanie — tymczasem wątpię 
czy kto ze stojałowszczyków znał przedtem 
p. Zamorskiego, a i teraz jeżeli p. Zamor- 
ski nie odkryje przyłbicy czem właściwie 
ma ochotę być, czy stojałowszczykiem, czy 
wszechpolakiem, nie możemy mu bez ża- 
dnych zastrzeżeń zaufać“. 


Wobec tych ataków  „Wieniec-Pszczólka” 
przybrała ton minorowy i p. Zamorski usprawie- 
dłiwia się, że walkę „na zęby i noże" wydał nie 
całej partyi chrześcijańsko-socyalnej, a tylko pa- 
ru jednostkom z pośród niej, intrygującym prze- 
ciw niemu. 

Interesujący wobec tego będzie ten zjazd 
24 bm., na którym podobno i z innej strony wy- 
stąpią najstarsi stojałowszczycy ostro przeciw p. 
Zamorskiemu. 


Narodziny z ludowej frondy lwowskiej no- 
wego Stronnictwa ludowców nieza” 
|wisłych — nie spotkało się w postronnej pra- 
|sie ludowej z szerszą oceną. Organy wszechpol” 
|skie notują tylko sam fakt — choć kto bliżej 
rozczyta się w formowaniu zarzutów t. zw. blo- 
kowi, ten widzi blizkie pokrewieństwo, bo nawet 
argumentacya ich w dziwny sposób jest ta sama 
w „Ojczyźnie”, „Wieńcu-Pszczółce*, „Głosie lu- 
du“ i... w „Qazecie ludowej”. I tu i tam wyssa- 
ne z palca, a zdementowane już przez Klub lu- 


ko- | dowców, brednie o zamachu konserwatystów na 


spółkę z ludowcami na organizacyę rolniczą — 


Dywany perskie naprawia się artystycznie 
po cenach najniższych. 


Z poważaniem 


A. ZUCRER 


Lwów. Pasaż Mikolascha. 


Sr. 8. 


i tu i tam uwielbienie ks. biskupa Wałęgi i plotka 
o jego usunięciu. 

Poza „Przyjacielem ludu" jedna tylko kra- 
kowska „Prawda“ zajęła się obszemie tarnow- 
skim zjazdem frondy. 


Wszechpolacy na gwałt udają partyę chłop- 
ską. Pisaliśmy już o petycyach, jakie na 3 dni 
przed zamknięciem Sejmu dołączyła „Ojczyzna“ 
wraz z artykułem Grabskiego, żądającym uchwa- 
lenia reformy wyborczej bez współudziału Rusi- 
rów. Notujemy teraz plon petycyjny: Pierwszy 
tydzień „pełen zapału“ pod wpływem „„płomien- 
nego“ wezwania Wielkiego Mistrza wszechpol- 
skiego przyniósł... aż 35 petycyi, drugi 95! I tyle 
wszystkiego — niecała setka. 

Gdzież ta sprężysta organizacya endecka, o 
której tyle się czyta w „Ojczyźnie“ — te masy 
wyborcze, których wolę „pogwałcono” przy wy- 
borach zeszłorocznych ?! 

Te pierwsze dwa tygodnie, nielitościwie ja- 
łowe pod tym względem, są najlepszym dowodem 
siły — siły blagi wszechpolskiej o prawdziwej 
sile. 


Poświęcenie kamienia węgielnego 
pod nowy gmach T. K. Z. 


W uzupełnieniu sprawozdania, zamieszczo- 
nego w dzisiejszej „Gazecie Porannej*, podajemy 
tekst aktu fundacyjnego. 

„W Imię Boga Najwyższego, 
dla pamięci potomnych! 

Działo się w mieście stołecznem Lwowie, 
w roku Pańskim tysiącznym dziewięćsetnym dwu- 
nastym, w dniu dwudziestym dziewiątym lutego, 
za pontyfikatu Jego Świątobliwości Papieża Piu- 
sa X.„ za panowania Najjaśniejszego Cesarza 
Austryackiego FRANCISZKA JÓZEFA |l. Arcybi- 
skupem i Metropolitą rzymsko-katolickim był Jego 
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|cya Najprzewielebniejszy ks. Dr. Andrzej Hrabia kredytowe ziemskie oparte jest na nowych zasa- 
| Szeptycki, c. k, Ministrem skarbu by: Jego Excel- dach i rządzi się zupelnie autonomicznie. 
jlencya Wacław Zaleski, c. k. Ministrem dla Ga- Towarzystwo kredytowe ziemskie mieściło 
licyj był Jego Excellencya Władysław Długosz, się do roku 1871 w ubikacyach najętych. Od 
| rządy kraju sprawował ces. król. Namiestnik Jego roku 1872 znajdują się wszystkie biura Towarzy- 
Excellencya Dr. Michał Bobrzyński, Marszałkiem stwa w kamienicy przy ulicy Karola Ludwika 
|kraju był Jego Excellencya Dr. Stanisław Hrabia, L. orj. 1. i 5., nabytej przez Instytut kredytowy 
| Badeni, rządy miasta spoczywały w reku Jaśnie| w roku 1849. 

Wielmożnego Prezydenta Józefa Neumanna, c. k.| Z powodu, że lokalności dotąd przez To- 
Komisarzami galic. Towarzystwa kredytowego | warzystwo na biura zajęte z biegiem czasu prze- 
ko pgo byli: Jaśnie Wielmożny Wiceprezydent znaczeniu swemu nie odpowiadały, postanowiło 
c. k. Namiestnictwa Stanisław Grodzicki i Jaśnie | XLVIII. Ogólne Zgromadzenie Delegatów uchwa- 
Wielmożny c. k. Radca Dworu Dr. Jan Skwar-iłą 78-ma z dnia 1. marca 1911 r., aby na wła- 
czyński, isnych gruntach przy ulicy Kopernika i Szajnochy 

Skład władz galicyjskiego Towarzystwa kre- | wybudować gmach na biura Towarzystwa wraz” 
dytowego ziemskiego by! następujący: (następują! z mieszkaniem dla prezesa Dyrekcyi i odpowie- 
nazwiska delegatów na Ogólne zgromadzenie, dnim lokalem dla Związku Żiemian. 
członków Komisyi rewizyjnej, Rady nadzorczej Uchwałą 81-szą Ogólne Zgromadzenie po- 
i dyrekcyi). ruczyło Dyrekcyi Towarzystwa wykonanie i spo- 

Władzą przełożoną Towarzystwa było c. k. sób przeprowadzenia budowy. 
| Namiestnictwo we Lwowie. Wedlug tego polecenia uznała Dyrekcya 

Galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie | z przedłożonych siedmiu ofert za najoapowie- 
zostało przez Stany Galicyjskie założone w roku | dniejszą o ertę firmy „Zachariewicz & Sosnow- 
1841. Pierwotna jego nazwa była „Galicyjski sta- | skie. — Wygotowanie planów budowy poruczyła 
¡nowy Instytut kredytowy". Dyrekcya również Wielmożnym architektom Al- 

Był on pierwszym w Austryi zakładem kre- |fredowi Żachariewiczowi, c. k. Radcy budowni- 
dytowym ziemskim, na wzajemności opartym. ctwa, i Józefowi Sosnowskiemu. 

Celem Towarzystwa jest wydawanie poży- Przedłożone przez nich szkice i plany za- 
czek w listach zastawnych na hipotekę dóbr twierdziła Dyrekcya w porozumieniu z Komisyą 
ziemskich tabularnych w Królestwie Galicyi i Lo- |rewizyjną i zawarła z firmą „Zachariewicz & So- 
;domeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, tu- | snowski” stanowczą umowę o budowę gmachu. 
dzież w Księstwie Bukowińskiem. | Nad należytem przeprowadzeniem budowy 

Dnia 3. lutego 1842 rozpoczęło Towarzy-|czuwa ustanowiony przez  Dyrekcyę komitet, 
„stwo swoją działalność. lw którego skład wchodzą Jaśnie Wielmożni: Jan 
| Jako Instytut Stanowy było Towarzystwo | Vivien de Chateaubrun, dyrektor Towarzystwa, — 
kredytowe czynne do roku 1861. Władysław Wiktor, zastępca dyrektora, — Dr. 

Cesarskim patentem z dnia 20. październi- | nauk technicznyc* Tadeusz Obmiński, Profesor 


|ka 1860, znanym pod nazwą dyplomu paździer- |c. k. Szkoły Politechnicznej we Lwowie i Dr. 
|nikowego, uchylone zostały reprezentacye stano- | Włodzimierz Mochnacki, adwokat krajowy. 
iwe krajów koronnych Austryi. | Kierownictwo budowy sprawuje Dyonizy 


Uchylenie reprezentacyi Stanowej wymagało | Krzyczkowski, architekt i Profesor c. k, państwo- 
także zmiany w ustroju Towarzystwa kredytowe-:wej Szkoły przemysłowej we Lwowie. 


Excellencya Najprzewielebniejszy ks. Dr. Józef! go, które jako instytucya stanowa nadal istnieć Ginach wybudować się mający na funda- 
Bilczewski, Arcybiskupem i Metropolitą ormiańsko- | nie mogło. Zmiana ustroju Towarzystwa i zupeł-|mentach, które dziś poświęcone zostały,, służyć 
katolickim był Jego Excellencya Najprzewieleb- na jego reforma dokonana została w roku 1868. winien zbożnej pracy w zasadach wiary, pożytku 


niejszy ks. Józef Teodorowicz, Arcybiskupem i 
Metropolitą grecko-katolickim był Jego Excellen- 


JULJUSZ GERMAN. 


Gwiaździsta noc. 


POWIEŚĆ. 


<iąg dalszy 


Spochmurniał. Zaczął nerwowo uderzać pal- 
cami o kant błurka. Zły uśmiech rozigrał mu się 
na ustach nieprzyjemnym grymasem. 

Korycki poprawił czarne okulary i mówił 
spokojnie. 

— Publiczność miała racyę. Wiecie wszy- 
scy, jak cenię teatr dostojny, jak tęsknię do praw- 
dziwej wielkiej polskiej sceny, której teraz ma- 
my tylko śliczne początki. W ciebie rzeczywiście 
pod tym względem wierzę, Witoldzic. Ale, jeśli 
my żądamy od publiczności, aby uważała teatr 
za Świątynię, to dawajmy jej tylko dostojne i 
szlachetne wzruszenia, a strzężmy się, strzeżmy 
przed manieniem jej, przed udawaniem za blask 
pereł tego, co w rzeczywistości świecidełkiem 
est szklanem. Bo bierzemy na siebie ciężką od- 
powiedzialność właśnie my, którzy wielkim gło- 
sem piorunujemy na zdeprawowanie sceny wspól- 
czesnej, na obrzydliwy, pożażający godność na- 
rodową bezmyślny kult fars i operetek. Strzeźmy 
się, panowie. 

Sztuka, którą grano dziś wieczór, jest pisa- 
na z talentem. Po pierwszym akcie sam biłem 
brawo, zachwycony płynnem srebrem melodyi 
wiersza, rozmarzeniem mlodzieńczem, pięknem 
jak oddech wiosny, jak sen o pierwszym poca- 
łunku. Dziś mało u nas młodości dobrej, słone- 


cznej — strasznie jej w Polsce mało — i dla-| 


tego Roden miał słuszność, wprowadzając tę 
sztukę na scenę. Ale i publiczność miała także 
słuszność, przerywając przedstawienie. Nie był 
to — mojem zdaniem — brutalny odruch zdro- 
wych, sytych zwierząt ludzkich przeciw błyszczą- 
cemu rozkładem majakowi próchna — a tak wszy- 
scy panowie myślicie — nie był to gwałtowny 
protest ludzi w tępem zadowoleniu żyjących, któ- 


i Ta reforma weszła w życie z początkiem 
iroku 1869. Od tego roku galicyjskie Towarzystwo 


Irzy p zniszczeniu swych ciał myśleć się boją —. 


lto było co innego. Tu mimowoli zagrało uburze- 
nie. nie tlumu, panowie, uburzenie dusz tysiąca, 
którym pojęcie śmierci jest jednak zbyt Święte, 
zbyt drogis. W ten sposób jak autor dzisiejszej 
pomy o śmierci mówić nie wolno, taka głu- 
| pia dziecinna, humorystyczna śmierć nie istnieje, 
ta niesmacznym, wprost brzydkim konceptem było 
| wprowadzenie na scenę zzkieletu i dziwię się Ro- 
denowi, że na to mógł zezwolić. 

Piękna odwaga młodości jest czasem bar- 
dzo śmieszna. A potem to prawdziwe nieszczę* 
|Ście, że we wszystkich polskich sztukach, jakie 
jznam (a znam je prawie wszystkie), zawsze 
[pierwszy akt jest najlepszy, ten nieszczęsny 
pierwszy akt. 


Na publiczność nie wygadujcie za wiele. | 


(Prawda, praca jeszcze wielka czeka, aby pod- 
i nieść poziom jej kultury, który jest dość marny. 
Ale jest w niejj mima wszystko, ten zdrowy, cu- 
| downy instynkt piastowski, który ziarno od ple- 
wy zawsze odróżnić potrafi. Skończyłem i urato- 


nicestwa, z któremi panowie teraz na mnie pa- 
trzycie. 

Roden szepnął do Bolimy: 
i — Nie uważasz, jak dziwnie filistrzeje po- 


|jczciwy Korycki? Szkoda, jedna z najbardziej 


europejskich głów u nas. A teraz już rozaniela- 
nia się pod adresem nieśmiertelności i ukłon w 
stronę czamarki. ; 

— Jednak w tem, co mówił o śmierci, du- 
iż” prawdy — rzekł Bolima. 

Roden syknął przez zęby z nagłą, prawie 
i brutalną niechęcią: 

— Nudzicie mnie wszyscy piekielnie. 

— A cóż mówi poeta? — spytał Korycki 
Olmirskiego. 

Ten pogładził czarną brodę i błysnął ironi- 
cznie oczyma. 

— Sztuka napisana zupełnie bez talenty. 
Niema tam nic przemyślanego głęboko, nic lśnią- 
cego nieskazitelną formą kryształową. Bańka ko- 
lorowa. 


wałem nie duszę, ale te uśmiechy, wydobyte z. 


ldla Ojczyzny i zgody społecznej. 
i Niech jej Bóg błogosławi!“ 


| —— Mle wydmuchana uczuciem — rzek! Ko- 
|rycki wiełkopańskim tonem. 

-—— Gdzież uciekł ten młody autor? Chet- 
|niebym z nim pogedał. 
| —- Nie zazdroszczę — szepnął któryś z re- 
| cenzentów. 

Zbierano się do wyjścia, ubierano się po- 
„woli. Krytycy odbyli jeszcze w kącie błyskawiczną 
,konferencyę. 
| — Więc jakże? 

—- Zerżniemy błazna bez miłosierdzia. 

-— A Roden? 

— Sam powiedział po wyjściu tego smar- 
kacza: Zdaje mi się, że się pomyliłem. To nie 
|jest dobra sztuke. 

i — A w takim razie. Ale Korycki ? 

—- Jego gwiazda już błednie. Bójcie się 
|Boga, on ma z siedmdziesiąt lat. 

— Starowina dobroduszny. 

| Olmirski podawal żakiet pannie Mireckiej. 
Nachylił się nad nią, pytał o coś cichym, pełnym 
prośby szeptem. 

Odpowiedziała głośno: 

— Nie, dzisiaj nie. Mowy niema. 

I wyciągnęła rękę do Bolimy. 

-— A panu, ładny i nudny panie, dobranoc. 
Niech pan marzy o mnie trochę. 

Bolima spojrzał na nią, łagodnemi oczyma. 

— Nie wiem, czy mogę pozwolić sobie na 
ten zbytek i nie wiem potem, czy moje marze- 
nia nie znudziłyby pani, gdybyś zmać je mogła. 

— Ach! Ładnie pan to powiedział. Pan za- 
wsze mówi ładnie i jakoś inaczej, niż inni. Ale 
zresztą... 
|= Machnęła ręką ze ślicznym, lekkomyślnym, 
śmiesznie rozpaczliwym gestem. 

-— Wszystko mi jedno. I tak nudzę się bez- 
nadziejnie. A propos, gdzie pan mieszka ? 

Chóralny wybuch śmiechu rozbrzmiał mło- 
dzieńczą wesołością. Uśmiechnął się stary Kory- 
cki, uśmiechnął się prawie z rozbawieniem Ro- 
den, zachichotali krytycy, nieszczerze, z odrobiną 
! wściekłości roześmiał się Ołmirski. 

i 66.-d. net 


„Gazeta Wieczorna” z dnia 1. marca 1912. 


Nr. 557 
| Bez dyskusyi uchwalono wnioski. 
I. Ogólne Zgromadzenie uchwala, że obok 
4 pro. 56-letnich listów zastawnych, wydawane 
być mogą także 4 i pół prc. listy zastawne nie- 


okresowe. 


Galit. Towarzystwo kredytowe ienskie. -gogsytwew © 0 bea Zaawnych w czeste w 


emisyi tych 41.:%. Hstów zastawnych w czasie, w 
b rym ze względu na stosunki targu pieniężnego 
Sprawozdanie nasze wczorajsze uzupełnia- |to za stosowne uzna; w każdym razie zaś ma to 
my jeszcze wynikami wyborów do dyrekcyi, rady | nastąpić już w 1912 r., o ileby znaczne podwyższe- 
nadzorczej i komisyi rewizyjnej. Dyrektorem na|nje kursu listów zastawnych 4 pre. 56 letnich w 
lat 6 wybrano ponownie na 61 głosujących, |tym roku nie nastąpiło. 
wszystkiemi głosami dra Stanisława Nowosielec- Zarazem uchwałono następujące potrzebne 
kiego, który w krótkiem przemówieniu dziękując | w tym celu zmiany statutu: W §. 7 statutu ust. 
za wybór, zapewnił, że nadal pracować będzie w|2, po słowach „S56-letnie* dodaje się słowa: 
myśl zasad, wytkniętych przez założycieli, dla | „4 i pół pre. nieokresowe”. $. 8 statutu na 
ochrony ziemi ojczystej. „..  |końcu ma być dodany następujący nowy ustęp: 
Zastępcami dyrektora wybrani: w miejsce | „Ljsty zastawne 4 i pół pre. nieokresowe wyda- 
p. Aleksandra Dydyńskiego, p. Adam Fink (56 | wane będą w koronach według wzoru G i opie- 
głosami), w miejsce śp. Bronisława Gorczyńskie- | wać mają na 200 K, 1000 K, 2000 K, 10.000 K 
go p. Aleksander Dąmbski (35 głosami na 59/; 20.000 K“. W Ś. 11 statutu po ustępie 3 wsta- 
głosujących). jwia się następujący dodatek: „Kupony do listów 
Prezesem rady nadzorczej w |zastawnych 4 i póź pre. koronowych nieokreso- 


na lat 6, 


Stra8. | 


Ze względu, że w chwili wybudowania no- 
wego gmachu zajdzie potrzeba rozporządzenia 
starym gmachem, a to, albo przez sprzedaż tego, 
lub przebudowę, ogólne zgromadzenie delegatów 
poleca dyrekcyi, aby co do sprzedaży dawnego 
gmachu Towarzystwa rozpoczęła z oferentami ro- 
kowania i odnośne oferty — wiążące oferentów -- 
a pozostawiające wolne ręce dyrekcyi — przed- 
łożyła wraz ze swoimi wnioskami ogólnemu zgro- 
madzeniu na najbliższem posiedzeniu. 

Równocześnie poleca ogólne zgromadzenie 
dyrekcyi, aby wszechstronnie zbadała, czy i w ja- 
kich kierunkach budowa nowego gmachu w miej- 
sce dotychczasowego z korzyścią dla Towarzystwa 
może nastąpić, względnie, w jaki sposób fruktyfi- 
kacya starego gmachu byłaby możliwa. Odnośne 
sprawozdanie przedłoży dyrekcya równocześnie 
ze sprawozdaniem co do sprzedaży. 

W głosowaniu przyjęto wnioski dyrekcyi, 
poczem przewodniczący p. Gorayski zamknął 
obrady tegoroczne walnego zgromadzenia delega- 
tów towarzystwa. 


miejsce śp. Stan. Brykczyńskiego wybrano p. Al- 
bina Rayskiego (36 głos. na 57 głos.) 
Zastępcami członków rady nadzorczej wy» 
brani: w miejsce p. Tyt. Zarzyckiego p. Józef 
Jaruzelski (39 głos. na 54 głos.) i ponownie p. 


wych wydane będą według wzoru „g“. W §. 19 
ustęp czwarty po słowach: „z Ó1-letnim planem 
umorzenia* należy dodać słowa: „wreszcie w li- 
stach zastawnych 4 i pół pre. koronowych nie- 
okresowych“. W $. 24 statutu na końcu po lite- 


hiterega Winkalacyjne w handia towarowym. 


Uwagi p. Proppera odnośnie do powyższych 


Henr. Potworowski (24 głos. na 40 głos.) 

Do komisyi rewizyjnej wybrani: pp. Krzy- 
sztof Abrahamowicz, Klemens hr. Dzieduszycki, 
Stan. Jędrzejowicz, Jan br. Konopka, Stef. br. | stawnych 4i pół pre. koronowych nieokresowych” 
Moysa, Stefan Skrzyński, Stan. Dydyński. | W tymże §. 25 ustęp czwarty, po słowach: „z 56. 

ciągu dalszym posiedzenia uchwalono na | letnim okresem umorzenia" należy dodać słowaj- 


rach ff mają być dodane litery gg. W $. 25 ust. 
trzeci, po słowach: „z 61-letnim planem umorze- 
nia“ należy dodać słowa: „wreszcie listów za- 


interesów („Gazeta Wieczorna“ z 22 lutego br. 
Nr. 543), jakkolwiek słuszne, ograniczają się je- 
dnak tylko do zastosowania „winkulacyi* w han- 
dlu zbożem. 

Daleko szersze miejsce zajmuje winkułacya 
towarem w przemyśle młynarskim. Dlatego też 


wniosek dyrekcyi, przedstawiony przez dyr. Vi-| „dalej listów zastawnych 3 i pół pre. z 61-letnim | interesujące wywody, wyż naprowadzone, wyma- 
viena, powiększyć fundusz stypendyjny imienia | okresem umorzenia, a wreszcie listów zastawnych: | gają pewnego uzupełnienia, tembardziej, że inte- 
Cesarza Franciszka Józefa |. dla dzieci urzędni- |4 i pół pre. nieokresowych*. W §. 26 statutu na |resa winkulacyjne istotnie są obecnie tak rozle- 
ków Towarzystwa kredytowego ziemskiego, wy- | końcu dodaje się następujący ustęp. „Rozpoczę- głe, że bez nich już obejść się nie można. Są 
noszący obecnie 23.575 kor. do kwoty 25.000 |cie emisyi 4 i pół prc. kor. nieokresowych listów | nieraz przedmiotem sporów sądowych i nie są 


koron. Wdowie po prezesie rady nadzorczej śp. 
Stanisławie Brykczyńskim przyznano stałą pensyę 
roczną w kwocie 2.400 kor. 

Wreszcie uchwaliło zgromadzenie przyznać 
komitetowi obchodu 50 rocznicy powstania sty- 
czniowego zasiłek w kwocie 1000 kor. 


zastawnych nastąpi po ogłoszeniu uchwały dy- | pozbawione pewnej oryginalności. 

rekcyi Tow. kred. ziemskiego oznaczającej ter- j System winkulacyjny, zastosowany w prze» 
min, od którego listy tej kategoryi wydawane | myśle młynarskim, nie polega na tem, że kupu- 
| będą”. jący jest zobowiązany przy wręczeniu mu doku- 
| Następnie dyr. Vivien przedłożył imieniem | mentu załadowania towaru (duplikatu listu frach- 
| dyrekcyi w porozumieniu z komisyą rewizyjną |towego) wyrównać pełną lub zbliżoną wartość 


Z dalszego porządku dziennego referował | następujące wnioski w sprawie użycia obecnego | fakturową towaru przed odbiorem lub zaraz po 


p. dyr. Nowosielecki sprawozdanie dyrekcyi o 


projekcie emisyi 4 i pół proc. listów zastawnych. 


JULIUSZ TWARDOWSKI. 


Wrażenia z Argentyny. 
IE. 

Zwiedzenie młyna położonego tuż przy por- 
cie i podobno największego w świecie, oraz im- 
ponujących elewatorów dla zboża, dało nam 
pierwszą sposobność zetknięcia się z rolnictwem 
argentyńskiem. Jeden rzut oka na mapę kraju, 
jedna wycieczka w jego głąb przekonywują, że 
Argentyna jest krajem rolniczym w najśmielszem 
tego słowa znaczeniu i że sam Stwórca wystawił 
jej marszrutę dalszego rozwoju. Pozytywnym do- 
wodem tego są pampasy ze swoimi głębokimi po- 
kładami czarnoziemu i pastwiskami, negatywnym—- 
brak węgla i żelaza. Drzewo i kamien także nie 
wystarczają na potrzeby kraju i muszą być im- 
portowane. Węgiel pochodzi częścią z Ameryki 
północnej, przeważna jednak część tworzy ładu- 
nek powrotny parowców argentyńskich, wywożą- 
cych mięso do Anglii. Żelazo i drzewo sprowa- 


dzane bywają z Europy i Ameryki Północnej, . 


kamień z Uruguaju. Jednem z najbliższych zadań 
rządy argentyńskiego musi być uregulowanie go- 
spodarstwa leśnego. Północna część kraju obfituje 
w potężne strumienie, a także i na południu 
znajdują się większe rzeki; brak jednak rozgałę- 
zionej sieci wodnej. Brakowi temu zarądzają po 
części studnie, których motory wietrzne nadają 
krajobrazowi argentyńskiemu tak charakterysty- 
czne piętno, jak Holandyi jej wiatraki. Rząd zaś 
stara się energicznie o sztuczne nawodnienie. Tak 
n. p. „Ustawa dla popierania terytoryów narodo- 
wych* zapowiada sztuczne nawodnienie doliny 
Rio Negro, dzieło, stawiane przez prezydenta re- 
publiki na równi z təmami Nilu. Projekt, opra. 
rcowany przez pewnego włoskiego inżyniera, na- 
wodni przestrzeń, obejmującą milion hektarów. 
Podobnie jak północna część Nowego Świata 
ma w Stanach Zjednoczonych reprezentanta prze- 
mysłowego amerykanizmu, tak południowe pań- 
stwa, a przedewszystkiem Argentyna reprezentują 
amerykanizm rolniczy. Ale podczas gdy w Sta- 


gmachu Towarzystwa po wybudowaniu nowego | odbiorze. i 
gmachu : | Duplikat nie może być wysłany do kupują- 
roma | IE RÓ O R ZEE | 


'nach Zjednoczonych uprawia się świadomy kult|w Buenos-Aires, pułkownik artyleryi, wykłada 
| rozmiarów, w Ameryce Południowej przynajmniej | zarazem jako profesor geologii na tamtejszym 
| dotąd jeszcze górują naturalne proporcye. Tu bo- | uniwersytecie; pewien szef sekcyi w ministerstwie 
Pa sama natura występuje w imponujących |robót publicznych nie mający jeszcze lat trzy- 
Iformach, po amejykańsku: bezbrzeżne prawie, | dziestu, kieruje równocześnie zakładem ubezpie- 
czeń, a oprócz tego jest profesorem trzech ka- 


pampasami zwane stepy, dzikie, niebosiężne Bor- | 
|dylliery, potężne rzeki, gdzie oko brzegów dopa- | tedr: dwu w Buenos-Aires i jednej w La Plata, 
ltrzyć nie może, „lasy dziewicze i rewiry myśliw-| _ Wróćmy jednak do rolnictwa. Podziwu 
| skie Indyan (Gran Chaco), a nawet wspanialsze; godną jest nietylko ogromna przestrzeń zdatnej 
lod Niagary wodospady rzeki lIgnaru. Kraj cały pod uprawę ziemi, ale też niezwykła jej jakość. 
jo trzech milionach kwadratowych kilometrów jest | Często nie potrzeba wcale nawozu a tem mniej 
ltak duży, jak Ausiro-Węgry, Niemcy, Włochy, korczunku — ziemię się poprostu obrabia. Przez 
Francya, Szwajcarya, Szwecya, Norwegia, Dania, | wprowadzenie nowoczesnych maszyn rolniczych 
Holandya i Belgia razem wzięte, albo, co na|zdołano uzyskać w 13 latach zwiększenie wy- 
|jjedno wychodzi cztery razy większy niż monarchia datności gruntu o 260 procent. W przeciągu dwu 
 austryacko-węgierska albo 40 razy większy niż, lat zagarnięto pod uprawę przestrzeń większą od 
Galicya. A całą tę olbrzymią przestrzeń zamie- Tyrolu wraz z ziemią Przedarulańską, t. j. prze- 
szkuje tylko 7 milionów mieszkańców! A więc nie | strzeń, do której uprawy Niemcy potrzebowały 
więcej niż Galicyę. Ba, jeszcze przed 15 laty| swego czasu lat 50. 

|ibyło ich tylko 4 miliony! Nie dziw więc, że Ar- | Dzisiaj przestrzeń, zajęta pod uprawę, jest 
|gentyna odnosi się do cudzoziemców bardzo ży- | sześć razy większa od Tyrolu wraz z ziemią 
czliwie. Jej ustawodawstwo stawia ich na równi| Przedarulańską, a jednak jest ona dopiero sie- 
lz Argentyńczykami i wyraźnie zaznacza, że obco- | demnastą częścią Argentyny! 

krajowcy osiedli w Argentynie mogą, jakkolwiek Głównym płodem argentyńskim jest p sze- 
inie muszą, uzyskać poddaństwo tamtejsze już pojnica, którą w okolicach najbardziej sprzyjają- 
| dwu latach pobytu tamże a nawet wcześniej |cych uprawie zboża tj. w prowincyach środko- 
igszcze. Naturalnem następstwem tego roztro- wych można siać dziesięć razy z rzędu bez na- 
pnego unikania przymusu ze strony rządu jest,| wozu i bez jakiejkolwiek obniżki w wydatności 
że taki argentyński nowicyusz tem siłniej z nową | zbiorów. Pszenica zajmuje trzecią część uprawio- 
swoją ojczyzną czuje się związany jak gdyby go nej ziemi. Drugą trzecią zajmują: kukurudza, len, 
|już uroczyste z nią łączyły śluby. Tylko ślubu | jęczmień i owies. 

| ubóstwa nie składa się w Argentynie. Jeszcze przed kilku laty owies zaledwo 
| zaczynał wchodzić w rachubę. Wywóz jego w 
roku 1905 wynosił 15.000 ton; w trzy lata później 
zwiększył się trzydzieści razy. Trzecia wreszcie 
część uprawnej ziemi poświęcona jest alfalfie. 
Jest to rodzaj lucerny, która dorasta czasami do 
2 m wysokości i bywa zbieraną względnie spa- 
rzaną cztery do pięciu razy do roku. Ale i wy- 
wóz jej jest stosunkowo znaczny i przybrał był 
n p. w czasie wojny burskiej, nawet duże roze 
miary. C. d. n. 


z 


Poczucie narodowościowe jest wyrobione 
la często, jak wogóle w całej Ameryce, nawet 
ROK. Wchłanianie elementów obcych doko- 
nywa się niesłychanie szybko. Dobre stosunki, 
pomiędzy krajowcami a obcokrajowcami przyczy- 
niły się nie mało do tego, iż w Argentynie bar- 
jdziej niż w jakiemkolwiek innem państwie po- 
łudniowo amerykańskiem wszyscy obcy dają so- 
bie rendez-vous. Poddanych austryackich przeby- 
wa tam około 25.000. Brak odpowiednich lu-| 
dzi zaznacza się w wyższych sterach dziwnemi | 
ihieco kombinacyami urzędów: dyrektor policyi| 


Str. 10. „Gazeta Wieczorna” z dnia 1. marca 1912. Nr. 557. 
cego, gdyż refakcya kolejowa może być uzyskana |2 tygodniach br. przedłożono weksli na sumę LIGĘ do T —. Anyż płaski S — do ra okrągły „ią 
tylko na podstawie tego dokumentu nadawczego. | 988.700.000 K, czyli o 208.500.000 K więcej, niż RMT mł, R Fry A kd "A A kB 

Winkulacya tylko w niektórych wypadkach|w tym samym czasie r. u. Rada generalna | Bobik koński 830 do 9—. Wyka 1050 do 11-50. Otręby 
jest zastawem, a w handlu mąką jest raczej po- uchwaliła na razie nie zmieniać stopy procen- | pszenne ——- do-- ‘os yine m do m, Chtsie: 
ręką osoby trzeciej, że wydając mąkę kupujące- | towej. jem Gosy. 
mu na kredyt, przyjmuje na siebie obowiązek za- Bilans Banku dla krajów koronnych za WJ; +. RR 


płacenia sprzedającemu, choćby kwoty winkulo- ; 
wanej nigdy nie otrzymała. 

Obowiązek ten ciąży na osobie winkulanta, 
na podstawie „listu winkulacyjnego”, wysłanego 
przez sprzedejącego lub tego, który go zastępuje 
(np. bank udzielający zaliczkę). 

Dla lepszego zrozumienia 
przytoczyć następujący przykład: 

handlarz mąką w Drohobyczu, po po- 
przedniem unornowaniu cen, zamawia wagon 
mąki (10000 kg.) z młyna lwowskiego, z tem, że 
wagon zostanie winkulowany u p. B. w Stryju i 
będzie płatny w 45 dniach od daty faktury. 

Jakie ma być wykonanie? 

Młyn lwowski, jaka sprzedający, wysyła wa- 
gon mąki pod adresem p- B. w Stryju ze sta- 
cyą przeznaczenia Drohobycz, która to 
stacya po nadejściu wagonu awizuje o tem p. B. 
w Stryju, a ten posyła awizo przez siebie podpi- 
sane, p. A. (kupującemu), któremu oczywiście do- 
wierza, celem podjęcia towaru. 

Młyn (sprzedający) równocześnie z załado- 
waniem towaru, posyła fakturę p. A. (kupujące- 
mu) z dopiskiem, że wagon został winkulowany 
u p. B, w Stryju i że tenże kupujący A. jest od- 
powiedzialnym za cenę kupna aż do na- 
dejścia kwoty winkulacyjnej. 

Do p. B. (winkulanta) pisze zarazem młyn 
„list winkulacyjny* mniej więcej następującej 
treści : 

„Z polecenia (nazwisko kupującego) p. A. 
przesyłamy Panu koleją do Drohobycza wagon 
mąki wedle załączonej faktury z prośbą o wyda- 
nie tegoż p. A. za złożeniem kwoty . oraz 
kosztów przewozu i prowizyi Pańskiej. Kwota ta, 
jest płatną i zaskarżalną we Lwowie i ma nam 
być nadesłaną w przeciągu dni 45. 

Aż do spełnienia tego warunku jesteśmy 
wyłącznymi właścicielami przesyłki i powierzamy 
Panu tylko przechowanie tejże. 

Gdyby p. A. towaru nie wykupił, prosimy 
o bezzwłoczne uwiadomienie i zatrzymanie to 
waru do wyłącznej dyspozycyi naszej". 

Widzimy więc, że winkulant ma prawo za- 
płacenia w 45 dniach (takie respiro zostało już 
z góry między sprzedającym a kupującym umó- 
wione) czyli mówiąc wyraźniej: sprzedający zgo- 
dził się aby winkulant — pod osobistą gwaran- 
cyą — wydał wagon mąki kupującemu na kre- 
dyt z 45-dniowym respirem. 

Osobę winkulanta podaje kupujący, a sprze- 
dający ma zasięgnąć informacyi, czy mu winku- 
lant ten odpowiada. 

Ponieważ zdarzyły się wypadki, że winku- 
lant, dziaiając w zmowie z kupującym, drapnął 
do Ameryki a kupujący twierdził następnie, że 
cena kupna została już przez niego winkulantowi 
zapłacona, przeto chcąc się zabezpieczyć dodaje 
się do faktury wystosowanej do kupującego, u- 
wagę, że tenże odpowiedzialnym jest za winku- 
lowaną kwotę aż do jej nadejścia. 

Z tego systemu winkulacyjnego, powstałe- 
go na gruncie galicyjskim, wyłoniły się różne 
kwestye sporne. Przedewszystkiem co do odpo- 
wedziainości karnej ze strony winkulanta w ra- 
zie bankructwa gdy towar powierzony już 
wysprzedano. 

Następnie kwestya 
wobec osoby winkulanta. 

Kwestye te zostały różnie rozstrzygnięte i 
prawie w każdym wypadku inaczej. Pewnem je- 
dna: jest, że we wszystkich sprawach cywilnych 
zostaje winkulant na podstawie listu winkulacyj- 
nego zasądzony na zapłacenie kwoty winkulowa- 
nej, bez względu na to, czy kupujący złożył lub 
nie. 


pozwolę sobie 


kompetencyi sądowej 


Wobec sprzedającego zarówno kupujący jak 
i jego winkulant są solidarnie odpowiedzialni. 
L. KĄACZKA-KARCZYŃSKI. 


Lwów, 1 marca. 


Z Banku austryacko"uegierskiego. Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady generalnej Banku 
austro-węg. gener. sekretarz Pra rnger przedło- 
żył sprawozdanie, wykazujące, że w pierwszych 


ir. 1917 wykazuje czysty zysk w kwocie 13.556.000 
K z dywidendą 30 K za akcyę czyli 7 i pół 
procent. 

Statystyka handlu zewnętrznego. Podług 
statystyki handlu zagranicznego austro-węg. wy- 
wóz w styczniu wynosił 186.200.000 K, przywóz 
262.900.000 K. Passivum bilansu wynosi w sty- 
czniu 76.700.000 K, gdy w roku zeszłym w tym 
samym czasie wynosiło 64.400.000 K. 

Dostawa węgla dla galicyjskich fabryk 
tytoniowych. Na rok 1912 będzie dostawiany 
poraz pierwszy wyłącznie galicyjski węgiel dla 
galicyjskich tabryk tytoniowych, mianowicie przy- 
znano dostawy dla fabryki w Winnikach 20.000 
cent. metr. węgla kopalni w Brzeszczach, dla fa-; 
bryki w Monasterzyskach 15.000 cent. metr., ko- 


genl _tyn ost 


Spirytus surowy boz podatku 
i bez kosztów ekspedycyjnych . 

lóvo stacye paritas Husiatyn 

loco siacyz paritas Tarnopoi 

loco stacye paritas Soka! 

Z dostawa ji oddaniem ioco rafi- 
nerya Lwów . . 

Ceny spirytusu za 
procent , 


10.005) "litr 


. . e » 


69:50; 10:50]49'50 - 


Tendencya bardzo silna. 


Prenumerafęe „Gazeiy Wieczor: 


palni w Sierszy, dla fabryki krakowskiej 7000 nei“ i „Gazeły Porznnej* možna 


cent. metr., dla fabryki w Jagielnicy i dla Urzędu 


odbioru tytoniu w Borszczowie 3500 cent. metr. - DZBOL = RE SE: 


kopalni w Jaworznie. 

W tej sprawie interweniował Mos 
Centralny Związek galicyjskiego przemyslu fabry- 
cznego i dyrektor dr. Battaglia osobiście u mia- 
rodajnych czynników. 

Centralna stacya doświadczalna dla 
mleczarstwa. Interpelacyg w parlamencie austry- 
ackim odnośnie do utworzenia stacyi doświad- 
czalnej dla gospodarstwa mlecznego na posiedze- 
niu dnia 10 października zr. wniósł poseł J. Fink, 
przypominając uchwałę z dnia 3 maja 1901, we- 
dług której miał być utworzony centralny insty” 
tut dla gospodarstwa mlecznego, którego zadaniem 
byłoby podniesienie gospodarstwa w każdym kie- 
runku, a mianowicie przez założenie zakładu na- 
ukowego, zakładu doświadczalnego, publicznego 
laboratoryum, kursów praktycznych, biura wywia- 
dowczego i porady fachowej we wszystkich dzie- 
dzinach gospodarstwa mlecznego. 

Interpelacya zaznacza, że właśnie obecnie— 
przy wysokich cenach produktów nabiałowych — 
powołanie do życia takiej stacyi jest potrzebne. 
Stacya powinna zostać połączona z gospodarstwem 
pastwiskowem. ' 

Druga linia telefoniczna Lwów-Tarno- 
pol. Całe Podole i jego sieć telefoniczna skła- 
dają się z sześciu odgałęzień i 18 centrali tele- 
fonicznych, załatwia korespondencyę telefoni- 
czną ze Lwowem i Zachodem na jednym drucie. 
Stosunki rozmów międzymiastowych są tego ro- 
dzaju, że na połaczenie ze Lwowem i odwrotnie 
czeka się — zamówiwszy rozmowę telefoniczną 
o g. 4-tej popołudniu — do godziny wpół do 7. 
Powyższe fatalne stosunki telefoniczne spowodo-= 
wały lwowską Dyrekcyę poczt i telegrałów do 
przedłożenia wniosku na budowę drugiej linii te- 
lefonicznej Lwów-Tarnopol, jednak ministerstwo 
handlu nie zezwoliło na budowę tej linii. Cen- 
tralny Związek galicyjskiego przemysłu fabry- 
cznego poczynił starania w ministerstwie handlu, 
aby linia ta zezwoloną została. Akcya ta Zwią- 
zku fabrycznego może liczyć na powodzenie, 
gdyż Eksc. Długosz bardzo gorąco tę sprawę po- 
piera i zajmuje się nią żywo. 


EMI NO Gig ERE eee edi Eni EWA PRANIA FI 


Sprawozdania gietldoweitowarowe. 
zboże. 


Sprawozdanie targowe Banku rolniczego 
we Lwowie. 


Lwów, dnia 29. lutego 1912. Dziś notujemy na 50 
kg. loco Lwów. Waluta koronowa. Pszenica gotowa od 11:20 
do 11:50. Żyto gotowe 910 do 9'40. Owies obroczny gotowy 
&'— do 8'30, Jęczmień pastewny 8— do 8'50. Jęczmień 
browarniany 8'50 do 10:50. Groch do gotowania 9— do 
1G—. Wyka 10'50 do 11:50. Koniczyna czerwona 80'-- do 


9Q0:—. Koniczyna biała 115— do 135'—. Koniczyna szwedz- 
ka 45— do 90'—, Tymotka 70— do 75—. 
zboże. 


Sprawozdanie targowe Izby Kupiechiej we Lwowie. 


Lwów, dnia 29. lutego 1912. Dziś notujemy za 50 
kg. netto paritas Lwów, bez akcyzy. Waluta koronowa. 

Pszenica prima 1125 do 1150. Żyto prima 9'23$ do 
9:50. Jęczmień prima 8'50 do 9-—, Owies pański prima 8'60 
do 9'10. Kukurudza prima —— do —'—, Rzepak zimowy 
15*— do 15*25. Biemię lniane ——*— do —'—, Siemię kono- 
pne —=— do ——. Tymotka —— do —'*—. Koniczyna 
czerwona prima 95— do 110:—. Koniczyna biała prima 


1 kot: 


KRONIKA KRAJ OWA. 


Wystawa kursu szewskiego. Na 
zakończenie krajowego kursu majsterskiego dla 
szewców w Drohobyczu, urządzoną zostanie wy» 
stawa prac uczestników jego, która będzie otwar- 
ta w niedzielę dnia 3. marca b. r, od godziny 
10 rano do godziny 4 po południu, w Szkole prze- 
mysłowej uzupełniającej. 


SPORTOWA. 
Zawody K. T. N. zapowiedziane są na 
dzień 10. bm. w Sławsku. 

T. T. N. ogłasza zawody na drugą połowę 
marca w Zakopanem. Zgłoszenia przyjmuje sekre- 
taryat Towarzystwa, ul. Chmielowskiego l. 14. 

T. S. „Wisia L“ odbyło — jak nam piszą 
z Krakowa — walne zgromadzenie dnia 22. z. m. 
na którem udzieliło absolutoryum ustępującemu 
wydziałowi i wybrało nowy. Prezesejn przez akla- 
macyę wybrany został redaktor „Głosu Narodu“ 
dr. Antoni Beaupre, wiceprezesami dyr. M. Orzel- 
ski i dr. St. Strojek. Zgromadzenie uchwaliło 


wezwać polski Związek piłki nożnej do zorgani- 
zowania zawodów o mistrzostwo polskie. 


NAaADESLANE. 
AIIE EEN E E E ET 


Adwokat dr. Teodor Sienkiewicz 


we Lwowie, Chorążczyzna 7. 
(Przedtem Jasło). 


2536 TFLEFON Nr. 540. 


KHancelarya adwokKata 


Dr. Agenora Adamowskiego 


WE LWOWIE 


o została z domu przy ul. REŻ pd 1 do 
364 domu przy ul. Chorążczyzny l. 1 


Jakób Spatz 


Brody 


Hania Seelig 


Lwów 
zaręczeni 


Z EO O O A Z NAZZA ZRO 


„Swiał Słowiański" 


MIESIĘCZNIK 


poświęcony słowianoznawstwu i przeglądowi spraw 
słowiańskich ze Stanowiska polskiego -— rozpo- 
czynaą w r. 1912 ósmy rok wydawnictwa. 


Preniunerata; ozna 10 korn. pe. 


Administracya: Kraków, ul. Czysta 1. 
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DODATEK „GAZETY WIECZORNEJ“ 


Str. 14. 


POŚWIĘCONY SPRAWOM HANDLU I CHOWU BYDŁA I NIEROGACIZNY. 


JAN _RYNIEWICZ. 


Galicyjski eksportowy handel 
nierogacizną i jego wpływ na 
hodowlę. 

IV 


Czynniki, zajmujące się obecnie organizacyą 
zbytu materyału rzeźnego, wychodzą z mylnego 
nawskróś założenia, że działałnością swoją będą 
w stanie doprowadzić do bezpośredniego konta- 
ktu pomiędzy producentami a właściwymi konsu* 
mentami. 

Mniemanie to jednak, jak to już przedtem 
wspominałem, jest zupełnie chybione. Konsument 
potrzebujący mięsa nie kupuje nigdy żywych 
sztuk, lecz udaje się do swojego bezpośredniego 
poprzednika w nabyciu, t. j. rzeźnika, ten zaś 
zwracać się musi do spekulanta kupca, który to- 
war żywy od producenta nabył. Stosunek zaś 
takiego większego rzeźnika do kupca nie jest 
znów tak pojedynczy i łatwy jakby się to ludziom 
nie fachowym zdawać mogło. 

"W tym stosunku odgrywa kolosalną rolę 
kredyt pieniężny, który jest niejako nierozerwsl- 
nym kitem, łączącym ze sobą 
ków z rzeźnikami. Rzeźnik wprawdzie pod presyą 
zawisłości kredytowej zniewolony jest poniekąd 
do płacenia lepszych cen za towar kupcowi, ale 
ma za to bardzo wielkie korzyści komercyalne, 
gdyż kupując towar od ludzi fachowych otrzy- 
muje zawsze towar należycie wysortowany. Do- 
staje go w każdym terminie i na czas a poza- 
tem wszystkiem dostaje go na kredyt. 

Producent zaś, t. j. chodowca sprzedając 
swój towar kupcowi ma znów tę dogodność, że 
sprzedaje wszelkie gatunki i sorty towaru razem 
na miejscu jednemu kupcowi, dostaje za takowe 
pieniądze odrazu na rękę, a po sprzedaniu nie 
obchodzą go wcale żadne ryzyka, które przy 
transportowaniu towaru żywego są bardzo 
znaczne. 

Jednem słowem hodowca sprzedając swój 
towar kupcowi, pozbywa się go w sposób naj- 
bardziej dla niego dogodny i nie naraża się na 
przerozmaite zawiklania i niedogodności. 

Przez usunięcie kupców-pośredników tego 
handłu pozbyłyby się więc obie strony t. j. pro” 
ducenci i konsumenci tych wszystkich udogo- 
dnień, jakie im kupiectwo świadczy, czy to kre- 
dytem, czy dobieraniem odpowiednich gatunków 
towaru, czy wreszcie wyszukiwaniem odpowie- 
dnich rynków zbytu lub źródeł produkcyi. 

Z tego więc wynika, że handel pomiędzy 
konsumentami — a nimi są właściwie rzeźnicy -—- 
a producentami z wykluczeniem pośrednictwa ku- 


pców, przynieśćby musiał obu stronom daleko | 
większe straty, aniżeli koszta tego pośrednictwa ochronę przed taką dewastacyjną robotą, bo | 


wynoszą. Zysk bowiem, jaki kupcy dla siebie za- 


bierają, a który się im za świadczone usługi słu- |płaciło na wagę złota. 


sznie należy, nie jest znów tak znaczny, jak to 
sobie niektórzy ludzie wyobrażają, gdyż konku- 
rencya w tym zakresie jest tak wielka, iż do wy- 
zysku absolutnie nie dopuszcza, a zatem usunię- 


cie kupiectwa z pewnością nie zapobiegłoby dro» | 
żyźnie, ale owszem mogłoby pociągnąć za so-| 


bą wręcz przeciwne skutki. 

Wszelkie zatem przez rząd subwencyono- 
wane organizacye rolnicze, których celem jest 
zbywanie materyału rzeźnego, 5ą robotą bezcelo- 
wą, a subwencye na ten c”l im dawane są gro- 
szem zmarnowanym, z którego chyba kilkunastu 
ludzi czerpie dochody, sama zaś sprawa zapobie- 
żenia dreżyźnie nic odnosi ż-dnego pomyślnego 
skutku. 


kupców-pośrednie | 


WYCHODZI CO PIĄTEK. 


Tu koniecznie wypada nadmienić, że jeżeli 
organizacye rol. dja zbytu materyału rzeżnego 
tak dalej jak dotychczas postępować będą a rząd 
dalej będzie na tę dewastacyjną robotę dawał 
subwencye to doczekamy się takiej u nas dro- 
żyżny i braku materyału rzeźnego, jakiego nikt 
nie pamięta, gdyż działalność tych organizacyi 
spoczywa w rękach ludzi niefachowych, którzy 
niezdając sobie sprawy z tego co robią wprost 
w rabunkowy sposób ogołacają Galicyę z mate- 
ryału hodowlanego, wywożąc z kraju cały nary- 
bek hodowlany z którego dopiero za kilka mie- 
sięcy byłby odpowiedni towar do transportu, a że 
tak jest niech najlepiej ten przykład zaświadczy. 

Na kilka tygodni przed Nowym Rokiem agi- 
tatorowie pisali całe artykuły w swych pisemkach 
i w odezwach, które w dziesiątkach tysięcy roz- 
rzucano po jarmarkach między włościan, a także 
agitowano przez wójtów, oglądaczy i t. p., aby 
hodowcy na ostatni targ przed Nowym Rokiem 
jak najwięcej maleńkich prosiąt do Wiednia la- 
dowali, gdyż w tym czasie na taki towar jest w 
Wiedniu kolosalny popyt i obiecywali, że ho- 
dowcy uzyskają takie ceny za takie małe sztuki, 
ile później już za wykarmione nie będą mogli 
dostać. Skutek tej roboty był taki, że sprowadzili 
na ten targ do Wiednia około 7000 sztuk takich 
maleńkich prosiąt, które ważyły od 5 do 12 klg. 
sztuka, z powodu zaś tego, że na tego rodzaju 
towar jest zawsze w Wiediu. bardzo mało 
kupców, nie mieli ich komu sprzedawać i z ko- 
nieczności sprzedawali je po 55 do 65 halerzy 
za kilogram żywej wagi. 

Znane są wypadki, że utargowane w ten 
sposób pieniądze nie wystarczały nawet na po- 
krycie kosztów, i jest to zupełnie zrozumiałem, 
bo jeżeli prosię ważyło przypuśćmy 5 klg. a zo- 
stało sprzedane we Wiedniu po 60 hal. za klg., 
to utargowano za nie 5 korony. Wydatki zaś, jak 
|transport. karmienie, targowe, wagowe, asekura- 
lcye, i t. p. wydatki od sztuki, przekroczyły przy» 
| najmniej poczwórnie wysokość utargowanej sumy, 
tak, że ostateczne rachunki musiałyby wykazy- 
wać, że nie tylko za posłane sztuki wysyłający 
'nic nie dostawali, ale owszem, że jeszcze powin- 
ni tyle a tyle dopłacić, aby pokryć koszta trans- 
portu i inne organizacyjne wydatki. I to się szu- 
mnie nazywa uregulowaniem zbytu materyału 
jrzeźnego i na taką robotę rząd daje rocznie 
(przeszło 500.000 kor. subwencyi — to chyba 
tylko u nas w Galicyi możliwe. 

Zdaniem naszem Czynniki miarodajne po- 
winny bezwarunkowo zabronić wysyłania do 
transportu takich małych sztuk, gdyż jest to ma- 
teryał hodowlany, który dopiero wówczas powin- 
no się z Galicyi wywozić, kiedy on zostanie na- 
„leżycie wyprodukowanym i wykarmionym. Jak 
| istnieją przepisy myśliwskie mające na celu o- 
|chronę zwierzyny, tak powinny istnieć przepisy 
dla eksportu materyału rzeźnego mające na celu 


w przeciwnym razie to mięso będzie się wkrótce 
(OU. ni). 


Handel zewnętrzny monarchii by- 
dłem i mięsem w roku 1911. 


(Ciąg dalszy) 


Wzajemny ruch handlowy bydłem i mięsem 
między Austryą i Węgrami okazuje w roku spra- 
wozdawczym znaczne zmiany w obu kierunkach. 
Przywóz bydła z Węgier do Austryi znacznie się 
zmniejszył i to o kwotę 81 milionów koron. Już 
w poprzednim roku znacznie zmniejszony przy” 
wóz świń, zmniejszył się jeszcze w roku 1911. 


| Natomiast przywóz mięsa z Węgier do Austryi 
wykazuje drobną zwyżkę. W przeciwstawieniu do 
izniżki węgierskiego przywozu wykazuje wywóz 
|bydła i mięsa z Austryi do Węgier poważną 
zwyżkę. Zwyżka ta wynosi przeszło 8 milionów 
koron, czyli że wywóz bydła i mięsa z Austryi 
do Węgier wynosił w roku 1911 dwa razy tyle, 
ile wynosił ten wywóz w roku 1910. — Zwyżka 
ta przypada głównie na zwiększony wywóz z 
Austryi do Węgier nierogacizny i mięsa. 

W szczególności przywieziono z Węgier do 
Austryi w roku 1911, przeszło 239 tysięcy sztuk 
bydła rogatego a to przeszio 156 tysięcy sztuk 
wołów, przeszło 25 tysięcy sztuk buhajów i prze- 
szło 29 tysięcy krów. A więc w porównaniu z r. 
1910, mniej o blizko 149 tysięcy sztuk i mniej- 
szej wartości blizko 39 milionów koron. 

Następnie przywieziono przeszło 300 tysię- 
cy sztuk nierogacizny, a więc w porównaniu z r. 
1910 mniej o przeszło 250 tysięcy sztuk i mniej- 
szej wartości przeszło 41 milionów kor. 

Wreszcie przywieziono przeszło 118 cetna- 
rów metrycznych mięsa, a więc w porównaniu 
z r. 1970 więcej o 2 tysiące cetnarów metry- 
cznych i większej wartości 229 tys. kor. 

Naodwrót z Austryi do Węgier wywieziono 
w 1911 r. blizko 7 tysięcy sztuk bydła rogatego 


wartości blizko półtora miliona koron, a więc 
w porównaniu z rokiem 1910 więcej a 25 
isztuk i większej wartości 30 tys. kor. 


Następnie wywieziono 32 i pół tys. sztuk nie- 
rogacizny wartości przeszło 4 i pół miliona kor. 
a więc w por. z rokiem 1910 więcej o przeszło 
32 tysiące sztuk i większej wartości przeszło 
4 i pół miliona koron. 

Wreszcie wywieziono przeszło 61 tysięcy 
cetnarów metrycznych mięsa wartości blizko 11 
milionów’ koron, a więc w porównaniu z r. 1910 
więcej o blizko 21 tysięcy cetnarów metrycznych 
i większej wartości przeszło 3 i pół miliona 
koron. 

Gdy tedy wartość wywozu bydła i mięsa 
z Austryi do Węgier wynosiła w 1911 roku bliz- 
ko 17 milionów koron, była zatem wyższa od 
wartości wywozu w 1910 roku o przeszło 8 mi- 
liony koron. 


OBWIESZCZENIE 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 24 lutego 
1912, dotyczące zarządzeń weteryn. - policyjnych 
z powodu pryszczycy w kraju. 


¿Ze względu na obecny stan pryszczycy w 
i kraju, c. k, Namiestnictwo uchylając obwieszcze- 
nie z 17 lutego 1912, postanawia, co następuje: 


A. 


Celem powstrzymania dalszego rozwlekania 
| zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje się jako 
obszar zapowietrzony następujące gminy z przy- 
siółkami i obszary dworskie : 
w powiecie politycznym Bóbrka: Chodorów; 
w powiecie politycznym Bochnia: Chrostowa; 
w powiecie politycznym Bohorodczany: Hry- 


| niówka, Lachowce, Starunia; 


| w powiecie politycznym Brzeżany: Wikto- 
 rówka ; 
w powiecie politycznym Dolina: Belejów, 


Brzaza, Dolina, Mizuń Stary, Nowoszyn, Rożnia- 
tów, Trościaniec, Turza Wielka ; 

w powiecie politycznym Gorlice: Libusza ; 

w powiecie politycznym Horodenka : Jasie- 
nów Polny; 

w powiecie politycznym Limanowa: Konina, 
Niadźwiedź, Wiczyce, Zasadne ; 


Sir. 12. 


„Gazeta Wieczorna" z dnia 1. marca 1912. 


DADA I O oa a S = 


w powiecie politycznym Nisko: Golce, Nart|b. m. (600), Uście solne 4 bm. (400). Pow. pol.| Trembowla: Budzanów 7 bm. (350), Trembowia 


Nowy, Rauchersdorf, Wólka Tanewska ; 


Borszczów: Borszczów 4 bm. (400), Jezierzany 


5 bm. (400). Pow. pol. Turka: Turka 6 bm. 


w powiecie politycznym Oświęcim : Brzesz-|6 km. (300), Korolówka 7 bm. (500), Mielnica!(200). Pow. pol. Wadowice: Andrychów 6 bm. 


cze, Harmęże, Wilczkowice; « 
w powiecie politycznym 
Rohatyn, Wierzbolowce ; 
w powiecie politycznym Rzeszów : 
Malawa, Szklary ; 


Rohatyn : 
Hyżne, 


Potok, 


5 bm. (300), Skała 7 bm. (500). Powiat pol. 
Brody: Brody 4 bm. (2000), Podkamień 5 bm. 
(500). Pow. pol. Brzesko: Czchów 5 bm. (200), 
Radłów 6 bm. (200). Pow. pol. Brzeżany: 6 bm. 
(300), Kozłów 7 bm. (300), Narajów 7 bm. 


w powiecie politycznym Skole: Różanka | (300). Pow. pol. Brzozów: Brzozów 4 bm. (200), 


Niżna; 

w powiecie politycznym Śniatyn: Rudniki; 

w powiecie politycznym Sokal: Spasów ; 

w powiecie politycznym Stanisławów: Kry- 
midów, Tyśmieniczany, Zabereże ; 

w powiecie politycznym Tarnobrzeg: Cy- 
gany, Dęba; 

w powiecie 

w powiecie 
chowice ; 

w powiecie politycznym Zborów: Ratyszcte; 

w powiecie politycznym Złoczów: Skniłów. 

Te obszary są zamknięte dla wprowadza- 
nia, przeprowadzania i wyprowadzania żywych 
zwierząt racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz 
i świń) bez różnicy wieku, 
dzianymi w niniejszem obwieszczeniu. 

W tych obszarach zamkniętych wzbronione 
jest: 

1. odbywanie targów, przetargów i pokazów 
zwierząt racicowych . (bydło rogate, owce, kozy i 
świnie) ; 

2. ładowanie i wyładowanie zwierząt raci- 
cowych pochodzących z miejscowości wolnych 
od pryszczycy i nie zamkniętych na stacyach ko- 


politycznym Turka: Jawora; 
politycznym Wieliczka: Racie- 


lejowych Chodorów, Dolina, Rohatyn, Tyśmie- 
niczany, 

W stacyach tych wolno jedynie ładować 
zwierzęta racicowe pochodzące z rejonu zam- 


kniętego z powodu pryszczycy, a przeznaczone 
wprost do rzeźni lub na targi kontumacyjne w 
kraju lub w Wiedniu (rozdział C, H, B1, lit. aj 
i b), tudzież rozdział D, lit. a) i b). 

Przeprowadzanie zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolone jest wyłącznie ko- 
leją i to bez przeładowania a pieszo lub na wo- 
zach tylko za pozwoleniem właściwego Starostwa 
i pod warunkami przez nie przepisanymi. 

Obrót wewnętrzny w obszarach zamknię- 
tych dozwolony jest o tyle, o ile właściwe Sta- 
rostwa z powodu wybuchu zarazy w pewnych 
miejscowościach nie wydały specyalnych zarzą- 
dzeń ograniczających. 


Władze polityczne I. instancyi w powiatach | 
zamkniętych całkowicie lub częściowo z powodu | 


pryszczycy, upoważnione są w wypadkach uwzglę- 
dnienia godnych  zezwałać na wprowadzenie 
zwierząt racicowych do obszaru zamkniętego w 
ich okręgu administracyjnym na natychmiastową 
rzeź w rzeźniach publicznych większych miast 
konsumcyjnych przy zachowaniu przepisów ogól- 
nych o obrocie tych zwierząt i zarządzeniu właś- 
ciwych środków ostrożności. 

Również mogą te wladze pozwalać od wy* 
padku do wypadku na wyładowanie zwierząt ra- 
cicowych w stacyach kolejowych położonych w 
zamkniętym obszarze tam, gdzie chodzi o apro- 
wizacyę większych miejsc konsumcyjnych rejonu 
zamkniętego. 

Przekroczenia 
będą według ustawy z 6 sierpnia 1909. Dz. p. p. 
1. 167, względnie ustawy z 19 lipca 1878 Dz. p. 
p. l. 108 w brzmieniu ustawy 
1909 Dz. p. p. l. 184. 

To się podaje do powszechnej wiadomości 
z tem, że niniejsze obwieszczenie nie narusza w 
niczem zarządzeń wydanych reskryptami z 14, 
19 i 22 lutego br., którymi zasystowanó czasowo 
obrót zwierzętami racicowemi w powiatach poli- 


tycznych Bohorodczany, Brzozów, Dolina. Kałusz, | $ 


Mielec, Nisko, Rohatyn, Rzeszów, Stanisławów i 
Tarnobrzeg. 


Wykaz jarmarków w- Galicyi i W. Ks. 
Krakowskiem przypadających na czas od 2 
do 8 marca b. r. (Cyfry w nawiasach oznacza- 
ją przypuszczalny spęd sztuk nierogacizny). 

Powiat polityczny Biała: Biała 2 b. m. 
(500). Pow. pol. Bóbrka: Bóbrka 6 bm. (300), 
Chodorów 8 bm. (300), Mikołajów 8 bm. (300), 
Strzeliska nowe 5 bm. (350). Pow. pol. Bochnia: 
Lipnica murowana 2 bm. (600), Ni ołomice 5 


z wyjątkami przewie | 


tego obwieszczenia karane! 


z d: © sierpnia: 


| Domaradz 6 bm. (300). Pow. pol. Buczacz: Bu- 
|czacz 7 bm. (800), Jazłowiec 5 bm. (250), Ko- 
|'ropicc 5 bm. (300), Manasterzyska 6 bm. (200), 
l Potok złoty 6 bm. (300), Uście zielone 7 bm. 
| (200). 

Pow. pol. Chrzanów: Chrzanów 7 bm. 
(200), Krzeszowice 4 bm. (500). Pow. poł. Cie- 
(szanów: Cieszanów 5 bm. (3800). Pow. pol. 
'Czortków: Czortków 4 bm. (500). Pow. pol. Dą- 
|browa: Szczucin 6 bm. (300), Żabno 4 bm. (350). 


| Pow. pol. Dobromil: Bircza 6 bm. (250), Do- 


bróomil 4 bm. (200). Pow. pol. Dolina: Rożniatów 
4 bm. (400). Pow. pol. Drohobycz: Drohobycz 
4 bm. (950). Pow. pol. Gorlice: Gorlice 5 bm. 
'(800). Pow. pol. Gródek Jag.: Gródek 7 bm. 
(600). Pow. poł. Grybów: Bobowa 7 bm. (200). 
Pow. pol. Horodenka: Czernelica 4 bm. (200), 
|Florodenka 5 bm. (400). Pow. pol. Husiatyn: 
|Chorostków 4 bm. (400), Kopyczyńce 6 bm. 
i (200), Probużna 5 bm. (450). Pow. pol. Jaro- 
sław: Jarosław 8 bm. (450), Radymno 4 bm. 
| (500), Sieniawa 7 bm. (300). Pow. pol. Jasło: 
Jasło 8 bm. (300), Osiek 7 bm. (200). Pow. pol. 
Jaworów: 4 bm. (1350). 

Pow. pol. Kamionka str.: Busk 5 bm. (400). 
Kamionka 5 bm. (300), Milatyn nowy 7 bm. 


myja 6 bm. (500), Kułaczkowce 8 bm. (350). 
Pow. pol. Kraków: Piaski 5 bm. (500). Pow. pol. 
Limanowa: Limanowa 4 bm. (650). Pow. pol. 
| Lisko: Lisko 5 bm. (700), Ustrzyki dolne 6 bm. 
(200). Pow. pol. Lwów: Jaryczów nowy 6 bm. 
(350), Nawarya 6 bm. (400), Śzczerzec 7 bm. 
'(500), Winniki 9 bm. (300). Pow. poł. Mielec: 
Mielec 7 bm. (400), Radomyś! 7 bm. (200). Pow. 
pol. Mościska: Mościska 8 bm. (400). Pow. pol. 
| Myślenice: Jordanów 4 bm. (400), Sułkowice 4 
bm. (300). Pow. pol. Nadwórna: Łanczyn 3 bm. 
(500). Pow. pol. Nisko: Rudnik 7 bm. (250). Pow. 
pol. Nowy Sącz: Nowy Sącz 8 bm. (500), Stary 
Sącz 6 bm. (200). 

Pow. pol. Nowy Targ: Nowy Targ 4 b. m. 
(400). Pow. pol. Oświęcim: Oświęcim 7 bm. 
(350—400), Zator 4 bm. (500). Pow. pol. Pecze- 
Iniżyn: Jabłonów 7 bm. (300). Pow. pol. Pilzno: 
Brzostek 6 bm. (200), Pilzno 4 bm. (350). Pow. 
pol. Podgórze: Podgórze 6 bm. (300), Skawina 
7 bm. (300). Pow. pol. Podhajce: Horożanka 6 
bm. (400), Podhajce 7 bm. (600). Pow. pol. 
Przemyśl: Przemyśl 8 bm. (1000), Pow. pol. 
Przemyślany: Dunajów 5 bm. (250), Gliniany 4 
bm. (500), Przemyślany 4 bm. (400). Pow. pol. 
Radziechów: Łopatyn 6 bm. (300), Toporów 7 
bm. (400), Witków nowy 7 bm. (400). Pow. pol. 
Rawa: Niemirów 7 bm. (300), Rawa 7 bm. (600). 
Pow. pol. Rohatyn: Bołszowce 4 bm. (500), Bur- 
sztyn 5 bm. (600), Rohatyn 6 bn:. (600. Pow. 
vol. Ropczyce: Wielopole 4 bm. (259). Pow. pol. 
(Rudki: Komarno 4 bm. (1000), Rudki 5 bm. 
(500). 


i Pow. pol. Rzeszów : Rzeszów 8 bm. (750), 
Tyczyn 4 bm. (50). Pow. pol. Sambor: Sambor 
|7 bm. (1000). Pow. pol. Sanok : Bukowsko 7 bm. 
| (1000), Rymanów 4 bm. (200), Sanok 8 bm. (500). 
Pow. pol. Skałat: Grzymałów 7 bm. (400), Pod- 
wołoczyska 7 bm. (500), Skałat 5 bm. (400). 
Pow. pul. Skole: Skole 6 bm. (200). Pow. pol. 
Śniatyn: Rożnów 7 bm. (350), Sniatyn 4 i 8 bm. 
(300;, Zabłotów 5 bm. (400). Pow. pol. Stani- 
r'siawów : Halicz 6 bm. (500, Stanisławów 7 bm. 
i (1000). Pow. pol. St. Sambor: Chyrów 6 bm. 
,(250), Felsztyn 5 bm. (400), St. Sambor 5 bm. 
| (600). Pow. pol. Stryj: Stryj 7 bm. (1200). Pow. 
pol. Strzyżów: Frysztak 7 bm. (350), Niebylec 
4 bm. (200), Strzyżów 5 bm. (250). Pow. poł. 
Tarnobrzeg: Rozwadów 5 bm. (200), Tarno- 
brzeg 7 bm. (250). l 
Pow. pol. Tarnopol: Mikulińce 4 bm. (400), 
Tarnopol 6 bm. (1200). Pow. pol. Tarnów: Tar- 
nów 8 bm. (350), Tuchów 5 bm. (200). Pow. 
vol. Tłumacz: Tłumacz 6 bm. (600). Pow. pol. 


| (600). Pow. pol. Kolbuszowa: Kolbuszowa 5 bm., 
(200), Majdan 4 bm. (250), Raniżów 7 bm. (350), ` 
Sokołów 6 bra. (300). Pow. pol. Kołomyja: Koło- ' 


(700). Pow. poł. Wieliczka: Gdów 6 bm. (600, 
Wiśniowa 7 bm. (600). Pow. pol. Zaleszczyk:: 
Kasperowce 4 bm. (260), Tłuste 7 bm. (300), 
| Uścieczko 6 bm. (200), Żałeszczyki 7 bm. (200). 
'Pow. pol. Zbaraż: Zbaraż 4 bm. (600). Pow. poi. 
i Zioczów: Olesko 5 bm. (250). Sokołówka 6 bm. 
!(400), Złoczów 4 bm. (2500). Pow. pol. Żółkiew: 
Mosty wielkie 6 bm. (250). Pow. pol. Zydaczów: 
' Mikołajów 5 bm. (1060), Rozdół 4 bm. (500), 
Żurewno 6 bm. (1400), Żydaczów 6 bm. (708). 
| Pow. pol. Żywiec: Żywiec 6 bm. (400). 

! 
| 


| Kronika. 


|| 

i Rada weterynaryjna i handei bydłem. 
|Na ostatniem posiedzeniu rady przybocznej wete- 
rynaryjnej postanowiono poddać na posiedzeniu 
najbliższem pod obrady kwestyę oględzin bydła 
i mięsa. Z tego powodu gremium kupców bydła 
iw Wiedniu uchwaliło odnowić już kilkakrotnie 
| stawiana prośbę o przypuszczenie członków gre- 
mium kupców bydła w Wiedniu, jako też Zwią- 
zku centralnego austryackich i węgierskich ku- 
pców bydła i mięsa do zasiadania w przybocznej 
radzie weterynaryjnej. Specyalne pisma handlowe 
[wiedeńskie wyrażają nadzieję, że ministerstwo 
|rolnictwa uczyni zadość temu bezwarunkowo 
| uprawnionemu żądaniu kupców oraz kommisyonerów 
bydła i mięsa tak, iż już podczas obrad nąd wy- 
isoce ważną kwestyą oględzin bydła i mięsa 
przedstawiciele handlu bydła będą zasiadali w ra- 
dzie przybocznej weterynaryjnej. Do tego żądania 
uprawnionego pism specyalnych wiedeńskich przy- 
"łącza się także „Targowisko“. | my jesteśmy 
zdania, że kupcom i komisyonerom bydła oraz 
mięsa należy się miejsce w radzie przybocznej 
weterynaryjnej, ponieważ z jednej strony,” jako 
znawcy, mogą oni dostarczyć bardzo ważnego ma- 
teryału informacyjnego, z drugiej, jako mężowie 
zaufania całego jednego stanu zawodowego, posia- 
dają słuszne prawo, by nad ich żądaniami słu- 
sznemi nie przechodzono do porządku dziennego 
lub też tych żądań nie pozwolono poprzeć argu- 
mentami, zaprezentowanymi przez. usta równo- 
uprawnionych członków rady przybocznej wete» 
rynaryjnej. : 

Wszystko tak, jak u nas? Organ oficyal- 

ny Związku kupców bydła Rzeszy niemieckiej 
„Allgemeine Viehhandels-Zeitung*  wydrukowała 
przed paru dniami doskonały artykuł polemiczny, 
który oświetla stosunek organizacyi rolniczych do 
zawodowych kupców bydła. Z tego artykułu wy- 
nika, że w dziedzinie handlu nierogacizną panują 
w Niemczech zupełnie takie same stósunki, jak 
w Galicyi. A mianowicie panowie rolnicy, zwłasz- 
cza wielcy rolnicy uważają kupców nierogacizny 
za swoich wrogów i wielkich szkodników, prze- 
ciwko którym nałeży wytaczać działa jak naj- 
cięższego kalibru. Do tych pocisków należą nie 
tylko mowv i odczyty agitacyjne, lecz takżę za- 
biegi o wydawanie rozmaitych utrudnień admini- 
stracyjnych, które mają kubnu bydła przeszka» 
| dzać, a nawet uniemożliwiać wykonywanie czyn- 
l ności zawodowych, 
j Rolnicy niemieccy „wymagają od państwa, 
| by oni sami mieli prawo sprzedawania świń wła- 
lsnych i obcych bezpośrednio konsumentowi z u- 
sunięciem wszelkiej konkurencyi kupieckiej. Inne- 
mi słowy chcą oni, by państwo stworzyło im mo- 
nopol handlowy, umożliwiający dyktowanie takich 
cen spożywcy, jakie będą najlepiej odpowiadały 
ich kieszeni. 

W Niemczech te żądania monopolistyczne 
hodowców nierogacizny idą tak daleko, że po- 
szczególne prowincye, n. p. Sląsk, protestują prze- 
ciwko przywożeniu na targi śląskie nierogacizny 
z Poznańskiego. Oczywista, argumentem jest tu- 
taj skarga na rzekomą zarazę, która ma panować 
wśród świń poznańskich. 

Agraryusze niemieccy żyją w tem złudze- 
niu, że obowiązkiem państwa jest pomagać wy- 
łącznie samym rolnikom, jak gdyby w państwie 
nie było jeszcze innych warstw ludności, a mia- 
nowcie robotników, kupców, urzędników i człon- 
ków wolnych zawodów. Z cen, które hodowcy 
nierogacizny na Śląsku pruskim każą sobie pła- 
cić od sztuki (61 do 122 Mk.) wynika, że dla pa- 
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nów rolników nawet cień konkurencyi jest niepo- 
żądany, ponieważ uniemożliwiałby im pobieranie 
cen tak wygórowanych. 

Targ na nierogaciznę w SŁ Marx. Przed 
paru dniami deputacya komisyonerów z targo- 
wiska na nierogaciznę w St. Marx przybyła do 


burmistrza wiedeńskiego dr. Neumayera i popro- | 


siła go, by się dało targ na nierogaciznę w St. 
Marx tak scentralizować, ażeby firmy z tyłu: Sto- 
jące na podstawie obecnie istniejącego podziału 
stanowisk sprzedażnych nie ponosiły w przyszłości 
szkody na korzyść innych stanowisk. Spodziewają 
się oni, że dzięki centralizacyi większość komi. 
syonerów będzie zadowoloną iże nikt nie będzie 
ponosił szkody. Burmistrz miasta Wiednia przy- 
rzekł uczynić zadość wedle możności tym życze- 
niom. 

Rokowania o traktat handlowy z But- 
garyą. Przed paru dniami rozpoczęto w Sofii 
rokowania o traktat handlowy z Bułgaryą. Dele- 
gaci austryaccy i węgierscy prowadzą te rokowa- 
nia na podstawie wyczerpującego materyału in- 
formacyjnego. „Pester Lloyd* pisze, że Bułgarya 
życzy sobie, by jej przyznano w sprawie wywozu 
mięsa taki sam kontyngent eksportowy ściśle 
oznaczony i na podstawie stałych warunków, jak 
to przyznano Serbii i Bułgaryi. Bułgarya uważa, 
że się jej taka koncesya pod formą stałego kon- 
tyngentu wywozowego mięsa słusznie należy, po- 
nieważ jej stosunki weterynaryjne są zupelnie 
uporządkowane. Przyznanie owego kontyngentu 
«ywozowego mięsnego będzie przecież miało na 
razie znaczenie zupełnie akademickie, w praktyce 
prawie. niewykonalne, ponieważ ta ilość mięsa, 
którą się z Bułgaryi wywozi, idzie do  Turcyt. 
Dopiero po paru latach produkcya mięsna w Buł- 
garyi może tak wzrosnąć, iż poszuka ona rynków 
zbytu także w Austryi. 


Nierogacizna. 


Wiedeń. 23. lutego. (oryg. koresp.). Na 
targu dnia 22 bm. nastąpiła dotkliwa zniżka obu 
gatunków świń. Spęd opasowych świń wzmógł 
się o 1281 sztuk. Ze względu na wzmożoną i 
przewyższającą znacznie zapotrzebowanie podaż, 
ruch był bardzo ospały i ceny za bagony pierw- 
szej jakości spadły o 5 do 6 K za 100 klgr. ży- 
wej wagi, a ceny za inne gatunki spadły 
o 6 do 8 koron. Spęd świń mięsnych był 
wprawdzie o 201 sztuk mniejszy w porównaniu 
z poprzednim wtorkiem, jednakowoż przewyższał 


zapotrzebowanie wskutek czego ceny za wszyst- | 
kie gatunki świń mięsnych spadły o 6 do 10 ko- | 


ron. — Na tę zniżkę cen wpłynął także spadek 
cen świń opasowych, oraz rozpoczynający się 
post. Pozostało niesprzedanych 975 sztuk opa- 
sowych i 108 sztuk mięsnych świń. Na targu bi- 
tych świń uzyskały, mimo mniejszego spędu o 
1009 sztuk, jedynie świnie mięsne zwyżkę cen o 
4 kor. na 100 klgr., bite świnie opasowe utrzy- 
mały się w cenie. Galicya dostarczyła na targ o 
92 sztuk mięsnych świń więcej, niż w ubiegłym 
tygodniu. 

Wiedeń. 24 lutego. Na targ bydła, na który 
przywieziono 2248 sztuk świń bitych, notowano 
112 do 152 hal. za 1 klg. bez akcyzy. — Świnie 
mięsne notowały o 4 hal. za 1 kłg. wyżej, opaso- 
we bez zmiany. 

Na targ nierogacizny spędzono 13.128 mię- 
snych i 5964 sztuk opasowych świń. Notowano 
świnie mięsne 84 do 112 hal, opasowe 104 do 
750 hal. za 1 klg. żywej wagi bez akcyzy. Spęd 
mięsnych świń był o 450 sztuk' mniejszy, zaś 
świń opasowych o 1200 sztuk większy w poró' 
wnaniu z ubiegłym tygodniem. Opasowe notowa- 
ły przy ospałym ruchu prima o § do 6 hal, 
secunda 6 6 do 8 hal., mięsne przy żywym ru- 
chu o 6 do 10 hal. mniej na 1 klg. aniżeli w 
poprzednim tygodniu. 

Wiedeń, 27 lutego. Na targ w St. Marx 
zgłoszono 16.565, a spędzono 11.515 sztuk mięs- 
nych i 4.657 sztuk opasowych, razem 15.952 
sztuk nierogacizny. Opasowe uzyskały z powodu 
znacznie mniejszego spędu zwyżkę cen o 2 h 
ponad ceny ubiegłego tygodnia, świnie mięsne 
uzyskały, mimo że spęd wynosił tyle, ile w ubie- 
głym tygodniu zwyżkę cen o 2 do 4 h, zwłaszcza 
ciężkich gatunków. Notowano opasowe prima 1'30 


„Str. 13, 


___ „Gazeta Wieczorna* z dnia 1. marca 1912. 


|do 1732 K (wyjątkowo 1'38 K), średnie ciężkie |notowały węg. młode ciężkie 148 h, węg. młode 
11:22 do 1'28 K, stare 1'18 do 1'26 K, lekkie 1'10 |średnie 150 do 152 h, węg. wybierane Średnie 
do 1:20 K, mięsne 0'84 do 1°12 K (wyjątkowo |152 do 156 h. Zapas z 25 lutego 20.597. Spęd 
1'14 K) za 1 kg żywej wagi bez akcyzy. | 26 lutego 75. Zabrano z powrotem 140. Pozo- 


Wiedeń, St. Marx, 27 lutego 1912. jStało 20.552 sztuk. 


; A Na miejskim targu konsumcyjnym zapas z 
i peye Ly „ARS Nowa ac lutego 862, spędzono dodatkowo 126, dnia 27 
Na dzisiejszym targu nierogacizny było ogółem 


i i T i lutego spędzono 579, razem 1567 sztuk. Sprze- 
I e ,wczem ba , młodych 11315, prócz go Spę 
Z aa w SAN aid 200 Sk, ; Rano 1149, pozostało niesprzedanych 418 sztuk. 
ea SĆ mao wodą po c lh nę 
"galicyjskich było okolo 14.200 sztuk, cena 84112— |, Budapeszt 28 lutego. Na targu nierogaciziy 
__Wiedeń, 28 lutego. Tegotygodniowy targ | 7.52" weg. wybierane średnie 1'52 do 1-56 K 
świński przyniósł drobną podwyżkę ceny, której| zi.” A Leć o 20.532, sped 27 lutego 701, 
Pac © COW A bić 62 ka A 21.171 ad 


iru na targ w St. Marx, a równocześnie i stalsza bę 
tendencya, która przybrala formę dosyć ożywio- Morawska Ostrawa 21. lutego. Na dzisiej- 
szy targ sprzedano 483 świń, za które płacono 


nego ruchu targowego. Trzeba zaznaczyć, że ta d T R e t ES 
stalsza tendencya ruchu targowego przejawiła się 4 lo 12 a WR 2 fi Aa GEIE e ai 
nie tylko' w St. Marx, lecz także i na 2 głównych | Šwinie spędzono wszystkie. Na AF mięsny 16 
| targach budapeszteńskich, biuletyny telegraficzne |ziono 48 świń bitych, za które płacono 1 o 
| nadto z głównych miast niemieckich stwierdzają | 154 hal. za 1 klgr, - 
(również i tam podwyższenie ogólne cen na to- Linz 25. lutego. Na targ mięsny w dniu 25 
|war żywy skutkiem stałej terdencyi. Byłoby. rze- | lutego zwieziona 525 świń. Za świnie tłuste pła- 
czą pożądaną, by ta stała tendencya utrzymała |cono od 126 do 146 hal, a za świnie młode 
się przez czas dłuższy, ponieważ ustalenie kon- |110 do 156 hal. za 1 klgr. 
junktury handlowej tworzy podstawę pożądaną | Chicago 26. lutego. Lekkie świnie notowa- 
do wszelkich kalkulacyi zarówno dla producenta, | ły 5'85 do 6'15, cieżkie 5'95 do 6'25 dolarów. 
jak i dla komisyonerów, kupców oraz nabywców. ! j 

Budapeszt 22. lutego. Na targu nierogaci- | 
zny notowały świnie węg. młode ciężkie 148 hal., 
węg. młode średnie 150 do 152 hal., węg. wy- 
jbierane średnie 152 do 154 hal. Zapas z 20. lu- 
itego 19.705 sztuk. Spęd dnia 21. lutego 190 
sztuk. Zabrano z powrotem 144 sztuk. Pozostało 
19.749 sztuk. 

Na miejskim targu konsumcyjnym zapas 
iz 21. lutego 409, spędzono dodatkowo 105, dnia 
22 spędzono 1020 sztuk, razem było 1634 sztuk. 
Sprzedano 1396 sztuk, pozostało niesprzedanych 
238 sztuk. Notowano bez potrąceń swojskie świ- 
nie mięsne 106 do 136 hal. Z potrącen'em noto- 
wano świnie opasowe prima ponad 350 klg. 132 
do 142 hal., 280 do 350 kig., secunda 130 do 
134 hal., młode ponad 300 kig. 138 do 152 hal., 
średnie do 300 kig. 140 do 158 hel, lekkie do 
220 klg. 148 do 160 h., świnie mięsne ciężkie 
ponad 300 klg. 134 do 140 hal, lekkie od 140 
do 300 klg. 152 do 160 hai. Usposobienie oży- 
wione. 
i Budapeszt, 24. lutego. Na targu nieroga- 
cizny węg. młode ciężkie 148 hal., młode śred- 
nie 150 do 152 hal., węg. wybierane średnie 152 
jdo 156 hal. Zapas 22 lutego 20.181, spęd 23 
lutego 78, zabrano z powrotem 81 sztuk. Pozo- 
stało 20.178 sztuk. Usposobienie spokojne. 

Na miejskim targu konsumcyjnym zapas 


Mięso wieprzowe. 


Wiedeń 22. lutego. Na targ przywieziono 
45.570 klg. mięsa wieprzowego. Notowano 124 
do 180 hal. za 1 klg. wraz z akcyzą. Świnie 108 
do 152 hal. za 1 klg. 

Wiedeń 23. luiego. Na targ przywieziono 
77.804 klg. mięsa wieprzowego. Notowano 120 
do 180 hal. za 1 klg. z akcyzą. Świnie 124 da 
156 za 1 klz. 

Wiedeń 24. lutego. Na targ przywieziona 
63.457 klg. mięsa wieprzowego. Notowano 128 
do 200 hal. za 1 klg. z akcyzą. Świnie 116 do 
170 za 1 klg. 

Wiedeń 26. lutego. Przywóz był znacznie 
większy zwłaszcza mięsa serbskiego. Notowano 
116 do 200 hal. za 1 klg. Świnie 1'20 do 1:56 K 
za 1 klg. 

Wiedeń 27. lutego. Przywóz wynosił 10.252 
klg. wieprzowiny. Notowano 120 do 180 kal. za 
1 klg. wraz z ascyzą. Świnie 120 do 144 hal. za 
1 klg. 

Wiedeń 28. lutego. Dowóz mięsa wieprzo- 
wego w czasie od 25 do 28 wynosił 63.230 klg. 
wieprzowiny. Notowano mięso wieprzowe 1'20 do 
1:88 K, świnie 1:20 do 1'44 K za 1 klg. 

Praga 22. lutego. Mięsa wieprzowego było 
2580 klg. Sprzedawano mięso ze swojskich świń 
mięsnych- 1:40 do 1'58 K, z galicyjskich świń 
mięsnych 1'35 do 1:48 K za 1 klg. wraz 
z akcyzą. 

Praga 24. lutego. Na tutejszy targ mięsny 
i bydła bitego zwieziono w dniu 22. lutego 2.580 
klg. w eprzowiny. Za świnie krajowe płacono 140 do 
156 hal., a za galicyjskie 136 do 148 hal. za 
1 klg. 

Praga 26. lutego. Mięsa wieprzowego było 
1970 klg. Sprzedawano mięso ze swojskich świń 
mięsnych 140 do 1'56 K, z galicyjskich świń 
mięsnych 1:40 do 1'52 K za klg. wraz z akcyzą. 
Usposobienie ożywione. 

Berlin 24. lutego. Na targu miejsklm mię- 
so wieprzowe notowano 1'30 do 1'80 marek za 
1 kig. 


z 23. lutego 197, spędzono dodatkowo 35, dnia 
24 lutego spędzono 457 razem 679 sztuk. Sprze- 
[dano 522 sztuk. Pozostało niesprzedanych 157 
|sztuk. Notowano bez potrąceń mięsne świnie 
woje 116 do 130 hal. Z potrąceniem noto- 
lwano prima ponad 350 kłg..132 do 140 hal., 
młode ciężkie ponad 300 klg. 134 do 146. hal., 
średnie do 300 klg. 144 do 154 hal, lekkie do 
220 kig. 148 do 154 hal, mięsne ponad 300 klg. 
134 do 140 hal., lekkie od 140 do 300 klg. 148 
do 158 hal. Usposobienie słabe, 
4 do 6 hal. 

i Budapeszt 26 lutego. Na miejskim targu 
konsumcyjnym zapas z 24 lutego 961, 26 lutego 
spędzono 1545, razem 2506 sztuk. Sprzedano 
|1644, niesprzedanych pozostało 862 sztuk. Ceny 
poszły w górę o 4 do 6 h. 

Na miejskim targu konsumcyjnym do zapa” 
|su, pozostałego z 24 lutego w liczbie 197 sztuk 
iświń przypędzono jeszcze w tym samym dniu 35 
|sztuk, a w dniu 26 lutego 356 sztuk. Było tedy 
razem 588 sztuk świń, z których niesprzedanych 
| pozostało 133 sztuk. Ceny uzyskane za świnie na 
targu w dniu 26 lutego przedstawiają się jak na- 
stępuje : Za świnie tłuste wagi ponad 350 kg. 
| płacono 132 do 140 hal., za świnie młode wagi 
ponad 300 kg. płacono 154 do 146 hal., za świ” 
nie młode średnie, w wadze 220 do 300 kg. pia” 
cono 144 do 154 hal, za lekkie młode płacono 
148 do 154 hał. Świnie mięsne notowały w wa- 
dze ponad 300 kg. cenę 154 do 140 hal., lekkie 
zaś w wadze od 140 kg. do 300 kg. płacono od 
148 do 154 hal. Ceny powyższe są podane za 1 
kg. żywej wagi. Targ był ospały, a ceny spadły 
o 4 do 6 hal. na kilogramie. 

Budapeszt 27 lutego. Na targu nierogacizny 


ceny spadły o 


Tłuszcze. 


Wiedeń 22. lutego. Smalec wieprzowy l-a 
swojski 78 K, Il-a 16 K za 50 klg wraz z becz- 
ką, słonina biała bez opakowania 72 K. 

Wiedeń 28. lutego. Smalec wieprzowy 
swojski I-a wraz z beczką 78 K, Il-a 76 K, sło- 
nina biała bez opakowania 71 K. Ceny te utrzy- 
mują się stale od 22. lutego b. r. 

Praga 22. lutego. Smalec wieprzowy wę- 
gierski 81°50 do 82 K, amerykański 78 do 79 K 
za 50 klg. transito. 

Praga 27. lutego. Smalec wieprzowy 8150 
do 82 K, ameryk. 78 do 79 K za 50 klg. tran- 
sito. Ceny te utrzymują się stale od 22. lutego 
bar 

Budapeszt 22. lutego. Smalec wieprzowy 
149 K, słonina stołowa 134 K za 100 klg. 

Budapeszt 24. lutego. Smalec wieprzowy 
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150 K, słonina stołowa 134 K za 100 klg. Ruch 
słaby, ceny utrzymały się jednak wskutek małe- 
go spędu nierogacizny. 
Buciapeszt 27. lutego. 
149 K, słonina stołowa 134 K. 


Smalec wieprzowy 


Sprawozdanie Lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej 


o cenach bydła i trzody chlewnej na targu. 

Buhaje za 1 kg. żywej wagi we Lwowie od 
17—24 lutego 0:66—0'96, w Krakowie dnia 23 
lutego 0'66—0'94 w Wiedniu od 16—22 lutego 
0:82--0'98, w Pradze dnia 26 lutego 0:86—1:06, 
0:84 — 1'08-[-. w Bernie mor. dnia 20 lutego 
0:76—1'02. 

Krowy za 1 kg. żywej wagi we Lwowie od 
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do 0'92-|-, w Bernie mor. 20 lutego 0'76—1'02. 

Woły I klasy za 1 kg. żywej wagi we Lwo- 
wie od 17—24 lutego 0:80—1:06, w Krakowie 
25 lutego 0'84—1'04, w Wiedniu od 16—22 
lutego 1:00—1:12, w Pradze 26 lutego 1:11— 
1'14, w Bernie mor. 20 lutego 1:02—1'10, w Oło- 
muńcu 20 lutego 0'84-—1'00. 

Woły Il. klasy za 1 kg żywej wagi w Wie- 
dniu od 16—22 lutego 0'93—0'99, w Bernie mor. 
20 lutego 0'92—1:00, w Ołomuńcu dnia 20 lutego 
0'66--0'83, w Pradze 26 lutego 1*07—1'10. 

Hable (jałownik) za 1 kg. żywej wagi we 
Lwowie od 17—24 lutego 0'60—0'96, w Krakowie 
23 lut. 0'68 -0 3, w Wiedniu od. 16—22 lutego 
0'52—0'81, w r:adze 26 lutego 0'84-—1'00. 


Cielęta za 1 kg. żywej wagi we Lwowie od 
17—24 lutego 0':82—1'20, w Wiedniu od 16—22 


17—24 lutego 0'54—0'70, w Krakowie dnia 25] lutego 1:08 do 1'30. 


lutego 0'64—0'90, w Wiedniu od 16—22 rege 


081—0'96 w Pradze 26 lutego 0'73—1'06, 0'56 


Świnie tłuste za 1 kg. żywej wagi we Lwo- 
wie od, 17—24 lut. 0:86—1:00, w Krakowie 23 
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lutego 0'00—0'00, w Wiedniu od 16—22 lutego 
104—130, w Bernie mor. 20 lutego 1'48—1'50. 


Świnie mięsne w Wiedniu od 16—22 lute- 
go 0'80—1'12, w Bernie mor. 20 lutego 1'18—1'20. 


Komunikat miejskie) entraine) largowicy na byńto. 
Lwowski targ na bydło z 28. lutegox 1912. 


A) Na dzisiejszy targ spędzono: Wołów 97 sztuk, 
buhai 23, krów 42, razem bydła grubego 162 sztuk, 
jałow. 46. cieląt 272, owiec (kóz) ——, nierogacizny 89 
Razem 569 sztuk. 

B) Płacono za 


jeden cetnar metryczny żywej wagi 
t. j. za 100 klgr.: wołu opasowego od 92 do 104 kor., 
wołu chudego od — do —, buhaja od 82 do 100 kor., 
krowy rzeźne od 58 do 86 kor., jałownika od 70 do 91. 
kor, cielęcia od 88 do 1058 kor, nierogacizny od 90 do 
99 koron. 

C) Płacono za sztukę: wołu opasawego od 318 do 
110 kor, wołu chudego od — do —, buhaja od 385 
do 760 kor, krowy rzeźne i hodowlane ód 140 do 490 
kor. jałownika od 90 do 300 kor., cielęcia od 33 do 66 
kor. nierogacizny 88 do 140 kor. 


WYKAZ 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych 


zestawiony na podstawie stanu Z 1. marca b. r. 


ay e 


AB ZU F PYSKA RWE Z TY 
| 
Hry Powiat Miejscowość 


Powiat 


KO. Chodorów (I zagr.); Świerzb |Żółkiew 
| f Bochnia Chrostowa.ob. dw. (1 zagr.); u koni |Lwów miasto 
i t Eohorodczanył tiryniówka (4 zagr.), Lachowce (1 zagr.), Sta- 
Í runia (1 zagr.); 
í Brzeżany Wiktorówka (7 zagród); Bókeka 
| Dolina Bełejów, Brzaza (6 zagr.), Dolina (24 zagr.), Bośkifa 
R l Mizuń Stary (30 zagr.), Noworzyn (10 Grybów 
` | zagr.); Rożniatów (1 zagr.), Turza Wielka Kolbuszowa 
o l „„ (Ś zegr.); Kraków 
Gorlice Libusza o. d. (1 zagr.); Wście. | Krosno 
Horodenka Jasienów Polny (1 zagr.); klizna | Mościska 
b Limanowa Konina (90 zagr.), Niedźwiedź (38  zagr.), Nowy Sącz 
z ` Wilczyce P zagr.), ri (24 zagr.); 
Nisko olce (2 zagr.), Nart Nowy gm. i ob. dw. 
N } | (21 zagr.), Rauchersdorf (4 zagr.), Wulka ŁC 
i Tanewska (7 zagr.); ! Stary Samb. 
w) | Oświęcim Brzeszcze gm. i ob. dw. (63 zagr.), Harmęże Tarnopol 
gm. i ob. «dw, (55 zagr), Wilczkowice 
N (6 zagr.): ) ( 
Rohatyn Potok ob. dw. (1 zagr.), Rohatyn (2 zagr.) f 
A A Wierzbołowce (1 zagr.); | 4 
ol Rzeszów Hyżne ob. dw. (1 zagr.); Cszkków 
| Skole Rożanka Niżna gm. i ob. dw. (1 zagr.); Hukcatyh 
b PAW Rudniki; . J Sorów 
| Sokal Spasów ob. dw. (1 zagr.); ę 
y Stanisławów | — ao X zagr.) i Miagi a dw. (2 
zagr.), Tyśmieniczany ob. dw. (1 zagr.), 
Zabereże (3 zagr.); oj Kamionka 
i Tarnobrzeg | Cygany (1 zagr.), Dęba (2 zagr.); had iw 
Turka Jawora gm. i ob. dw. (28 zagr.); 
| Wieliczka Ratyszcze (13 zagr.) ; 
Zborów Raciechowice ob. dw. (1 zagr.); Nisko 
Złoczów Skniłów o. d. (1 zagr.); Przemyślany 
Razem: 21 powiatów, 45 gmin, 424 za- X i 
gród. Q 
Pomór 
Nosaci- Lp obromil j Posada Nowomiejska ob. dw. (1 zagr.); PT: Zkotóć 
Żółkiew 
Wąglik | Mielec Padew Narodowa (1 zagr.); 
| Bóbrka Strzeliska Stare i zagr.); 
Brody Leszniów (1 zagr.); : Brzesk 
' Drohobycz Borysław (4 zagr.), Drohobycz (1 zagr.); KRATA 
Lwów Humieniec ob. dw. (1 zagr.); Przemyślany 
Mościska Hołodówka (1 zagr.); Nikłowice ob. dw. (1 Różyca | Rohetyn 
zagr.); Wołasków (1 zagr.); świń 
Radziechów | Sienków ob. dw. (1 zagr.); Skałat 
1 Sanok ye Re (1 zagr.); Posada Górna ob. dw. I Wieliczka 
| 1 zagr.); 
Stanisławów | Załukiew (1 zagr); | | l 
Wieliczka Bierzanów (1 zagr.); 


Miejscowość 


| Butyny ob. dw. (1 zagr.); 
Pasieki Balickie (1 zagr.); 


Bakowce (1 zagr.); 

Grobla (1 zagr.); 

Smietnica (1 zagr.) ; 

Górno; 

Dojazdów (1 zagr.), Szczyglice (1 zagr.); 

Draganowa (1 zagr.) ; 

Laszki QGiościńcowe ; 

Dąbrówka Niemiecka (1 zagr.); 
(1 zagr.); 

| Burkanów (1 zagr.); Podhajce (1 zagr.); 

Nihowice (1 zagr.); 

Chyrów (1 zagr.); 

Dołżanka (1 zagr.) ; 


Nowy Sącz 


Łanki Małe ob. dw. (1 zagr.); 

Mielnica (63 zagr.); 

Łukawiec (5 zagr.); Sieniawko (2 zagr.); 

Chorostków (14 zagr.); 

Budzyń (5 zagr.); Jaworów (7 zagr.), Ruda 
Krakowiecka (11 zagr.) Porudenko (10 
zagr.); Przedborze (Č zagr.); 

Chreniów (1 zagr.), Kamionka (6 zagr.), Tada- 
nie (3 zagr.), Ubinie ob. dw. (1 zagr.); 

Biłka Szlachecka (2 zagr.), Gaje gm. i ob. dw. 
(3 zagr.), Werbiż (3 zagr.), Zuchorzyce (7 
zagr.) ; 

Koziarnia (2 zagr.); 

Podusów (7 zagr.); 

Rohatyn (1 zagr.); 

Cebłów (10 zagr.), Kościaszyn (5 zagr.) Ku- 
liczków (21 zagr.), Liski (5 zagr.), Prze- 
mysłów gm. i ob. dw. (2 zagr.), Prusinów 
(3 zagr.), 

Załoźce ob. dw. (1 zagr.); 

Artasów (4 zagr.), Batiatycze (1 zagr.), Czesty- 
nie (33 zagr.), Glińsko (3 za hi Koszelów 
(6 zagr.), Lubela (11 zagr.), Mokrotyn Ko- 

lonia (6 zagr.); 


Słotwina (1 zagr.) ; 

Załucze (1 zagr.); 

Gliniany (1 zagr.); 

Czachrów (1 zegr.), Słoboda Bołszowiecka (1 
zagr.); x 

Kamionki (1 zagr.); 

Gruszów (1 zagr.); 


t 
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Ac E 3 sm orie Wi W Każdym powiecie Galicyi, $ 
wosliiformae; ine „GLO i>i JS A: Bukowiny i Śląska poszukuje się || 
w Stanisławowie 


Í zawodowych agentów, obeznanych $ 
R ze stosunkami lokalnymi na wyro- £ 
M by przemysłu artystycznego Krajo- $ 
j wego, nie mającego KonkKurencyi | 
R Krajowej. 

Zgłoszenia pod „Paszport N. 
10870, 15/10“ Kraków  Poste-rex 
stante. 2360 


Mydło Rajskie 


NAJLEPSZE 
DO PRANIA 
I MYCIA 


właściciel M. Rosenrauch 


M udziela wszelkich informacyi o zdolności kredyto- H 
M wej firm handlowych i osób poszczególnych, inka- 
R. 2 suje też wierzytelności. 


składników, nie 
niszczy rąk, wie 
szkodzi bieliżnie, 
MYDŁO RAJSKIE 
Śmiechowskiego 


w oryginalnem opakewaniu 
w paczkach funtowych z dodatki=m 
farbki. = — Do nabycia wszędzie. 


cz sk zk tylko przez obfite nawo- 
większe dochody żenie tomasyną, 


3a Wiosenne nawożenie 
J Maczka żużlową 
Thomasa w w wi 


(tosnasyną) 


| Konkurs 


na posadę sekretarza Rady | 
powiatowej Krakowskiej. | 


| Warunki przyjęcia: | | WE W o R 
1. Obywatelstwo austryackie. i Reszezulki posadzkowe 
2. Wiek nieprzekraczalne lat 40. p to Śbotie. jasionowe, jaworowe i bukowe, tudzież per- 


3. Ukończone studya uniwersyteckie na wydziale ; kiety deseniowe z układaniem lub bez, dostarcza dla Lwo- 
prawa i administracyi wa, jak i prowincyi z pierwszorzę dnych fabryk krajowych 


8 ALA wiazia” $ 4. Trzy egzamina rządowe: historyczny, rządowy i Spółka sprzedaży i układania parkie- 
[fe worku ; » į polityczny, lub stopień doktora praw. itów oraz deszczułek posadzkowych 
$ Stern ) Marke $ | 5. wykazanie się praktyczną siużbą administracyjną. we Lwowie, Sykstuska 17. Tel. 1226. 
p | Do posady tej przywiązana jest placa roczna w kwo- | Oferty na żądanie je opłatnie. 2325 
zbóż, akopowych, łąk i pastwisk AAA 3.000 K. z dodatkiem slużbowym w kwocie 1.000 K.. mkw > mt. = i awiag 
kiwi. OBEC ZRO LA 
$ opiaca się teraż jeszcze bardziej ze względu 8 |rocznie i 5 GP po 400 K. rocznie, oraz Poło 
na 50 prc. opust frachtowy nader przystęp- do emerytury w myśl statutu cmerytalnego dla urzędni- PIERWSZA KRAJOWA 
ną cenę. ków Rady powiatowej. FABRYKA LUSTER I SZLIFIERNIA SZ 
Bezplatna ah kontrolna w weś Cię do- I Stabilizacya nastąpi po roku zadowalającej służby. YB 
świadczalnych chemiczno-rolniczych. $ Podania należycie udokumentowane wnosić należy 4 f F i A 
endo neprez. dla Galicyti Bukowiny {do Wydzialu Rady powiatowej w Krakowie, najpóźniej do Józe ri edia nder 
8 dnia 15. marca 1912 r. *- BIURO: SZPITALNA 8. - » 
A a J U A ef R a rra ch A Podania kompeteniów zawieraś mają „curriculum FABRYKA: ŻÓŁKIEWSKA 121. 
i vitac", oraz wykazać przyczynę opuszczenia dotychczaso- 
k | wego zajęcia lub służby. 2348 EH y 
® Lwów, Kościuszki l. 18. K ak N | Skad fabryczny wszelkiego rodzaju szkła 
[a FALSYFIKATÓW STRZEDZ SIĘ NALEŻY. N ę A HM 2 taflowego, ram i luster. 533 
Sz o9 rez 
n AL r r |. Srzyńskki, CEE 
sA 4 Mi a aa N e a RSA arela A A: 2 -satip e h, f 


Ig E k. u uprzyw. fabryka maszyn AR 
7 TATT 1 w Krakowie | 


| Rok założenia 1804, = TOWARZYSIWO akcyjne === fobiony ir. 196 i 2060. 


M |. Budowa maszyn: Oddzial IV. Odlewarnia 
"eta pia a eg żelaza i metali: 


gowe, kopalniane, kompresory i t. p. 
Odlewy budowlane i maszynowe podług wła- 


(dział | kotlarni: snych lub nadesłanych modeli do 10-ciu ton 
. 


w jednym kawałku. 
Gg Kotły parowe różnych systemów i wielkości, 


Kg Najnowszy system kotłów wodno rurko- 
k: l ld 
| U. Budowa statków: 
Q ie 4 


MOTORY 
V LAZI 


(Ą wych — patent „Schreier“ (Nr. 
AS 50915), który co do stopnia skuteczności 
KM i produkcyi pary przewyższa wszystkie 
uż dotychczasowe systemy. s. - 
Statki rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, 
bagry lądowe i rzeczne, parowe i motorowe. 
g Oddział UL. Budowa mostów 
i konsirukcyi żelaznych: Oddzial VI. Budowa motorów: 
8 . + 
| Mosty kolejowe, drogowe, konstrukcye da- | Motory naftowe i ropne najnowszej kon- 
chowe i t. d. strukcyi „ELZETA'. k 
ROK ZAŁOŻENIA 1804. TELEFONY Nr. 196 i 2060. Z 


: 4-47 ZG = 
"e . JESC I. zk 
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Ra. w średnim "-gEC 0000 poa aa 
d (Wdowa ku, IAA e | 

P M wykształcona, poszukuje mitj- g | 

Ważne l Zmiana lokalu! ğ sca samodzielnej zarządczyni. 


R A. ' Zna się dobrze na gospodar- | r- : n ów a zz Ry 

| Składnica wód mineral- | asc iem, k E 

„ EF] mych kraj OWYCH n I niemieckim. Łaskawe zgło- LHP | AZOTNIAK 

| H - AEP A . supno agzetone) 

A Krajoweuo Zwiąż zdajowick i vadrowik zerowa! WRA 


' i najlepszym nawozem azotowym. 2365 
> 2 DA | 
przeniesiona 2102 JĄ, j okRal 
FA 


| na ul. Romanowicza 9, parter. | zg fotografice, mo 


szenia do Administracyi „Cia- 
,zety Wieczornej' pod „Samo- 
dzielna“. 3408* 


SH rskie pa inną A+ Cenniki i broszurki JÓZEF apa k 
d å 4 darmo i opłainie. Lwów, el. Kościuszki 18, 
i 60800050 | 


A kija carów e + mme 4 yw czci 


Pierwszy austryaciki 


ZAKŁAD KREDYTOWY DLA URZ ŚRONIEĆ WNE £ powodu inwentarza sprzedaje: || 


(Tow, akc. z prawem emisyi obligów o pupiiarnem bcz-, | |sygini nie, jacałnie, salony, pokoje mg- 
pieczeństwie) į |2247 zkle z nadzwyczajnym opustem 


5 > i PO W Z ani skład mebli, dywa- 
Lwów — plac Maryacki 10 le SBZEŃ SCKUSIEL hi wości ww 


udziela pażyczek P. T. Urzędnikom państwowym i auto»; || 
nomicznym, nańczycielom i Pp. Wojskowym OSK LWÓW, UL. TRZECIEGO MAJĄ 5. OIE 


2 procent wyłącznie tylko bez ręczycieli, EE 
za A administracyjnym i policą lub bez policy, | ; 4 Sr PSE a z 7 , 
Ty Ą r SOfÓW é PFR e RE 
Wypłata w po W ula © w interesi stron i ma TE owy w Wysowój, obok Gorlic po- 
poer f szuküje na sczon 1912 f 
Baczność na adres, celem uniknięcia omylki | mowanych statutem służbowym. 
tę O u się Towarzyśiw udziałowych o ka ý ao LeKarza zdrojowego 2 Posada nadaną zostanie prowizoryctnie ~- 
tych nazwach, nie mających nic wspólnego z naszyn | Łaskawe oferty J M . 3 URES 5 até 
rągdowo konacsvonowanym Bankiem em 4 | wd E A i Synowio, Lwow. M m zj | PO roku zadowalającej służby noge nastąpić 
<sbny I. 2593 8 ha bani 06 m j | stabilizacya. Kandydaci winni wykazać się: 
RWE EŃ ZR 2 m 1) obywatelstwem austryackiem, 


ETOC EDOGOSUYDGLOGOOGUSCEJO Ądyokat Dr. Koris w 2) ukończeniem przynajmniej 4 niższych 


e | KE O EEE a — sm 


L: 1467. 


KONKURS. 


Celem nadania posady kancelisty Magi- 
stratu, rozpisuje się konkurs. 
6 Do posady przywiązaną jest płaca roczna 
—©G |1600 koron dodatek aktywalny 432 koron i 
ERE a |Sb) do trzechieci analogicznie do poborów 


i XL klasy rangi urzędników państwowych, ja- 
koteż prawo awansu do rang wyższych, unor- 


ARE Glińianach poszukuje kon- klas szkoły „średniej, 
apnee TETH cypienta. 3405 3 ków k ł 
WIGAKSWN NY 7. ) znajomością języków krajowych, 

śr Prakt kant budoy bud í 4) roczną praktyką przy władzach auto- 

ię | U60W any, | nomicznych lub administrącyjnych. 2306 

H biegły rysownik, dobry statyk, | Podania należycie udokumentowane, za- 

y OS zajęcia, oe. | opatrzone w curicułum vitae kandydata, wno- 

lsić należy do Prczydyum Magistratu do 15. 

9 -——— EE | marca 1912. 

$ Ot m. deka 08 Sambor, dria 25. lutego 1912. 

dzó dobrej rodzi MAGISTRAT 

BJ ny, posiadająca wyższe stu- í e ; 

IM) dva, władajaca poprawtię ją-; Dr. Steuermąnu. 

A zykiem niemieckim, pragnie | e 


=a z M. RABIŃSKIEGO c KATE 6 ETE TRENIE 
Rzatka sposobność kupna! 


KRAKÓW — PODGÓRZE -- LUDWINÓW.  ffjegoszenia ul Predación |. 
16.066 par mysgkich bueików da 
SENEO AN. 


gó, u Wnej P. J. "o 
| 3 pary wysokich bucików do 


Poieca w wielkim wyborze skóry: r Lwów, 3407% 
GĄ :0 zyka, kto z ka- 1 
CENY UMIARKOWANE. Ed pitalem 18—100.000 koron sznurowania za cenę tylko 13 
a tratnego przedsiębiorstwa | Z powodu wstrzymania płatności 
jbudowlascgo ze PE jednej z największych fabryk, u- 
VA przyjmuje tylko katolikó: bucików sprzedać poniżci cany 
---— lnformacyi ustnych udiiela fabrycznej. Sprzedaję tedy ka- 
= do Sznurowznia, z najlepszej 
inżynier Małyszczfcki, Zofii! czarnej skóry, z mocno kutemi podeszwami, nadzwyczaj 
merze lub według miary w centymetrach, wszystkie 5 mą” 
| ry tylko za kor. 15775. Każdą parę otrzymuje sie ścisle we- 
M dia cierpiących na przepu- 
‘line. M. Freilich, Lwów, | PIETWSZY CHYZEŚCIJARSKI gom eksportowy obuwia Franz Human 
fdal najnowszą illustrowaną 
broszurę pod tytulem „Prze- 
lezionych bandaży” i na 
żądanie wysyła każdemu gra- 


boxcalf, chevreaux i kukaty. Do 40 ze bez ry- 
j i le, „przystąpi do zdrowego i in- | koron 75 hal. 
Adres felegraticzny: Braków-kudwtwów Bablóski. 
= pra z l | 74 dzialem Banku. Końsore poważniony zostałem tę pózycyę 
dzy 12—1 $ l - d 3 pary wysokich bucil 
COICO COTES Meia Pokoj 48. eemi ieh DONE a 43 
R RA WOZEC WYCIE TZS |. 44. 3415 | eleganckię, w najnowszym fasonie, w każdym żądanym Du- 
PNET muz zyka Gł TEZ Bardzo ważne | die wzorów dla panów lub dam. Wysyłka za zaliczka przez 
Restaurata y (ozone SA ul. Grodecka 33, specyalista Wiedeń ii 2, Aloisgasse 3;32. 2140 
S patentowanych bandaży wy- 
puklina i skutki nowo wyna- 
tis i franco. 


Musi mieć mechanizm mea ; RR czyj dw Powinna we własnym inte L. marca BOr. 
zyczny, podnoszący kon- als T resie natychmiast zażądać 
sumcyę jadła i napoi, spro- wk RRR centlika ilustrowancgo od 
wadzający do restauracyi X RÓW największej w kraju fa- $ 
nowych gości i zarrzyniu- pł PASE bij la bryki mechanizmów mu- ME (5 
jący w niej starych. KON EA == KO zycznych 3234 
Szafka grajaca przynosi POWA | 5 H S 
prócz tego poważny do- 
chód z wrzuconych do niej 
pieniędzy, przez co 


| sama się opiaca 


następne 2 ciągnienia 
15 ciągnień rocznie 15 - 
Główne wygrane: 
1 los austr. czerw. krzyża K. 60.000 
1 włoski , © fcs. 30.000 
|! „ węg. 5 s K. 36.006 
| 1 „ Bazylika K. 30.000 
jl=5 na ski tytoniowy fcs. 160.000 
1 „ Josziv K- 30.000 
Razem 6 losów. Cena 360 K. w 36 ratach 
mies, po K. 10—. Prawo gry natvchmiast po zło- 
żeniu pierwszej raty. Czeki i gazeta losowań darmo 
i opłatnie, 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


OO SOBĄ 


we edi ui. z 8. 


a: i skład na Lwów: 
Marei Eci ei irda dd. 
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